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Prolog
Ogłoszenie wPolsce podwyżki cen
wędlin na początku lata 1980 roku spowodowało strajki robotników,
którzy wtej sytuacji domagali się (szczególnie na Wybrzeżu) podwyżek
płac o10%. Wodpowiedzi na te wydarzenia 4 lipca „Le Monde”
zamieścił analizę problemu napisaną przez swojego korespondenta
zEuropy Środkowej Bernarda Guettę[1]. 
Zartykułów na początku miesiąca spośród zagadnień oczywistych,
takich jak napięcie odczuwalne między robotnikami akierownictwem
protestujących zakładów, wyłania się kwestia pozycji Komitetu Obrony
Robotników iproblem polskiego zadłużenia. Wobec faktu, iż Polska
była zadłużona na 18 miliardów dolarów, aczęść mięsa wPolsce
pochodziła zimportu, podwyżka płac miała być jeszcze trudniejsza. 
Wtej sytuacji opozycja wraz zKościołem powinna
stać się dla władzy partnerem do rozmowy na temat naprawienia
problemu[2]. Opozycja została nawet
określona jako „kontrwładza”[3],
która wdodatku wpewnym momencie stanowiła jedyne źródło
informacji, podczas gdy rząd milczał na temat tego, co działo się
wkraju[4].
Po strajkach, jakie wybuchły we
Wrocławiu iOstrowie Wielkopolskim, francuscy dziennikarze zaczęli
postrzegać te wydarzenia nie tylko jako przejściowe 
iwynikające znierozwiązanych problemów ekonomicznych, ale przede
wszystkim jako kryzys społeczny, zupełnie nowy fenomen wkraju
socjalistycznym[5]. Efektem przestojów wpracy
było uzgodnienie podwyżki płac izmiana czasu pracy, atakże to,
co zaobserwował dziennik „Le Monde”:
„Te poważne strajki pozwoliły
przebić mur oficjalnego milczenia na niektóre tematy, które
stanowiły tabu, takie jak wszechwładza dyrekcji państwowych
przedsiębiorstw iniesprawiedliwość społeczna, która jest przez to
wywoływana”[6].
W owym czasie często przywoływaną
postacią był Jacek Kuroń, zpodobną częstotliwością wymieniano
Komitet Obrony Robotników, jako największą grupę opozycyjną, która
również udzielała wielu informacji ikomentarzy wzwiązku zrozwojem
sytuacji[7]. Prawdopodobnie dla Francuzów Jacek
Kuroń był wtym czasie jedną ztwarzy opozycji antykomunistycznej
idosyć znanym Polakiem. Wciągu pierwszych dwóch tygodni sierpnia
większą uwagę poświęcano szukaniu odpowiedzi na pytanie, czy Kreml
zamierzał reagować na sytuację wPolsce:
„Wszystko to się dzieje,
nie zapominajmy, pod czujnym ibez wątpienia wystarczająco
potępiającym okiem Kremla, który wprzeszłości nigdy nie
pozostawał wswoim obozie wobec takiego nieporządku bez żywiołowej
reakcji”[8].  
16 sierpnia pojawiło się 
wprasie stwierdzenie, że ruch wysuwający żądania robotnicze
staje się coraz bardziej polityczny, asytuacja wkraju jeszcze
poważniejsza. Zaczęto również wymieniać Gdańsk jako ognisko
strajków, choć poza wzmianką owydarzeniach zgrudnia 1970 roku,
które właśnie tam miały miejsce, nie traktowano jeszcze tego
miasta jako szczególne czy mocno wyróżniającego się. Zaznaczono
już jednak pierwsze żądania, takie jak przywrócenie do pracy Anny
Walentynowicz[9].
Dzień później komentarze były
tyleż optymistyczne, co ostrożne. Przede wszystkim zwracano jednak
uwagę na zachowanie ekipy sprawującej władzę ijej przeciwnika –
opozycję. Zaczynano również dostrzegać scalanie, jakie dokonywało się pomiędzy
intelektualistami zKOR-u astrajkującymi robotnikami[10].
Reportaż zGdańska przywoływał
obraz miasta, które było zablokowane, ale mimo to spokojne. Ludzie
robili zakupy, żeby mieć zapasy, przychodzili pod zamknięte drzwi
Stoczni, by wspierać strajkujących, którzy mówili: „Trzymamy się
dobrze!”[11] 
W tych dniach prasa zwracała uwagę
na ewolucję, jaka dokonała się wokreślaniu
żądań. „Le Quotidien de
Paris” określił to hasłem „Od befsztyka do żądań
politycznych”[12]. Najpierw bowiem żądano
podwyżek płac iniepodnoszenia cen wędlin, następnie postulowano
przywrócenie do pracy trójki stoczniowców, żądano postawienia pomnika
poległym wgrudniu 1970 roku, utworzenia wolnych związków zawodowych,
wolności publikacji iwypłaty pensji za dni, wczasie których się
strajkuje. 
„Le Monde” zkolei zwracał
uwagę na możliwość dialogu zwładzą, dla której partnerem do
rozmów miał być nowo powstały Międzyzakładowy Komitet Strajkowy,
reprezentujący robotników. Takie rozmowy wydawały się konieczne tym
bardziej, że było jasne, iż Związek Radziecki nie będzie tolerował
antysowieckiego charakteru ruchu, zwłaszcza że Polska jest „niczym
innym jak wasalem”[13] ZSRR. Uważano
również, że zjego strony nie będzie zgody na to, aby polski ruch
robotniczy przekształcił się wcoś więcej. Wtej sytuacji należało
zrozumieć premiera Edwarda Babiucha ostrzegającego strajkujących
inawołującego do zakończenia strajku, który chciał poprzez to
uniknąć sowieckiej okupacji. We francuskim mniemaniu jego również
trzeba było uznać za patriotę[14].
W następnych dniach prasa
przytaczała całe 21 postulatów, podkreślając słabość władzy 
ijej niepewność. Zauważano, że wydarzenia wPolsce budziły reakcje
całego świata, zwłaszcza robotniczego. Zresztą KOR nie domagał
się od Zachodu niczego innego jak moralnego iewentualnie finansowego
wsparcia[15].
W artykule z27 sierpnia,
informującym, że robotnicy ponownie podejmują negocjacje iszukają
autonomii, znalazło się stwierdzenie, że wybuch takiej kontestacji
wPolsce był możliwy przede wszystkim zpowodu istnienia wkraju
pluralizmu ideologicznego, szczególnie dzięki pozycji Kościoła
katolickiego[16]. Reportażom ze Stoczni
często towarzyszyły zdjęcia modlących ispowiadających
się robotników. Takie obrazy świadczyły o„spektaklu nie
do pomyślenia wkrajach demokracji liberalnej”. Przy okazji
jednak starano się tłumaczyć, że dla ogromnej większości
Polaków praktyka religijna była formą protestu przeciwko
reżimowi[17]. Drugim powodem było
istnienie ruchu robotniczego, który już wcześniej, w1956, 1970
i1976 roku, dopominał się oswoje prawa ipoprawę warunków
życia[18]. „L’Express” dostrzegał
znaczenie szczególnie tej ostatniej daty, kiedy to ówczesne protesty
dały początek narodzinom KOR-u (a więc przymierza robotników 
zintelektualistami), ipodkreślał symboliczne znaczenie wyboru Karola Wojtyły na
papieża. Jego pielgrzymka do Polski w1979 roku była czymś dużo
większym niż zwycięstwem Kościoła – symbolizowała odrodzenie
narodowe[19].
Kazanie kardynała Wyszyńskiego
na Jasnej Górze 26 sierpnia, gdzie pośrednio namawiał on do
niepodejmowania strajków, nie znalazło specjalnego komentarza 
wprasie. Wyemitowanie wtelewizji fragmentów dogodnych dla władz,
zpominięciem krytyki obecnego sposobu rządzenia, nie zostało
odnotowane. Zauważono jedynie, że strajkujący nie posłuchali prymasa
nawołującego do umiaru[20].
Podpisanie porozumień 30 i31
sierpnia oraz 3 września wSzczecinie, Gdańsku iJastrzębiu Zdroju
oraz zgoda na utworzenie wolnych związków zawodowych wywołało
szereg komentarzy. Przedstawiciel francuskich komunistów Charles
Fiterman stwierdził, że dla jego frakcji ważne jest połączenie
socjalizmu zdemokracją, wzwiązku ztym uznają prawo do strajku
ipopierają istnienie związków, które reprezentują robotników
iwspierają ich interesy[21]. Rozdźwięk
wśród francuskich komunistów wsprawie polskiej dał się zauważyć
już przy okazji zakończenia strajków w1980 roku. Organ Francuskiej
Partii Komunistycznej zkolei pisał, że motywacje strajkujących są
jak najbardziej szlachetne, ponieważ zakładają poprawienie błędów
systemu socjalistycznego tak, aby nastąpiła jego demokratyzacja. Co
do intencji osób, które mają największy wpływ polityczny
wMiędzyzakładowym Komitecie Strajkowym, nie było już to tak
pewne, astrajk stracił swój charakter związkowy na rzecz bardziej
politycznego, co mogło być, jak określono dość enigmatycznie,
niebezpieczne[22].
„Libération” pisała zdużo
większym entuzjazmem, zamieszczając zdjęcie niesionego na rękach
Lecha Wałęsy:
„Gdańsk: to nic innego
jak zwycięstwo... wolny związek zawodowy został uznany na
wybrzeżu Bałtyku iwszystkie żądania zaakceptowano; dzisiaj
jest powrót do pracy, lecz robotnicy zachowują prawo do
strajku”[23].
„Le Monde” podsumowywał panującą
atmosferę wtaki sposób:
„To, co dzisiaj wybucha każdego dnia
[...], jest wspaniałą aspiracją do modernizacji systemu politycznego,
do racjonalizacji ekonomii, do uznania zdolności inicjatywy każdego
zosobna icałego społeczeństwa, aby wziąć udział wprocesie rządzenia sprawami
publicznymi. [...] Wystarczyłoby minimum śmiałości, aby odpowiedzieć
na tę zbiorową wolę iby przekształcić ją wramę systemu
politycznego isystemu przymierza Polsce. [...] Polska się szuka 
isię odnajduje. Partia się zgubiła wswoim osłupieniu istrachu przed
reakcją ZSRR”[24].
Od tego momentu to Lech Wałęsa
zaczął być twarzą opozycji wPolsce. Zpodpisaniem porozumień
we Francji wiązano także duże nadzieje na zmiany, które miałyby
wpłynąć na sytuację polityczną, gospodarczą ispołeczną. Nie
da się ukryć, że Francuzi, którzy deklarują wielkie, wynikające
ztradycji Rewolucji Francuskiej, przywiązanie do
liberté, czyli wolności, zsympatią patrzyli na „polską
rewolucję”. Zdrugiej strony wyraźnie można było odczuć obawy
przed interwencją Moskwy, tak jak to miało miejsce na Węgrzech
w1956 roku iw Czechosłowacji w1968, idostrzec ostrożność 
wferowaniu przypuszczeń na temat tego, jak potoczą się losy ruchu
robotniczego. 
Sierpniowe wydarzenia publicyści
zgodnie oceniali jako historyczne[25]. Kolejne
dni przynosiły pytania oprzyszłość, zastanawiano się, czy
życie będzie bardziej „znośne”[26],
ajednocześnie wdalszym ciągu pisano okryzysie. Powoli zaczęto
również poruszać kwestie nowych związków zawodowych, awięc
przytaczano słowa Stanisława Kani, wybranego 6 września na
nowego sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, oostrożności, zjaką powinno się je
obserwować[27]. Zdrugiej strony coraz
częściej wnagłówkach pojawiało się nazwisko Lecha Wałęsy. 
Gdy po 1 września zaczęły się
tworzyć Międzyzakładowe Komitety Założycielskie, był to początek
kształtowania się struktury związku. 17 września wGdańsku
na spotkaniu reprezentantów MKZ podjęto decyzję outworzeniu
jednego, ogólnokrajowego związku. Tego samego dnia wyłoniono
Krajową Komisję Porozumiewawczą, na której czele stanął Lech
Wałęsa. Co ciekawe, prasa francuska określiła ją jako „Komisję
Koordynacyjną”[28]. Oile francuscy
dziennikarze starali się przytaczać nawet polskie skróty (jak MKZ),
otyle pewne pojęcia czy nazwy nie miały dosłownych tłumaczeń,
co najbardziej wyraźne będzie wtłumaczeniu wyrażenia „stan
wojenny”. 
24 września „Le
Monde” podał do wiadomości oficjalną nazwę
związku – Niezależny Samorządny Związek Zawodowy
„Solidarność”[29]. Francuskie tłumaczenie
– „Solidarité” – okazało się bardzo obrazowe, co przyczyniło
się do jego popularności iwkrótce wystarczało ono za całą
nazwę. 
Autorzy artykułów 
oPolsce często podkreślali, że nowy związek był „unią”
robotników zintelektualistami, co nigdy wcześniej nie udało
się wpełni, aco zostało tutaj osiągnięte poprzez utworzenie
„komisji ekspertów” jeszcze wczasie strajku wGdańsku 
ipóźniej, gdy intelektualiści zaczęli wstępować wszeregi
związku[30].
Kościół pojawiał się
nader rzadko przy okazji artykułów osprawach Polski, chociaż
13 września przytoczono fragmenty listu prymasa do duszpasterzy
różnych profesji, wktórym zauważał on, że pretensje robotników
nie wynikały tylko zsytuacji ekonomicznej, lecz że ich korzenie
sięgają dużo głębiej – istoty reżimu. Stwierdzał, że odnowa
Polski jest konieczna zarówno na polu związków zawodowych, które
powinny być wolne, jak iw wolności aktywności duszpasterskiej
Kościoła[31].
Następnym etapem istnienia
związku, po jego utworzeniu, była rejestracja, októrą wniosek
złożono pod koniec września wWarszawskim Sądzie Wojewódzkim. 
Wpaździerniku mnożyły się strajki iżądania oficjalnego uznania
„Solidarności”. 24 października sąd wpisał związek do
rejestru, ale wprowadził zmiany wstatucie, które polegały na
wykreśleniu prawa do strajku iwpisaniu stwierdzenia okierowniczej
roli PZPR. Związek nie przystał na to iKKP odwołała się do
Sądu Najwyższego. Uważano, że Polska może wejść wnastępny
trudny do rozwiązania kryzys. Bernard Guetta uważał, że kompromis
jest możliwy. Blokada rejestracji nie wynikała jednak ze złej woli
politycznych decydentów, ale była efektem sugestii socjalistycznych
stolic, aby nie ustępować, co zkolei miało pokazywać ich gotowość
do interwencji wPolsce[32].
Gdy wkońcu (na drodze kompromisu)
doszło do rejestracji „Solidarności”, która miała miejsce 10
listopada, pisano:
„Każdy ma prawo obwieszczać
zwycięstwo, nawet jeśli «Solidarność» ma ku temu odrobinę więcej
argumentów. [...] Związek wygrał prawną ochronę międzynarodową,
otrzymując możliwość przystąpienia [...] do Międzynarodowej
Organizacji Pracy [...]”[33].
Moment rejestracji uważano za
zwycięstwo związku inieśmiało pytano, czy Polska już wkracza 
wokres odprężenia. Dochodziło jednak do dalszych konfliktów. 
Pod koniec roku „L’Express”
poświęcił wiele miejsca Polsce, niejako podsumowując
kończący się rok. Pod nagłówkiem „Polska: między nadzieją 
aniebezpieczeństwem” znajdowała się analiza ówczesnej sytuacji
wkraju:
„Polacy będą uspokojeni
irozczarowani. Uspokojeni, ponieważ pierwszy sekretarz PZPR,
Stanisław Kania, zaangażował się wprowadzenie dialogu 
zSolidarnością. Rozczarowani, ponieważ Polacy ciągle dzisiaj nie
wiedzą, co będzie jutro. [...] Pierwszy sekretarz, który ma kredyt
zaufania od Solidarności, musi stawić czoło podwójnej presji. Aparat
partyjny niepokoi się oswoje przywileje, jej podstawa popycha 
wkierunku reform idemokratyzacji. Na 3 miliony członków partii,
2 miliony należy do Solidarności”[34].
Kolejnym powodem do niepokoju miało
być stanowisko Związku Radzieckiego, które pozostawało trudne do
odgadnięcia. Zdaniem niektórych znawców problematyki radzieckiej
sowieckie Biuro Polityczne podjęło już decyzję ointerwencji. Inni
zkolei twierdzili, że wewnętrzna sytuacja ekonomiczna inegatywne
reakcje Zachodu na interwencję wAfganistanie spowodowały,
że kierownictwo Związku Radzieckiego nie podjęłoby takiego
ryzyka[35]. Raymond Aron natomiast pisał:
„[...] Lech Wałęsa, który wyszedł
zruchu ludowego, bohater rewolty, musi zmienić swój język iprzekonać
robotników do podjęcia pracy izmodyfikowania swoich żądań. 
[...] Stopniowa normalizacja,
dzięki sprzężonemu działaniu Kościoła, przywódców Solidarności
świadomych zagrożenia i«liberalnych» kierowników partii – to
scenariusz wciąż dzisiaj najbardziej pożądany [...]. 
Co mogą zrobić raz powstałe
wolne związki zawodowe? Albo angażują się wzakazane sfery polityki
– wolność wypowiedzi, eliminacje skorumpowanego iniepopularnego
kierownictwa, reformę aparatu policyjnego – ina to oburzają się
ortodoksyjni wyznawcy komunizmu. Albo żądają podwyższenia płac,
poprawienia warunków życia. [...]
Wobec tego niebezpieczeństwa
anarchii Europejczycy na Wschodzie ina Zachodzie tworzą dziwny chór:
jedni idrudzy obawiają się najgorszego – porządku wWarszawie
ustanowionego przez sowieckie czołgi – iz mniejszą lub większą
dyskrecją komentują «szaleństwo» Polaków. [...]
Wschodnia dyplomacja
odprężenia stawiała sobie za cel liberalizację państw
wschodnioeuropejskich. Liberalizację, lecz wgranicach
akceptowalnych dla Związku Radzieckiego. Wszyscy Europejczycy, 
zwyjątkiem Polaków, pragną [...] bezpieczeństwa status
quo”[36].
Podsumowanie Arona świadczy 
oniepokoju, zjakim patrzono na Warszawę, ale ipewnej niewielkiej
nadziei, jaką mieli Francuzi na pokojowy rozwój wydarzeń. Owo
„szaleństwo” Polaków trzeba rozumieć wsensie pozytywnym,
choć prawdopodobnie „Solidarność” mogła być postrzegana
wniektórych kręgach jako próba przysłowiowej „walki 
zwiatrakami”[37].
Na początku nowego roku
zainteresowanie Polską nie słabło, choć nie pisano oniej na
pierwszych stronach gazet. Jednym zgłównych tematów była
walka owolne soboty. Zaobserwowano, że większość Polaków
nie stawiła się wsobotę 10 stycznia do pracy, co spowodowało
wzrost kolejnych konfliktów na linii „Solidarność” –
partia. Dochodziło do kolejnych strajków na rzecz pięciodniowego
systemu pracy[38], jak również 
wproteście przeciwko odmowie utworzenia związku zawodowego
rolników[39]. Podpisanie porozumienia
gwarantującego trzy wolne soboty wmiesiącu, zgodę na wydawanie
ogólnokrajowego tygodnika „Solidarności”, która będzie mogła
wydawać także osiem periodyków regionalnych, oraz poświęcenie jednego
zprogramów telewizyjnych życiu związkowemu uznano za zmianę wręcz
rewolucyjną wkraju socjalistycznym, choć sytuacja wPolsce była 
wdalszym ciągu napięta[40].
Przez kolejne miesiące prasa
francuska donosiła okolejnych konfliktach (jak pobicie działaczy
„Solidarności” wBydgoszczy) istrajkach. Obraz, jaki się znich
wyłania, to próba sił między związkiem arządzącymi iciągłe
dążenie do kompromisu, który zdawał się być bliski. Wkwietniu 
wKomitecie Centralnym zaczęto bowiem mówić opotrzebie przemian włonie
samej partii[41]. Wtym samym miesiącu zresztą
pisano ogenerale Jaruzelskim, któremu udało się stworzyć atmosferę
zaufania poprzez zaangażowanie się wnegocjacje, októre prosiła
KKP[42]. „Le Nouvel Observateur” pisał
wręcz, że Jaruzelski jest symbolem demokratyzacji partii. Od tego też
miało zależeć uspokojenie sytuacji wkraju, na czym zależało zarówno
„Solidarności”, jak iPZPR[43].	   
W maju odbywał się festiwal 
wCannes, podczas którego nagrodzono Złotą Palmą Człowieka
zżelaza Andrzeja Wajdy. Według dziennikarzy ogromną
zaletą filmu było opowiadanie „na gorąco” oproblemach obywateli
inajbardziej aktualnych wydarzeniach[44]. Być
może ówczesna sytuacja wPolsce sprawiała, że interesowano się
nie tylko sprawami politycznymi, ale ikulturalno-artystycznymi
wydarzeniami wkraju za żelazną kurtyną. Zwracano
uwagę na polską sztukę teatralną – spektakle Szajny 
iKantora[45] – oraz fotografię, która była
wystawiania wsłynnym Centrum Pompidou. Pozytywnie odnoszono się
również do otrzymania przez Czesława Miłosza literackiej Nagrody
Nobla[46].
W maju doszło do jeszcze
jednego wydarzenia, które mocno poruszyło Polakami. Była to
śmierć prymasa Stefana Wyszyńskiego. „Le Monde” wartykule
z29 maja nazwał go „strażnikiem duszy narodu”, który miał
większy wpływ na społeczeństwo niż Władysław Gomułka. Zawsze
walczył oprawa Kościoła io prawa człowieka, jednocześnie
będąc nie tylko kapłanem, ale ipolitykiem, który nie bał
się protestować przeciwko decyzjom władz komunistycznych. W1956
roku pozytywnie wypowiadał się onowej ekipie Gomułki, który 
wpaździerniku doszedł do władzy, jednak chwilowy pokój okazał się
iluzoryczny[47].
Śmierć prymasa odebrano jako koniec
pewnej epoki. Powstała pustka, którą trudno było wypełnić. Wybór
następcy okazał się nie lada wyzwaniem, nikt bowiem nie miał
tak dużego (trzydziestoletniego) doświadczenia wodgrywaniu jednej
zczołowych ról życia publicznego wPolsce. Strajki ipowstanie
„Solidarności” spowodowały, że pojawił się jeszcze jeden czynnik,
który wtakim samym stopniu wpłynął na przyszłość kraju. Mimo to po
śmierci Wyszyńskiego – określonego jako „człowiek zżelaza” –
smutek mieszał się zniepokojem[48].
Przy okazji rocznicy
powstania „Solidarności” zaczęto pisać ozjeździe,
który obradował od 3 września. Francuscy dziennikarze
przedstawiali związek jako gigantyczną organizację, która
narodziła się zniczego, apo roku stała się czymś więcej
niż alternatywną partią[49]. „Le
Monde” uważał, że dla partii jest to sygnał ostrzegawczy,
straciła ona bowiem monopol polityczny iczeka ją decydująca
walka[50]. „Libération” pytała: „Czy
trzeba przejąć władzę?”, sugerując, że taka właśnie debata
toczy się między delegatami[51].
„Le Figaro” pisał
oprecedensie, ponieważ wkrajach komunistycznych
nie było wcześniej kongresu autentycznie wolnego 
idemokratycznego[52]. Jednym znajważniejszych
wydarzeń zjazdu był apel wystosowany do robotników krajów
socjalistycznych[53].
W czasie II tury zjazdu Wałęsa
został wybrany na przewodniczącego „Solidarności”. Szczególnie
podkreślano, że był to wybór demokratyczny przez głosowanie, mimo
że „na serwetkach”[54].
W październiku
francuski minister spraw zagranicznych – Claude Cheysson
– spotkał się zWałęsą, który wywarł na nim duże
wrażenie[55]. Przewodniczący związku
odwiedził Francję izostał ciepło przyjęty przez CFDT, co świadczy 
ozainteresowaniu „Solidarnością”[56]. Miało
to wkrótce skutkować ogromną reakcją związków zawodowych na stan
wojenny. 
Pod koniec listopada wybuchł kolejny
kryzys, odbierany jako bardzo groźny – gen. Wojciech Jaruzelski
(od października Isekretarz KC PZPR) zażądał zakazania prawa do
strajku[57]. Dostrzegano, że „porozumienie
narodowe” partii zKościołem izwiązkiem staje się bardzo trudne 
wrealizacji. Najbardziej dramatyczna sytuacja miała się jednak dopiero
rozegrać, choć nie przypuszczano takiego rozwiązania sytuacji. 
Relacje między Polską
aFrancją były od lat dużo lepsze niż zinnymi krajami
zachodnimi. Francuzi również uważali Polskę za kraj im najbliższy
wEuropie Środkowej[58]. Nie dziwią więc
tak żywiołowe reakcje prasy. To, co się jednak stało później,
zostało ocenione jako okres niebywałej wręcz solidarności zPolską
izsamą „Solidarnością”[59].




Przedmiot 
istan badań
Badając reakcję na wprowadzenie
wPolsce stanu wojennego 13 grudnia 1981 roku, można natrafić na
informacje dotyczące Komitetu Koordynacyjnego NSZZ „Solidarność” we
Francji. Są to wzmianki wprasie związkowej, czasem ogólnokrajowej,
którym towarzyszą zdjęcia Seweryna Blumsztajna iSławomira
Czarlewskiego lub Zbigniewa Kowalewskiego. Warchiwach związków
zawodowych gdzieniegdzie dostrzec można pisma zlogo „Solidarności”
wlewym górnym rogu ipodpisem: „Comité de Coordination du
Syndicat Solidarność en France”, czyli Komitet Koordynacyjny NSZZ
„Solidarność” we Francji zsiedzibą wParyżu. 
W literaturze naukowej dotyczącej
podziemnej „Solidarności” izachodniej pomocy poświęcono również
miejsce zagranicznym komitetom związku, zktórych najważniejsze
ispełniające funkcję kierowniczą ikoordynującą było Biuro
wBrukseli zprzewodniczącym Jerzym Milewskim na czele. Obok tego
ośrodka jako ten, który działał najprężniej, wymieniany jest
również Komitet paryski. 
Ponieważ na temat
Komitetu nie istniało do tej pory żadne szczegółowe
opracowanie[60], abez analizy dokumentów
związków zawodowych trudno jest wyobrazić sobie jego strukturę
idziałalność, niełatwo było wyciągnąć wnioski co do istoty
Komitetu ijego zaangażowania. Po wstępnym zapoznaniu się zproblemem
„Solidarności” na Zachodzie ireakcją Francji na narodziny związku
iwprowadzenie wPolsce stanu wojennego[61],
jedno zpierwszych pytań, jakie może się pojawić brzmi: czy sympatia
dla związku wPolsce iogromna manifestacja solidarności po 13 grudnia
1981 roku przełożyła się na przyjęcie we Francji reprezentacji
wolnego związku zawodowego? Wynika ono zwydarzeń przedstawionych
wprologu, które każą się zastanowić nad dalszym ich ciągiem,
który nastąpił już wstanie wojennym ina terenie Francji.
Zaraz po nim pojawiają się
następne: kto wchodził wskład Komitetu, jak ci działacze znaleźli
się we Francji, jaka była rola francuskich związków zawodowych, czy
Komitet miał inne kontakty niż tylko te związkowe, jakie były jego
stosunki zBiurem Koordynacyjnym wBrukseli, wreszcie jak organizował
pomoc dla kraju, czy przyczynił się do zainteresowania Polską 
i„Solidarnością” we Francji, jak był odbierany przez Służbę
Bezpieczeństwa izwiązek wPolsce? 
Na te pytania staram się odpowiedzieć
wpięciu rozdziałach, które chronologicznie obejmują, poza pierwszym,
lata 1981–1989, awięc cały okres działalności Komitetu od jego
powstania wgrudniu 1981 roku – do jego rozwiązania po wyborach 
wczerwcu 1989.




Struktura pracy
Tematyka pierwszego rozdziału może
nieco dziwić przy pobieżnym zapoznaniu się ztreścią pracy. Tematem
jest bowiem polska emigracja we Francji, jej tradycja icharakterystyka,
którym poświęcona jest pierwsza część, oraz „polski Paryż”,
który opisuje część druga. Rozdział ten ma za zadanie umiejscowić
Komitet Koordynacyjny na mapie polskiej emigracji iwykazać, czy
wpływ na powstanie idziałalność Komitetu mógł mieć fakt jego
ukonstytuowania się właśnie wParyżu, awięc mieście długo
uważanym za drugą stolicę Polski. 
Pierwsza część drugiego rozdziału
przedstawia rys historyczny Tymczasowej Komisji Koordynacyjnej iproblemy,
zjakimi musiała borykać się podziemna „Solidarność” (między
innymi internowania idziałalność prasy podziemnej). Takie ujęcie
tematu wydaje się potrzebne dla lepszego zrozumienia wagi akcji,
którą podjął Komitet Koordynacyjny. 
Jego druga część przedstawia
Biuro Koordynacyjne wBrukseli, atrzecia pozostałe biura iKomitety
„Solidarności” na świecie. Dzięki temu można ocenić, jak 
wporównaniu zinnymi tego typu ośrodkami wypadał Komitet ijakie
miał związki znadrzędnym mu Biurem. Trzeba przy tym zauważyć,
że nie wszystkie omówione organizacje były reprezentacjami związku,
ale aktywnie działały na rzecz jego wsparcia.
 Trzeci rozdział został poświęcony
genezie Komitetu, awięc jego członkom, ich orientacji politycznej 
idoświadczeniom opozycyjnym wyniesionym zPolski oraz zainteresowaniu
związków zawodowych „Solidarnością”. Omówione zostały
także okoliczności powołania Komitetu, jego pierwsze działania
izaangażowanie francuskich związków. Opisana została również
struktura, kwestie finansowe ipodstawowa działalność ośrodka, taka
jak wydawanie „Biuletynu Informacyjnego”, parrainage
(akcja objęcia opieką polskich rodzin przez rodziny
francuskie) czy uczestnictwo wmanifestacjach ispotkaniach. 
Ponieważ kluczem do wielu działań
było wsparcie instytucjonalne na terenie Francji, otym traktuje
czwarty rozdział. Jego pierwsza część omawia stosunki zfrancuskimi
związkami, które same wsobie są ciekawym zagadnieniem. Druga część
została poświęcona obecności Komitetu wśrodkach masowego przekazu,
takich jak radio, telewizja iprasa, trzecia poruszaniu się wświecie
polityki, awięc relacjom zpartiami politycznymi, szczególnie
Partią Socjalistyczną. Czwarta mówi owspółpracy ze środowiskiem
intelektualistów, która sprawiła, że stało się to, co postulowano
również wPolsce – czyli nawiązanie ścisłych relacji między
związkiem zawodowym a„ekspertami”. Piąta część rozdziału
omawia współpracę zorganizacjami prosolidarnościowymi, natomiast
szósta – problem pomocy byłym internowanym. Ponieważ ostatni punkt
traktuje oakcji bardzo złożonej, wktórą zaangażowane było wiele
podmiotów, został on opisany osobno.
Piąty rozdział przedstawia
tę działalność, którą Komitet uważał za najważniejszą
– pomoc „Solidarności” podziemnej. Dla zobrazowania tego
problemu rozdział podzielony został na dwie części, zktórych
pierwsza omawia organizowanie iprzyjmowanie transportów wPolsce,
adruga perspektywę Służby Bezpieczeństwa ipolskich placówek
dyplomatycznych (których raporty trafiały do Polski) na działania
Komitetu Koordynacyjnego. 




Literatura 
ibaza źródłowa
Opracowań,
zarówno polskich[62], jak 
ifrancuskich[63], dotyczących historii
polskiej emigracji we Francji jest wiele. Najwięcej problemów
nastręczyło jednak określenie rozmiarów tej emigracji po
1945 roku. Tutaj przydatny okazał się Atlas Polonii
Francuskiej (Łódź 2001) oraz publikacje Marka
Okólskiego[64]i
Dariusza Stoli[65], aszczególnie książka
Kraj bez wyjścia? (Warszawa 2010). Wiele wniósł
również artykuł Grażyny Pomian iMarka Tabina, Emigracja
zsocjalizmu (Ankieta „Kultury”: Dlaczego jestem na Zachodzie,
„Kultura” 1989). 
W miarę oddalania się od okresu
lat osiemdziesiątych pojawia się wiele publikacji dotyczących
podziemnej „Solidarności”, zktórych najobszerniejszym jest
„Solidarność” podziemna 1981–1989,
pod redakcją Andrzeja Friszkego (Warszawa 2006). Wciąż jednak
znakomitymi publikacjami pozostają: Konspira, rzecz 
opodziemnej „Solidarności” (Gdańsk–Warszawa 1989),
napisana wpodziemiu przez Macieja Łopińskiego, Marcina Moskita
(pseudonim Zbigniewa Gacha) iMariusza Wilka, która pierwotnie została
wydana wParyżu w1984 roku, atakże Jerzego Holzera iKarola Leskiego
„Solidarność” wpodziemiu
(Łódź 1990). Bardzo cenny okazał się artykuł Henryka
Głębockiego Konspira, zamieszczony wksiążce
Solidarność, XX lat historii (Warszawa
2000). 
Nie brakuje również publikacji
dotyczących internowań. Tutaj mamy do wyboru przede wszystkim
wspomnienia zkonkretnych obozów[66]. 
Zkolei dla zapoznania się zhistorią prasy podziemnej ważna okazała
się książka Justyny Błażejowskiej Papierowa rewolucja. 
Zdziejów drugiego obiegu wydawniczego wPolsce 1976–1989/90
(Warszawa 2010) oraz Witolda Beresia iKrzysztofa Burnetki Tylko
nie opolityce. „Wywiady Promienistych”. Wywiady ztwórcami 
ikierownikami poligrafii „Tygodnika Mazowsze” (Paryż
1989).
Bogatych informacji ofunkcjonowaniu
Komitetu Koordynacyjnego dostarcza książka Seweryna Blumsztajna
Je rentre au pays (Paris 1985), napisana tuż
przed jego nieudanym powrotem do kraju. Na temat powiązań francuskich
związków zawodowych z„Solidarnością” pisali: Andrzej Chwalba 
wksiążce (wspominanej już powyżej) Francuscy związkowcy
iNSZZ „Solidarność” 1980–1990 (Kraków 1997),
Pierre Karila-Cohen iBlaise Wilfert – wLeçon d’histoire
sur le syndicalisme en France (Paris 1998). 
Pozostała literatura spełnia
funkcję ogólnego wprowadzenia lub uzupełnienia, albowiem szczegółowe
informacje można znaleźć tylko wtekstach źródłowych. 
Ponieważ całe Archiwum Komitetu
Koordynacyjnego nie zostało zachowane, jego części należało
szukać wkilku miejscach. Dokumenty, które Komitet wysyłał do innych
instytucji, można znaleźć wodnośnych archiwach. Gdzie więc szukać
materiałów?
Joanna Pilarska wspominała,
że całe archiwum Biura wBrukseli zostało w1995 roku zapakowane
na ciężarówkę iwywiezione do Polski. Po drodze padał deszcz, 
aciężarówka była otwarta, co spowodowało, że część dokumentów
uległa zniszczeniu[67].
Inną, zasłyszaną wersję wydarzeń
podała Joanna Lewandowska zArchiwum Komisji Krajowej. Dokumenty
Komitetu zgromadzone wwilli pod Brukselą znajdowały się wpokoju,
wktórym wybuchł pożar iw ten sposób duża ich część została
bezpowrotnie utracona.
Po 1989 roku archiwum Komitetu
zostało wysłane do Brukseli, więc sześć lat później powinno
ono wyruszyć do Gdańska. Warchiwum NSZZ „Solidarności” 
wsiedzibie Komisji Krajowej znajduje się korespondencja Komitetu ze
związkami zawodowymi idokumenty dotyczące wysyłania paczek dla rodzin
związkowców. Większość dokumentów dotyczy jednak działalności po
1984 roku. Nie udało się również zapoznać zmateriałami dotyczącymi
finansów „Solidarności”, co mogłoby być pomocne przy oszacowywaniu
wartości wysyłanej do kraju pomocy. 
O wcześniejszych latach funkcjonowania
Komitetu można znaleźć wiele dokumentów wdoskonale opracowanym
archiwum CFDT. Jest tak prawdopodobnie zdwóch powodów: związek mógł
przejąć część dokumentacji, ponieważ biuro Komitetu znajdowało
się początkowo wjego siedzibie, poza tym ich współpraca była tak
intensywna, że prowadzono wymianę wielu dokumentów. Zbiory dotyczące
„Solidarności” są tam dość pokaźne iz pewnością wystarczyłyby
jeszcze na kilka publikacji. Co ważne – obejmują one cały okres lat
osiemdziesiątych, można prześledzić więc zarówno moment nawiązania
kontaktu ze strajkującymi wStoczni Gdańskiej,
jak iplany rozwoju współpracy, anastępnie utworzenie Komitetu
Koordynacyjnego ijego obecność wdziałalności CFDT. 
Pozostałe organizacje związkowe nie
posiadają takich zbiorów, jednak prasa związkowa znajdująca się 
wich archiwach również była pomocna przy badaniach na temat relacji
Komitetu ze związkami. Niedostępne były niestety archiwa związków
CGC iFEN oraz CGT. 
Przydatne okazały się także akta
francuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych: awięc quai d’Orsay,
przechowywane obecnie warchiwum na La Courneuve. Znaleźć tam można
przede wszystkim materiały dotyczące spotkań członków Komitetu 
zprzedstawicielami ministerstwa, ale również dokumenty świadczące
ozainteresowaniu francuskiego rządu ispołeczeństwa problemem
polskim. 
Rozczarowały nieco zbiory 
zCentre des Archives Contemporaines wFontainebleau. Niestety dostęp
do części dokumentów, które mogłyby wnieść coś istotnego do
prowadzonych badań, jest zastrzeżony. Te zaś, zktórymi można
się zapoznać, nie są zbyt znaczące, dotyczą jedynie Radia
Solidarność[68]. Szczęśliwie na potrzeby
pracy zostały udostępnione trzy sygnatury znajdujące się od 2013
roku wsiedzibie Archiwów Narodowych wPierrefitte-sur-Seine. Są to
dokumenty dotyczące polskiej diaspory we Francji wokresie powojennym,
ich znaczenie jest więc kluczowe dla poznania chociażby liczby osób,
które ubiegały się oazyl po wprowadzeniu stanu wojennego, czy sytuacji
emigracji lat osiemdziesiątych iprawdopodobnie nie były wcześniej
wykorzystywane przez polskich badaczy. 
Wiele dokumentów dotyczących
dziejów nie tylko reprezentacji „Solidarności” we Francji,
ale ifrancuskich działań na rzecz Polski iPolaków wogóle,
można odnaleźć warchiwum Association Solidarité France-Pologne
(Stowarzyszenie Solidarność Francja-Polska). Zgromadzone są one 
wArchiwum Biblioteki Polskiej wParyżu. Wtej instytucji dostępne są
również dokumenty emigracyjnych organizacji, takich jak Wspólnota
Polsko-Francuska lub Komitet Wsparcia Polaków we Francji. 
Dzięki życzliwości osób
porządkujących Archiwum Instytutu Literackiego wMaisons-Laffitte udało
się skorzystać zmateriałów Jerzego Giedroycia, które świadczą
ojego współpracy zKomitetem Koordynacyjnym ibiurem wBrukseli 
wzakresie organizowania pomocy dla „Solidarności” podziemnej. 
Prace porządkowe również nie
pozwoliły na zapoznanie się ze zbiorami Wiktora Kulerskiego, które
zgromadzone są wOśrodku Karta wWarszawie. Wich skład wchodzą listy
mówiące orelacjach podziemia z„Solidarnością” za granicą 
imogłyby niewątpliwie wzbogacić prowadzone przeze mnie badania.
Z kolei znakomitą bazą źródłową
do badania stosunku SB do Komitetu są dokumenty Instytutu Pamięci
Narodowej, choć akta, które byłyby prawdopodobnie najbardziej
interesujące, zostały zniszczone w1989 roku. Ciekawe materiały zgromadzone są waktach
Wydziału Zagranicznego PZPR oraz wArchiwum MSZ. Zauważyć można
jednak, że wprzypadku tych ostatnich do momentu wprowadzenia stanu
wojennego zainteresowanie akcjami prosolidarnościowymi ze strony ambasady
polskiej wParyżu było bardzo duże iłatwo je prześledzić. Gdy
wgrudniu 1981 roku nastąpiła eskalacja protestów izaczęło
organizować się przedstawicielstwo „Solidarności”, dokumenty na
ten temat zamilkły. 
Bardzo cenne okazały się również
źródła prywatne. Materiały, które zostały mi udostępnione przez
ks. Eugeniusza Platera-Syberga oraz Christiane Guinot-Garbarczyk (znajdujące
się dzisiaj warchiwum Europejskiego Centrum Solidarności), która
pracowała wKomitecie jako wolontariuszka izajmowała się pisaniem
listów do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, atakże René Salanne,
który przewodził Komitetowi Kontroli Funduszy.
Ogromną pomocą były indywidualne
rozmowy ze świadkami wydarzeń, takimi jak: Seweryn Blumsztajn, Bogdan
Borusewicz, Mirosław Chojecki, Danuta Nowakowska, Wojciech Sikora,
Sławomir Czarlewski, Andrzej Wołowski, Marc Blondel, Grażyna iKrzysztof
Pomianowie, Krzysztof Jussac, ks. Eugeniusz Plater-Syberg, Jean-François
Noël, Krystyna Vinaver, Karol Sachs, Alexandra Viatteau, Georges Mink,
ks. Marian Faleńczyk, Jean-Louis Panné, René Salanne, Janine Bornard, Aleksander
Smolar.
Do niektórych wywiadów nie
odwoływałam się bezpośrednio wpracy, pomogły one natomiast
zrozumieć atmosferę panującą we Francji ipewne problemy, które
francuscy związkowcy mieli ze zrozumieniem „Solidarności”, co
dzisiaj może nie być tak bardzo oczywiste. Naturalnie podejście
do źródeł ustnych wymagało ogromnej ostrożności. Nierzadko
bowiem ludzka pamięć bywa zawodna. Wiele szczegółów starałam
się konfrontować zinnymi źródłami, szczególnie materiałami
archiwalnymi. Zdarzało się jednak, że kwestie takie jak okoliczności
powstania Komitetu, problem przerzutu do Polski sprzętu ipieniędzy
lub inne, które trudno było wyśledzić wdokumentach, były dużo
jaśniejsze po wysłuchaniu iprzeanalizowaniu świadectwa ustnego.
Ciekawymi źródłami okazały się
również nagrania radiowe – pochodzące najczęściej zRadia Wolna
Europa lub Głosu Ameryki – oraz audycje telewizyjne, zarchiwizowane
idostępne wINA (Institut National et Audiovisuel). Pozwoliły bowiem
wysłuchać ówczesnych, często nagrywanych „na gorąco”, wypowiedzi
członków Komitetu, którzy komentowali swoją aktualną sytuację,
wspominali Polskę lub odnosili się do bieżących wydarzeń. 
Pomocą dla podziemnej
„Solidarności”, jej pozycja na arenie międzynarodowej
– to zagadnienia, które nie zostały jeszcze do końca
zgłębione iprawdopodobnie pojawi się na ten temat jeszcze wiele
publikacji. Niniejsza praca jest tylko jednym zwielu wkładów,
jakie zostały poczynione wkierunku przybliżenia, opracowania 
iprzedstawienia działań iznaczenia reprezentacji polskiego związku
na Zachodzie. 
Książka stanowi poprawioną
wersję rozprawy doktorskiej, która została przygotowana wramach
współpromotorstwa (co-tutelle) pod kierunkiem
prof. Tomasza Schramma zUniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
wPoznaniu oraz prof. Erica Bussière’a zuniwersytetu Paris IV –
La Sorbonne. Treść pracy miała więc na uwadze także czytelnika
francuskiego, mającego większą potrzebę przybliżenia niektórych
aspektów polskiej historii.
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ROZDZIAŁ IV
Współpraca polsko-francuska


1. Komitet azwiązki zawodowe
Na przełomie 1981 i1982 roku
społeczeństwo we Francji, podobnie zresztą jak winnych krajach
zachodnioeuropejskich, niezwykle mocno zmobilizowało się na rzecz
zaangażowania wróżne inicjatywy na rzecz „Solidarności” 
iPolaków wogóle[1]. Związki zawodowe, które
zwróciły uwagę na wydarzenia sierpniowe izaczęły powoli nawiązywać
relacje z„Solidarnością” wokresie jej legalnego istnienia,
mocno interesowały się losami związkowców. Część zresztą
poznały osobiście. Wpierwszych tygodniach stanu wojennego udawano
się po informacje właśnie do Komitetu Koordynacyjnego. Zauważano,
że to on koordynuje aktywność różnorodnych komitetów wsparcia ima
najlepsze rozeznanie wich działalności. Jednocześnie sam potrzebował
pieniędzy na funkcjonowanie iw tym aspekcie związki starały się
pomóc, namawiając swoich członków do przesyłania pieniędzy na jego
wsparcie[2].
Manifestacje ispotkania,
którymi głównie zajmowano się wpierwszych miesiącach stanu
wojennego[3], zostały już omówione 
wpoprzednim rozdziale. Wydaje się, że wszystkie znich były do siebie
podobne, ale zarazem niepowtarzalne. Nie brakowało też wydarzeń
zupełnie wyjątkowych. Związki prowadziły wówczas pewnego rodzaju
wspólną politykę, więc na wielu wydarzeniach pojawiały się razem,
jednocześnie próbując wykorzystać ten czas zgodnie zwłasnymi
potrzebami icelami. 
16 grudnia CFDT udała się pod
pomnik Mickiewicza, by złożyć tam kwiaty. Następnie zorganizowała
konferencję prasową, na której wyjaśniała nowe inicjatywy, jakich
miała się podjąć. Tego dnia odbyło się również spotkanie
zintelektualistami, którzy wyrazili chęć włączenia się wte
działania.
Przebywający wParyżu młody
artysta Grzegorz Wróblewski stworzył coś, co nazywało się
„Znakiem Solidarności”, który zainstalowano rano 23 grudnia
przy Esplanade des Invalides, wobecności przedstawicieli wszystkich
związków. Był to biały orzeł, wykonany zmateriału iwysoki na
7 metrów znapisem „Solidarność”, wokół którego zrobiono
okrąg zcegieł, tak aby można było ustawiać tam świece. Obok
umieszczono pięć stalowych tablic dla upamiętnienia pięciu związków
zawodowych. Ostatecznie uroczyste odsłonięcie zaplanowano na 31
grudnia. Znak miał stać przez 15 dni ze strażą związkowców od
11.00 do 15.00[4].
Delegacja CFTC 23 grudnia spotkała
się zprezydentem Mitterrandem, aby naciskać na podjęcie działań
zmierzających do uwolnienia aresztowanych związkowców, między
innymi na nałożenie na Polskę sankcji ekonomicznych bez jednoczesnego
rezygnowania zpomocy humanitarnej oraz interwencję rządu wsprawie
wysłania do Polski delegacji Czerwonego Krzyża, który miałby
sprawdzić sytuację wobozach dla internowanych. Zwrócono się 
zprośbą, aby wszelka pomoc humanitarna była koordynowana na poziomie
rządowym. Ostatnią, zresztą rozpatrzoną pozytywnie, była prośba
ozgodę na 5 wiz do Polski, po jednej dla przedstawiciela każdego
związku zawodowego, aby mogli oni przyjechać izobaczyć, jaka jest tam
sytuacja, między innymi odwiedzić obozy internowania iporozmawiać 
zLechem Wałęsą. Poza tym CFTC ciągle ponawiała wezwania do dokonywania
wpłat na pomoc dla Polaków, którą planowano wysłać poprzez Polską
Misję Katolicką[5].
Trzeba zaznaczyć, że
miała to być pomoc dla społeczeństwa polskiego, awięc ze
zbiórki pieniędzy planowano kupić mleko wproszku iodżywki
dla dzieci. Kierownictwo związku nawiązało kontakt zKomitetem
Koordynacyjnym, który uznało za „prawdziwy łącznik we Francji
zSolidarnością”. Wprasie związkowej podano również konto,
na które można wpłacać pieniądze za plakietki idochód 
zmiędzyzwiązkowych zbiórek. Te pieniądze miały być przeznaczone
na wsparcie materialne dla uwięzionych związkowców. CFDT uznała,
że jest to również grupa, zktórą najlepiej byłoby organizować
mitingi[6].
W styczniu okazało się, że polskie
władze nie wydadzą wiz dla międzyzwiązkowej delegacji. Wobec tego
CFTC zaproponowała, żeby umieszczono nazwę „Solidarność” na
placu Inwalidów[7].
Wkrótce po powstaniu Komitetu
CFDT rozpoczęła akcję „Plakietka”, która polegała na
wpłacaniu minimum 5 franków za jedną plakietkę ze znaczkiem
„Solidarności”. Akcja była pomyślana jako środek do zebrania
pieniędzy, które zostałyby przekazane na potrzeby „Solidarności”
wPolsce. Wulotce informującej o„operacji” zaznaczono, że
kupno plakietki będzie aktywnym wsparciem robotników wPolsce,
natomiast zadanie rozdysponowania zebranych funduszy będzie
należało do Komitetu Koordynacyjnego. Warto zwrócić uwagę, że
stwierdzono tam, iż „Komitet jest jedynym oficjalnym reprezentantem
«Solidarności»[8].
Do CFDT napływało wiele listów,
wktórych ludzie wyrażali swoją solidarność iczęsto chcieli się
włączyć wakcję. Trudno powiedzieć, ile osób zwysyłających
listy było związkowcami. Czasem pisali oswojej przynależności,
ale często nie. Listy były efektem przemyślanej iszerzej zakrojonej
akcji, której „Plakietka” stanowiła tylko część. 
Konfederacja zorganizowała
specjalną komórkę zajmującą się Polską, podejmującą się
kilkutorowego działania, którym miało być przekazywanie informacji,
uwrażliwianie, pomoc humanitarna ikoordynacja finansowa. Bieżące
informacje miały publikować periodyki „Syndicalisme Hebdo”,
„CFDT Magazine” i„Nouvelles CFDT”, któremu polecono również
zamieszczać komunikaty prasowe wydane przez Unię Departamentalną 
iRegionalną związku. Codziennie odbywał się przegląd prasy. Miano
również dbać oto, by na określone spotkania zapraszać
dziennikarzy[9].
Uwrażliwianie miało być
przedsięwzięciem długofalowym. Wstyczniu 1982 roku planowano, że
plakietki będą produkowane prze kolejnych 13 miesięcy. Wtym okresie
ciągle było zapotrzebowanie na organizowanie spotkań, gali idebat,
aKomitet był tym środowiskiem, na które bardzo liczono. Był on
również zobowiązany ze strony CFDT do składania bilansów swoich
wystąpień izebranych pieniędzy[10]. Ponadto
planowano ciągłe rozpowszechnianie kartek pocztowych, broszur 
inalepek[11].
O powodzeniu akcji świadczą
chociażby dwa listy, jakie wysłano do CFDT:
„Szanowni Państwo,
za pośrednictwem dziennika
«Libération» dowiedziałem się, jaki jest Wasz adres 
wParyżu. Chciałbym, żeby wysłali mi Państwo dwie plakietki
«Solidarności», jeśli jest to jeszcze możliwe. Noszenie
plakietki jest dla mnie sposobem wyrażenia solidarności 
zludem polskim iszczególnie znakiem, że nie zapomnieliśmy 
onich, zwłaszcza my, Francuzi, którzy jesteśmy znimi bardzo
związani”[12].
„Szanowni Państwo,
piszę do Was po lekturze
artykułu/anonsu, który zamieściliście wF[igaro] Magazine [...]. Choć
nie jestem zrzeszona wCFDT (jestem członkiem Związku Psychologów
Szkolnictwa Państwowego, który być może znacie dzięki kontaktom
nawiązanym znami), czuję się wpełni zgodna zWaszym stanowiskiem
wobec Polski.
Wysyłam więc czek na 200 F.Nie
jest to dużo, ale istnieje tu komitet Falaise–Pontigny–Pologne,
ponieważ jest tu wregionie wielu Polaków idałam już wszystko,
co mogłam, wporozumieniu zmoimi dziećmi. 
[...] Polecacie nosić
plakietki Solidarności. Zrobilibyśmy to chętnie, ale unas są
niedostępne. Czy możecie mi je przesłać? Jeśli tak, potrzeba
nam szybko około dziesięciu lub więcej, jeśli to możliwe
[...]”[13].
Akcję humanitarną, awięc transport
żywności ilekarstw, związek uważał za swój priorytet, jednak
decyzję owyborze miejsca dystrybucji zostawiono Komitetowi. Nawiązano
kontakt także zinstytucjami, takimi jak Secours Catholique, Lekarze
Świata iLekarze bez Granic. CFDT planowała nawet finansowanie 
zwłasnych środków jednego transportu darów miesięcznie lub raz na
trzy miesiące[14].
CFDT szybko zaczęła wcielać
wżycie ten postulat. Już na początku stycznia 1982 roku jeden
ze związkowców – Etienne Chamik – udał się na Dolny Śląsk
zciężarówką zapełnioną paczkami zpomocą charytatywną. 
Wswoim sprawozdaniu wyraził żal, że nie spotkał żadnego 
zczłonków podziemnej „Solidarności”, ale przywiózł za to
informacje na temat potrzeb (między innymi dowiedział się 
okartkach na żywność) Polaków[15]. Inne
listy przesyłane do CFDT potwierdzały, że konwojentom można
było przekazać informacje otym, co się działo wPolsce iczego
potrzebowano[16]. Rozpiętość czasowa pokazuje,
że nie były to tylko jednorazowe akcje na początku stanu wojennego.

Jak widać wprzywołanym liście,
liczono na nawiązanie kontaktów zczłonkami podziemia wPolsce,
awprzyszłości planowano zorganizować wyjazd związkowców do
Polski. Jedną zmożliwości miały być wyjazdy, ale równocześnie
wysunięto wobec Komitetu prośbę oprzygotowanie listy osób
internowanych, które można by (wraz zrodzinami) objąć opieką
(parrainage – parenaż, Seweryn Blumsztajn nazywa
to również adopcją)[17].
Finansowanie wszelkich
„prosolidarnościowych” akcji miało się odbywać dzięki
pieniądzom zgromadzonym na koncie otwartym już wsierpniu
1980 roku. Wmiarę potrzeb miano jednak ogłaszać dodatkowe
zbiórki[18]. CFDT uważała, że należy
utworzyć specjalne komórki zajmujące się Polską przy gabinecie
premiera iministrze spraw zagranicznych. Nie wiadomo jednak,
czy udało się cokolwiek ztych „politycznych” inicjatyw
zrealizować. Pewne jest natomiast, że nawiązano kontakt 
zintelektualistami oraz organizacjami, takimi jak chociażby
Association Solidarité France-Pologne czy Les Amis de la
Terre[19].
Znamienne jest, że CFDT wwielu
swoich działaniach liczyła na Komitet. Jednocześnie jej sektor
odpowiedzialny za współpracę międzynarodową starał się spotykać
regularnie zjego członkami[20]. Tak jak
wspominałam wIII rozdziale, CFDT próbowała początkowo kierować
wpewnym stopniu Komitetem. Część osób, pisząc listy do CFDT,
prawdopodobnie intuicyjnie łączyła Konfederację iKomitet. 
W tym samym czasie próbowano
włączyć obie organizacje[21] wprzygotowanie
przedsięwzięcia pod hasłem „Wolne Balony dla Polski” („Ballons
Libres Pour la Pologne”). Wzamyśle pomysł ten polegał na wysłaniu
do Polski zróżnych punktów na Bałtyku balonów wypełnionych
helem, do których przyczepiony były malutkie, kilkakrotnie złożone
ulotki zawierające teksty „Solidarności” zagranicznej, które
miałyby podnieść Polaków na duchu. Tekst na ten temat ukazał
się nawet w„Le Monde”, ponieważ potrzebowano na realizację
tego przedsięwzięcia pieniędzy[22]. CFDT
uważała, że operacja jest zbyt kosztowna. Do Komitetu zwrócono się
oprzygotowanie tekstów do ulotki[23], ale nie
zgodził się na to (choć Piotr Jegliński, zaangażowany początkowo
wKomitet, popierał akcję[24]). Koniec
końców, znalazły się wniej informacje osposobach drukowania,
komunikat papieża Jana Pawła II ikomunikaty podziemia, abalony
wypuszczono zBornholmu do Polski na początku marca. 
W lutym 1982 roku CFDT
zorganizowała wswojej siedzibie przy rue Cadet wystawę obrazów 
irzeźb zaprzyjaźnionych twórców. Dochód ze sprzedaży dzieł był
przeznaczony na Komitet Koordynacyjny[25]. Nie
była to akcja, której pomysłodawcą był związek, lecz powtórzenie
inicjatywy pod tytułem „Bank obrazów dla Polski”, jakiej podjął
się jeszcze wgrudniu 1981 roku Tadeusz Andrzej Lewandowski, polski
artysta wykładający wEcole Nationale d’Art wCergy-Pontoise. Wraz
zinnymi plastykami istudentami szkół artystycznych podjął
się namalowania obrazów, które miały być reakcją na to, co się
działo wPolsce. Galeria Niny Dausset zorganizowała wernisaż wswojej
galerii, została wydana seria pocztówek, aniemal cały dochód został
przekazany na Komitet Koordynacyjny[26].
1 lutego wBiurze Konfederalnym Komitet
spotkał się zFO.Związek zapewnił Komitet oswoim wsparciu. Obie
organizacje zadeklarowały, że będą się spotykać regularnie. Wiadomo,
że określono wtedy wspólne wymagania, awięc zniesienie stanu
wojennego, uwolnienie wszystkich aresztowanych działaczy iprzywrócenie
wolności związkowych[27].
Niedługo potem FO ogłosiła swoim
członkom, że jej Region Paryski posiada dokumentację na temat kampanii,
którą podjęła razem zKomitetem iże dossier jest do publicznej
wiadomości[28].
Z kolei CFTC 16 lutego 1982 roku
spotkała się wswojej siedzibie zSewerynem Blumsztajnem iAndrzejem
Wołowskim, którzy reprezentowali Komitet. Spotkanie prawdopodobnie
miało typowy przebieg, jeśli chodzi osprawy załatwiane wtym okresie
między paryskim biurem afrancuskimi związkami zawodowymi. Reprezentanci
„Solidarności” zadeklarowali, że chcieliby pozostawać 
wstałym kontakcie ze wszystkimi centralami związkowymi. Ztego powodu
przedstawiono na spotkaniu projekt statutu stowarzyszenia, które miało
być dla tego celu utworzone. Co do problemu wsparcia finansowego CFTC
stwierdziła, że wszystko to, co zbiorą jej członkowie, będzie
wpłacane na własne, osobne konto, utworzone zmyślą otym celu,
natomiast wszystkie wspólne zinnymi związkami zbiórki zostaną
przekazane na konto Komitetu. Wrazie planowanego mitingu ichęci
zaproszenia na niego kogoś zKomitetu należało się bezpośrednio
skontaktować, aby zapytać odyspozycyjność członków. Zachęcano
również do kontaktowania się wrazie, gdyby członkowie CFTC
chcieli objąć akcją parrainage rodzinę
uwięzionego związkowca. Na spotkaniu ustalono, że CFTC skieruje
do prezydenta Republiki prośbę, aby złożył na państwo polskie
skargę do Międzynarodowego Biura Pracy, związek włączy się 
wprzygotowanie planowanej przez Komitet na maj 1982 roku konferencji na
temat doświadczenia „Solidarności” iże CFTC również zdecyduje
się prowadzić sprzedaż plakietek[29].
FO także informowała oPolsce,
ale inaczej, na przykład zamieszczając wswojej prasie analizy
sytuacji ekonomicznej[30] lub przekazując
relacje zakcji francuskiej sekcji Amnesty International, która 
zokazji 1 Maja, czyli Święta Pracy, pisała listy zwezwaniem do
uwolnienia robotników. 4 maja wtym duchu odbyła się manifestacja
organizowana przez Komitet Koordynacyjny. FO włączyła się 
wnią, niosąc na transparentach hasła nawołujące do uwolnienia
Wałęsy, Bałuki, Kuronia iWalentynowicz. Dobrze to pokazuje,
jakie kontakty miała FO – Anna Walentynowicz była gościem FO
wpaździerniku 1981 roku, Kuroń natomiast był bliski związkowi
ideologicznie[31].
W czerwcu na łamach „FO Hebdo”
zamieszczony został apel Danuty Nowakowskiej (nie została ona jednak
podpisana jako członek Komitetu Koordynacyjnego, ale Grupy Delegatów
na IZjazd):
„Solidarność jest ruchem
związkowym. Zwracamy się do was, syndykalistów, abyście wsparli
polski ruch związkowy. Do was należy decyzja, jakie formy ma przybrać
ta akcja.
Pomoc niesiona Polsce przez francuski
rząd jest cenna, ale to nie wszystko!
Nasz lud potrafi się wyżywić. Są
do tego środki. Zrobi to, gdy demokracja iprawa robotników będą
respektowane.
André Bergeron był na zjeździe
Solidarności. Słyszałam jego płomienne przemówienie. Trafiło do
nas wszystkich. Trzeba, aby stan wojenny skończył się wPolsce iby
wolności iprawa człowieka były respektowane. 
Jest to rzecz niesamowicie
cenna dla Polaków, by wiedzieć, że nie są sami wtej
walce”[32].
13 czerwca 1982 roku odbyła
się comiesięczna manifestacja pod polską ambasadą. Następnego
dnia Marc Blondel, członek FO iMiędzynarodowego Biura Pracy,
podczas sesji Międzynarodowej Konferencji Pracy złożył
skargę na polski rząd za pogwałcenie konwencji nr 87 na
temat wolności związkowej iobrony prawa związkowego z1948
roku oraz konwencji nr 98 na temat prawa zbiorowej organizacji 
inegocjacji zroku 1949[33]. Posunięcie
to poparła CFTC, natomiast CGT iCFDT opowiedziały się
przeciwko[34]. Chodziło oto, aby wykluczyć
Polskę zMiędzynarodowej Organizacji Pracy. 
Nie obyło się bez sporów
między związkami. Komitet musiał funkcjonować na bazie
stowarzyszenia, ponieważ potrzebował podstawy prawnej. Według CFTC
podczas spotkania wlipcu 1982 roku, wczasie którego zakładano
stowarzyszenie, CFDT ustaliła, że będzie mieć ono wyłączność
wRadzie Administracyjnej (oprócz intelektualistów). CFTC
wymogła, aby każdy ze związków, prócz CGT, która nie
chciała się angażować[35], miał
swojego przedstawiciela wRadzie iaby było to zapisane 
wstatucie[36].
Zainteresowanie polskimi sprawami
próbowano podtrzymywać różnymi sposobami. Wlipcu 1982 roku Andrzej
Seweryn poddał Jean-François Noëlowi pomysł, żeby wystawić razem 
zAndrzejem Wajdą sztukę na temat wydarzeń po 13 grudnia. Sztuka miała
nosić tytuł Najdziwniejsza zwojen – La
plus étrange des guerres (sztuka była napisana po polsku,
aCFDT opłaciło tłumaczkę[37]), autorkami
były Maria Latallo iAgnieszka Holland, od których CFDT kupiła prawa
autorskie. Wprzedsięwzięcie włączyła się również żona Wajdy
– Krystyna Zachwatowicz, aregion paryski CFDT miał wspomóc sztukę
finansowo[38].
Pomysł narodził się po tym, jak
wiele organizacji, które zapraszały działaczy Komitetu na spotkania,
zaczęło zwracać się do Jacka Kaczmarskiego iAndrzeja Seweryna, aby
nadali oni wystąpieniom bardziej dynamiczny iporuszający charakter. 
Zbiegiem czasu Kaczmarski zSewerynem stworzyli pewien rodzaj duetu,
który prezentował wiersze idokumenty, które przychodziły 
zPolski. Nie miał być to wyłącznie element mitingów, który
wnosił element wzruszenia iartyzmu, ale prawdziwa, profesjonalnie
przygotowana sztuka teatralna. Tematem była „Solidarność”,
stan wojenny ipodziemie, akonspiracyjna działalność związku
dostarczała wiele materiałów. Andrzej Seweryn przekonał się do
projektu iprzedstawił go innym polskim artystom we Francji oraz reszcie
Komitetu Koordynacyjnego, który zaakceptował pomysł. Region paryski
CFDT postanowił wziąć na siebie produkcję, rozpowszechnianie
informacji oraz sprzedaż biletów. Tekst był gotowy wlipcu,
jednak do wystawienia spektaklu było jeszcze daleko. Zaczęto więc
starać się odotacje zMinisterstwa Kultury oraz nawiązywać
kontakty zteatrami iosobami, które byłyby skłonne pomóc 
wprzygotowaniach[39].
Organizacja rocznicy podpisania
Porozumień Sierpniowych może być przykładem na to, że CFDT
próbowała pełnić funkcję związku, który był najbliżej
Komitetu, ichciała współkoordynować akcję. Komitet wysunął
pomysł, aby zorganizować manifestację przed polską ambasadą
iopracować ztej okazji tekst, który zostałby podpisany przez
związki iKomitet izłożony wambasadzie. CFDT rozesłała listy
do innych central zsugestią, aby zorganizować spotkanie inapisać
wspólnie tekst[40], na ten sam dzień bowiem,
31 sierpnia, TKK również wyznaczyła moment zamanifestowania
władzy swojego oporu. Apel poparło jak zwykle pięć central
związkowych, CFTC natomiast pod wspólnym apelem umieściła wprasie
związkowej jeszcze swój, wzywający członków do uczestniczenia
wmanifestacji[41], ajuż po protestach
nawoływała wprasie do aktywnego wspierania finansowego zarówno
„Solidarności”, jak izwiązku worganizacji kolonii dla dzieci, na
to bowiem też brakowało pieniędzy[42].
W kilka dni później CFDT
napisała komunikat, wktórym informowała, że Unia Regionalna
Ile-de-France zdecydowała się wraz Komitetem uczcić tych,
którzy ucierpieli wwyniku stłumienia wPolsce manifestacji 31
sierpnia. Spotkanie zaplanowano na wieczór 3 września pod pomnikiem
Mickiewicza[43].
CFTC brała na siebie organizację
wielu własnych inicjatyw, na przykład wyjazdów wakacyjnych dla
dzieci zPolski. Robiono to wzupełnym oderwaniu od Komitetu, choć
nie można wykluczyć, że służył on chociażby przydatnymi adresami
wPolsce. Dla wspomożenia realizacji tego celu wydano serię kart
pocztowych, ze sprzedaży których dochód oddano na sfinansowanie
przedsięwzięcia. Reklamowano ich kupno jako wspomożenie Polaków 
iwyrażenie solidarności znimi[44].
CFDT sama podjęła się także
wystosowania listu do polskiej ambasady zprośbą oprzekazanie
go polskim władzom, zawierającego żądanie uwolnienia Lecha
Wałęsy, który po amnestii wlipcu 1982 roku nie wyszedł 
zinternowania[45].
9 października 1982 roku, dzień
po uchwaleniu przez polski Sejm rozwiązania „Solidarności”,
przedstawiciele Komitetu zostali zaproszeni na duże spotkanie do
siedziby FO, podczas którego sprawy „Solidarności” miały być
jednym zporuszanych tematów. Za stołem, przy którym siedzieli
główni działacze związku oraz zaproszeni członkowie Komitetu,
widniały portrety Anny Walentynowicz iLecha Wałęsy. Delegacja
paryskiego biura składała się zDanuty Nowakowskiej, Mirosława
Chojeckiego iSławomira Czarlewskiego. Ten ostatni zabrał głos,
zwracając się do zebranych takimi słowami: 
„Dzisiaj, pierwszego dnia, gdy
Solidarność jest zdelegalizowana, oddajecie głos reprezentantowi
polskiego, niezależnego związku. Aoddając mu głos, świadczycie
owaszej solidarności zpolskimi robotnikami, zcałym polskim
społeczeństwem. 
Chcę wam podziękować zcałego
serca. Pokazujecie światowej opinii postawę, której polskie
społeczeństwo od was oczekuje. [...] Pokazujecie waszą wierność
wartościom, które powinny być wartościami uniwersalnymi. 
Bo wrzeczywistości Nielegalność
nosi imię Wrony. Kłamstwa stały się prawdą, niesprawiedliwość
została zastąpiona represją, aniewolnictwo nazywa się
Wolnością. 
[...] Najważniejsze jest to,
że władza wPolsce chce zniszczyć Solidarność. [...] Że polscy
robotnicy nie mogą się stowarzyszać worganizacje związkowe, nie
mogą należeć do organizacji związkowej według ich wyboru. 
[...] Nie wiemy, jaka taktyka,
jaka strategia zostanie przyjęta przez tych, którzy kierują życiem
związkowym wpodziemiu. Jest wiele koncepcji akcji protestacyjnej. Bierze
się pod uwagę manifestację, strajk iinne manifestacyjne akcje
publiczne. Ale nie zapominajcie, że cisza, ta tragiczna cisza, która
rządzi dzisiaj wPolsce, jest również formą protestu. Jednej rzeczy
możemy być pewni, że ta decyzja nie zostanie nigdy zaakceptowana
przez polski naród. [...] 
Polska władza pokazała jeszcze raz,
że nie jest gotowa negocjować. Reprezentuje nic innego jak tylko kastę
polityczną. [...] 
Chciałbym wam
gorąco podziękować za całą pomoc jaką niesiecie
Solidarności”[46].
Czarlewski zakończył swoją
wypowiedź wezwaniem FO iwszystkich organizacji demokratycznych we
Francji do naciskania na rząd, aby ten przyjął odpowiednią postawę
wobec rządu polskiego. 
W odpowiedzi głos zabrał André
Bergeron. Wspomniał on wizytę delegacji „Solidarności”, która
odbyła się rok wcześniej. Wyraził swoje zaniepokojenie losem Anny
Walentynowicz, która ponownie trafiła do więzienia. Po jej wizycie
wParyżu rok wcześniej pojechał zJeanem Rozierem do Polski na Zjazd
Delegatów ibyli pod dużym wrażeniem klimatu panującego na Zjeździe
oraz klimatu wkraju. 
„Napisałem potem komunikat
zatytułowany To rewolucja, wktórym stwierdziłem:
kto wie, być może doświadczenie Solidarności jest początkiem
czegoś, co mogłoby zmodyfikować to, co znaliśmy zawsze od rewolucji
bolszewickiej. Kilka tygodni później przyjęliśmy Lecha Wałęsę
idelegację Solidarności. On również jest internowany, akilka
tygodni temu przybyli zwizytą dwaj lekarze, chyba członkowie Lekarzy
bez Granic, którzy spotkali Wałęsę istwierdzili, że bardzo się
zmienił od poprzedniego roku. Powiedzieli mi: «Bez wątpienia jest
chory» iprzekazali wiadomość od jego żony, wktórej prosiła nas:
«Przede wszystkim nie zapominajcie»”[47].

Bergeron zapewnił reprezentację
„Solidarności”, że niepokoją się tym, co się dzieje wPolsce
izuwagą obserwują bieżące wydarzenia. Pytają się ciągle siebie
nawzajem: co jeszcze można zrobić oprócz pomocy materialnej, finansowej
imoralnej? 
W związku zpierwszą rocznicą
rejestracji „Solidarności” Komitet informował, że 10
listopada robotnicy wPolsce będą strajkować.  Wystosował więc
apel do francuskich robotników, aby udekorowali drzwi swoich
zakładów pracy symbolem „Solidarności”. Prosił także 
ozałożenie biało-czerwonych opasek wzorem polskich robotników
oraz oorganizowanie zbiórek pieniężnych na podziemie 
wPolsce[48].
Na tle manifestacji 12 października,
po tym jak polski Sejm zdelegalizował „Solidarność”, wynikł
konflikt między dwoma związkami. CFTC stwierdziła, że organizatorem
spotkania był tylko iwyłącznie Komitet Koordynacyjny ito on
był jedynym zapraszającym. CFDT natomiast chciała obrócić to na
swoją korzyść, stawiając siebie wroli przewodniej podczas tego
wydarzenia[49].
Przy tej okazji CFTC zauważyła, że
manifestacje, awięc ustne wypowiedzi iwezwania, nie są wystarczające
wwalce oprzywrócenie wPolsce wolności. Konfederacja podpisała
się pod wnioskiem oprzyznanie pokojowej Nagrody Nobla Lechowi
Wałęsie, interweniowała wMiędzynarodowym Czerwonym Krzyżu,
aby ten wysłał do Polski delegację, która sprawdzi, jaki jest
stan zdrowia Wałęsy. Poprosiła również rząd francuski oraz
odpowiednie organy Wspólnoty Europejskiej owywarcie konkretnego
nacisku na polski rząd wsprawie „Solidarności”, awięc
przywrócenia wolności iuwolnienia związkowców. Komitet zkolei
miał pomóc CFTC poprzez wskazanie działań, które będą najbardziej
skuteczne[50].
Listopad był również okresem
trudnych decyzji ikonfliktów wogóle, co dobrze pokazują rozterki
dotyczące pieniędzy isytuacja wewnątrz Komitetu. 
Komitet Kontroli Finansów starał
się bardzo dbać oto, by zgromadzone fundusze nie były przeznaczone
na nic innego niż pomoc wysyłana do Polski. Jednocześnie 
zbiegiem czasu coraz trudniej było ozbieranie pieniędzy na tę
działalność. Trudno było również uzyskiwać pieniądze wramach
Stowarzyszenia dla Wsparcia Polskich Związkowców, które zajmowało się
wypłacaniem pensji dla członków Komitetu. Ta organizacja musiała
jednak zostać utrzymana. Ponieważ wpłat na „Solidarność”
wPolsce pod koniec 1982 roku prawie już nie było, Réné Salanne
zastanawiał się nad zamknięciem konta itym samym zakończeniem
zbiórek[51].
Komitet informował CFDT otym,
co się działo wewnątrz. Do jej kierownictwa pisał oproblemach
nie tylko Kowalewski, ale również Czarlewski, Blumsztajn 
iChruszczyński. Sygnalizowali (jednak nie krytykowali tego posunięcia),
że decyzja Milewskiego zmieniała nieco charakter Komitetu, ponieważ
tworzyła zniego reprezentację Biura wBrukseli. Członkowie
Komitetu jednocześnie informowali CFDT, że następuje ścisłe
rozgraniczenie funduszy przeznaczonych na działalność związku
wPolsce ina działalność Komitetu. Jednocześnie Czarlewski 
iChojecki zostali wyznaczeni przez TKK do organizowania pomocy dla
kraju idysponowania pieniędzmi, które dotychczas na ten cel zostały
zebrane[52].
Kowalewski pisał wtym czasie
intensywnie do CFDT – Salanne’a iChérèque’a, ale oni zapewniali,
że Komitet jest we Francji tworem autonomicznym, nad którym znajduje
się zwierzchnictwo Brukseli, więc Konfederacja nie będzie wte sprawy
ingerowała. Przy okazji tej sytuacji okazało się, że informacje
osytuacji Komitetu zajmują również francuskich związkowców na
prowincji. 
CFDT zmiejscowości Quimplerlé
utworzyła komitet poparcia dla „Solidarności” już 14 grudnia 1981
roku. Wciągu roku zebrał on około 50 tysięcy franków, akażdego 13
dnia miesiąca organizował publiczne spotkania. Pozostawał wciągłym
kontakcie zDanielem Czarnikiem zKomitetu Koordynacyjnego. Czarnik
przekazywał do Quimperlé informacje ianalizy polityczne na temat
Polski, które pomogły uwrażliwić izmobilizować tamtejszą
społeczność. Doszła tam również wiadomość na temat zmian 
wstrukturze Komitetu, związkowcy zQuimperlé prosili wzwiązku 
ztym CFDT ojej opinię na ten temat. Zaznaczali jednocześnie, że
uważają, iż jest to sprawa do uregulowania wyłącznie między
Polakami. Zabranie głosu wsprawie wykluczenia Kowalewskiego, bo 
otym była mowa, pokazało dwie rzeczy. Po pierwsze, drogę, jaką się
otym dowiedziano, awięc utrzymywanie stałego kontaktu zczłonkiem
Komitetu ipo drugie, zainteresowanie, jakie budziło to, co się wtej
grupie działo[53].
Komitet zaplanował na 13 grudnia
1982 roku, wrocznicę wprowadzenia stanu wojennego, spotkanie o19.00
wMutualité. Blumsztajn wliście do Chérèque’a, informującym 
owydarzeniu, wyrażał nadzieję, że być może tego dnia, po roku, stan
wojenny zostanie zniesiony, choć było to mało prawdopodobne. Ponieważ
wiele osób ciągle przebywało wwięzieniach, potrzebna była ciągła
walka iciągłe przypominanie oPolsce, stąd pomysł spotkania. Do
Mutualité mieli być zaproszeni reprezentanci wszystkich związków
(w tym CGT!). Każda zosób miała mieć 5 minut na wystąpienie. Do
poprowadzenia mityngu wyznaczono Andrzeja Seweryna. Był również
pomysł, aby między wystąpieniami francuscy artyści „ofiarowali
jedną piosenkę dla Solidarności”. Aby akcja się powiodła,
Komitet poprosił CFDT opomoc wrozprowadzeniu informacji na jej
temat wśród swoich działaczy ido zachęcenia do wzięcia wniej
udziału[54].
Aby przedyskutować tę kwestię,
3 grudnia postanowili zebrać się Raymond Juin, Chérèque, Jean-Pierre
Bobichon, Roger Briesch, Guy Lorant, Jean-Marie Charpentier iAlexandre
Bilous[55].
Zaproszenie zostało wysłane
do wszystkich związków, mało jest jednak informacji wprasie
związkowej na temat tego, czy inne centrale ogłaszały to wydarzenie 
izachęcały do udziału wnim. CFTC wydała 10 grudnia apel, wktórym
podkreślała, że pamięta o„Solidarności” iją wspiera. Co
ciekawe, zaznaczyła jednocześnie, że wydarzenie jest organizowane
przez Komitet Koordynacyjny, tak jakby chciała nawiązać do wydarzeń 
zpaździernika iw świadomości swoich członków zaszczepić właśnie
ten fakt. Byłaby to jednocześnie droga do uniknięcia sytuacji, 
wktórej CFDT znów przypisałaby sobie całość zasług za organizację
wydarzenia[56].  
13 grudnia 1982 roku o12.30
działacze złożyli kwiaty pod pomnikiem Mickiewicza na placu
Alma, awieczorem spotkali się wsali Mutualité. Członkowie
Komitetu przedstawili świadectwa członków „Solidarności”
podziemnej, po czym głos zabierali kolejno reprezentanci związków
zawodowych[57], wyrażając swoje wsparcie 
ijednocześnie niepokój olosy związkowców, których osobiście poznali,
między innymi Anny Walentynowicz, przebywającej wówczas na badaniach
psychiatrycznych[58].
Dzień wcześniej własne
spotkanie zorganizowali członkowie FO, którzy zaprosili do swojej
siedziby Danutę Nowakowską jako „reprezentantkę Solidarności za
granicą”. Była to właściwie międzynarodowa konferencja na rzecz
uwolnienia wszystkich uwięzionych wPolsce. Jej celem było utworzenie
międzynarodowej komisji śledczej[59], która
udałaby się do Polski. Główną konkluzją było stwierdzenie, że
uwolnienie Lecha Wałęsy izapowiadane zawieszenie stanu wojennego
nie rozwiązuje problemu wolności wPolsce. Obecni na konferencji
członkowie związków zawodowych z30 krajów wysunęli żądanie
uwolnienia reszty związkowców, szczególnie Bałuki, Jurczyka,
Kuronia iWalentynowicz, przywrócenia pluralizmu związkowego oraz
przywrócenia do pracy zwolnionych robotników. Komisja, która miała
zostać wyłoniona, przyjęła za cel nagłośnienie wiadomości 
orepresjach wPolsce. Planowano wyjazd do Polski wcelu zebrania informacji
iświadectw opotrzebach, takich jak wolność związkowa iwolność
słowa. Wieńczyć dzieło miała biała księga dokumentująca pracę
komisji iprezentująca jej wnioski[60].
Osobne spotkanie zorganizowała
CFTC. 17 grudnia 1982 roku Biuro Konfederalne zaprosiło trzech
reprezentantów Komitetu na spotkanie świąteczne ze swoimi działaczami
iich rodzinami[61].
Od początku stanu wojennego osobą,
którą FO interesowała się najbardziej, był jej własny członek,
Edmund Bałuka, który w1981 roku wrócił do Polski izostał
internowany 13 grudnia 1981 roku. Na początku 1983 roku zorganizowała
wMutualité wiec, na którym domagano się uwolnienia. Udział
wzięło około 3000 związkowców, głos zabierał również
Czarlewski[62]. FO wystosowała nawet list 
zprośbą ointerwencję do prezydenta Republiki, pod którym podpisali
się także Blumsztajn iCzarlewski, aktóry miał zwrócić uwagę
głowy państwa na problem internowanego Bałuki ijego żony, która nie
mogła od miesięcy otrzymać wizy na przyjazd do Polski iodwiedzenie
męża[63].
W lutym kierownictwo
„Solidarności” za granicą[64]
podało Jacques’owi Mairému, szefowi FO regionu paryskiego,
informacje na temat losów działaczy, którzy według Bałuki byli
najbardziej represjonowani. Chodziło mianowicie oAnnę Walentynowicz,
której stan zdrowia był bardzo zły, Ewę Kubasiewicz, skazaną
na 10 lat więzienia, Kicińskiego, Krupińskiego iTeresę
Remiszewską, również skazanych ipoddawanych, szczególnie 
wprzypadku Remiszewskiej, długim przesłuchaniom. FO zobowiązała
się objąć te osoby akcją parrainage,
która miała być organizowana razem zprzedstawicielami
„Solidarności”[65].
Niedługo przed uwolnieniem Anny
Walentynowicz FO podjęła decyzję opodpisaniu umowy zregionem
gdańskim. Zobowiązywała się ona do pomocy materialnej rodzinom
uwięzionych, niesienia im moralnego wsparcia, informowania regionu
paryskiego związku ifrancuskiej opinii publicznej osytuacji
Gdańska, do finansowego wspierania Regionalnej Komisji Koordynacyjnej,
szczególnie poprzez finansowanie niezależnych wydawnictw. RKK miała 
zkolei przekazywać adresy osób potrzebujących, informować osytuacji
osób pozbawionych wolności oraz informować swój region oakcjach FO
na jego rzecz. Umowę podpisał Jacques Mairé zregionu paryskiego FO
iBogdan Lis wimieniu RKK[66].
Pomocą finansową objęto
również osoby indywidualne. W1985 roku Bogdan Lis napisał do
kierownictwa FO podziękowanie, wktórym wyszczególniał, jakie
kwoty zostały przekazane przez FO ina co je przeznaczono. 865
tysięcy złotych (pochodzących od FO) przekazano na
zapłacenie grzywien, 150 tysięcy na rodzinę bez pracy, na
pomoc wotwarciu małego przedsiębiorstwa, 600 tysięcy na pomoc
dla dzieci[67]. Bogdan Lis potwierdził,
że Francuzi przekazali na rzecz podziemia ogromną pomoc materialną,
finansową iwsparcie moralne[68].
24 marca 1983 roku Komitet
zwołał konferencję prasową, na której poinformował omającej
się rozpocząć nowej fali procesów, szczególnie członków KOR 
iprzywódców „Solidarności”. Byli obecni przedstawiciele central
związkowych, którzy szczególnie podchwycili hasło kampanii rozsyłania
petycji[69]. Każdy związek starał się
taką petycję przygotować irozpowszechnić wcześniej, jeszcze przed
konferencją. Podpisane petycje miały być wysyłane na adres Komitetu
Przeciwko Procesowi wWarszawie[70].
Jednym zefektów konferencji
prasowej było odświeżenie kontaktów CFTC zKomitetem Koordynacyjnym,
który przekazał listę pięćdziesięciu polskich związkowców,
ciągle przebywających wwięzieniu. Do tych osób iich rodzin można
było napisać list iwysłać paczkę, awięc objąć je akcją
parrainage[71].
Wiosną 1983 roku Komitet zwrócił
się również do CFTC zpropozycją podpisania przez nią umowy 
owspółpracy zRegionem Małopolski, sam zobowiązał się również
do pomocy wtym przedsięwzięciu. Gdy konfederacja się zgodziła,
wysłano umowę do Krakowa, aby została podpisana również przez
podziemne władze tamtejszej „Solidarności”. Partnerstwo,
araczej parrainage, miało polegać na
niesieniu moralnego wsparcia, pomocy finansowej oraz pomocy formacji
robotników. Odpowiedzialnym za to przedsięwzięcie był Guy Drilleaud,
do którego można było się ponadto zgłaszać po adresy rodzin ztego
regionu, by objąć ich opieką[72].
Wkrótce, od 2 do 7 czerwca 1983
roku, delegacja CFTC udała się zwizytą do Polski i14 czerwca na
spotkaniu wsiedzibie związku, na którym byli również członkowie
Komitetu informowani szczegółowo owszystkich posunięciach,
złożyła relację zpodróży. Dzień później Komitet zorganizował
wMutualité spotkanie, na które przyszło około 3 tysięcy osób. CFTC
opowiedziała ospotkaniach irozmowach, jakie odbyła wPolsce. Podczas
tego pobytu nakręcono również film, który został zakupiony
przez telewizję TF1. Konfederacja wiele zawdzięczała Komitetowi
wkwestii zorganizowania wizyty wPolsce (Jean Bornard spotkał się
wtedy zLechem Wałęsą)[73]. Prawdopodobnie
dostarczył on informacje, zkim należy się spotkać ijak wygląda
sprawa kontaktowania się zpodziemiem. Małopolską
„Solidarność” wizyta podniosła na duchu, aKonfederacja dodatkowo
wsparła ją materialnie[74].
Bornard wczasie podróży do Polski
spotkał ukrywającego się Bogdana Lisa. Wczerwcu okazało się,
że został on aresztowany, aw lipcu miał ruszyć od nowa proces
członków KOR i„Solidarności”. Komitet namówił więc Bornarda
do złożenia wpolskiej ambasadzie wniosku owizę na wyjazd do Polski,
aby mógł śledzić proces[75], jednak nie
doszło to do skutku.
CFTC bardzo zaangażowała się 
wtworzenie umowy zregionem Małopolski, którą finalnie podpisała 12
stycznia 1984 roku. Natomiast wPolsce informację podano do wiadomości
wlipcu, po wizycie Guya Drilleauda[76]. CFDT
nieustannie apelowała owsparcie finansowe ze strony swoich członków,
ponieważ to pozwoliłoby na przesyłanie paczek iorganizowanie
transportów zpomocą humanitarną, atakże maszyn do pisania 
ipowielaczy. Organizowała kolonie dla polskich dzieci we Francji 
iwyjazdy własnych członków do Polski, aby wywiedzieli się, jakie
są potrzeby nie tylko materialne, ale również wkwestii staży
czy szkoleń[77]. Wumowie zawartej zCFTC
„Solidarność” Małopolska zobowiązywała się do przekazywania
konfederacji komunikatów, deklaracji, list uwięzionych iinnych
dokumentów, które mówiły osytuacji związku. Ponadto deklarowała
gotowość do informowania ludności regionu oakcjach pomocy ze strony
CFTC.Zadania, które brał na siebie francuski związek, polegały
na dostarczaniu pomocy humanitarnej członkom „Solidarności”
iich rodzinom, szczególnie osobom internowanym iuwięzionym,
informowaniu francuskiej opinii publicznej opomocy, jaką można
zorganizować, io sytuacji wMałopolsce, zapewnieniu pomocy finansowej
imaterialnej podziemnej „Solidarności” oraz podejmowaniu inicjatyw
na rzecz „Solidarności” wramach międzynarodowych organizacji
związkowych[78].
CFTC wywiązywała się ze swoich
zobowiązań, co widać na podstawie prasy związkowej, na łamach
której (szczególnie „CFTC La Lettre Confédérale”)  przekazywała
informacje zPolski – oaresztowaniach, procesach, spotkaniach
zdziałaczami, wysyłkach transportów zpaczkami zżywnością,
lekami czy sprzętem[79]. Komitet był wpewnym
stopniu dodatkiem do tego wszystkiego. Początkowo pośrednikiem między
podziemnymi strukturami afrancuskim związkiem. 
W 1983 roku komunikat Serwisu
Prasowego głosił: „[CFTC] przypomina, że wysiłek solidarności
wobec Komitetu Koordynacyjnego Solidarności we Francji, tak jak
wobec podziemnej TKK wPolsce, pozostaje konieczny bardziej niż
kiedykolwiek”[80]. 
Gdy nawiązane zostały kontakty,
nie potrzebowano więcej pomocy, ponieważ wiadomo już było, 
zkim się porozumiewać. Jeżdżono do Polski, wiadomo więc było,
jakie są potrzeby. Sprawy „Solidarności” bardzo zajmowały
związek. Wniemal każdym „La Lettre Confédérale” była
jeśli nie informacja ojakimś przedsięwzięciu czy wydarzeniu 
wPolsce, to przynajmniej zachęta do tego, by wpłacać pieniądze na
„solidarnościowe” konto związku. Można stwierdzić, że choć 
orelacjach zKomitetem nie informowano zdużą częstotliwością, jego
cele zostały osiągnięte: do związku płynęła pomoc idostawał on
międzynarodowe wsparcie. Wybór zaś jednego zregionów powodował,
że były to działania bardzo skonkretyzowane, dalekie od chaotycznej
organizacji. Związkowcy widzieli wpomocy Komitetowi formę pomocy dla
całej „Solidarności”. 
W kwietniu FO opublikowała
informację, że Komitet ma problemy finansowe, achciał wydać
irozpowszechnić nieopublikowane wiadomości zPolski na temat
działalności TKK.Wzwiązku ztym FO apelowała owpłacanie pieniędzy
na rzecz Komitetu na swoje konto[81]. Podobny
apel ogłosiła wczerwcu 1983 roku CFTC, która informowała, że
Komitet będzie musiał zaprzestać swojej działalności, jeżeli
nie znajdą się środki finansowe na jego wsparcie. Odbyło się
więc spotkanie Rady Administracyjnej stowarzyszenia zarządzającego
Komitetem. Ustalono na nim, że trzeba zebrać taką sumę, aby
dawała reprezentantom „Solidarności” pensję na poziomie
SMIC, czyli najniższej krajowej. CFTC zadeklarowała gotowość do
włączenia się wakcję izobowiązała do comiesięcznej wpłaty 6000
franków[82].
W związku zobchodami święta
1 Maja TKK przygotowała tekst skierowany do związkowców na całym
świecie, wktórym informowała, że członkowie „Solidarności”
będą manifestować, ponieważ jest to święto, które powstało
wnastępstwie walki ogodność pracy ludzkiej. TKK uznawała, że
walka podziemnego związku jest zadaniem uniwersalnym iwzywała
ponadto do wyrażania swojej solidarności zPolakami poprzez
organizowanie manifestacji tego dnia. Tekst przekazał Komitet
Koordynacyjny[83].
FO podjęła się zorganizowania
manifestacji zokazji 1 Maja. Zgromadziła ona 10000 osób 
iprzeszła od Bastylii do Père Lachaise. Jako przedstawiciel Komitetu
wziął wniej udział Sławomir Czarlewski. FO uznała zresztą,
że była to jedyna manifestacja prawdziwie związkowa. Tego dnia
bowiem manifestował także CFDT iCGT, jednak zabrakło wówczas
haseł typowych dla związków zawodowych. Według FO manifestacje
były jedyną możliwością dla „Solidarności” wogóle, aby
zabrać głos. Wobec manifestacji „cégéto-communiste” (a więc
zorganizowanej przez CFDT iCGT), podczas której polscy związkowcy
nie mogli zabrać głosu, tylko przedsięwzięcie FO okazywało się
areną do wypowiedzi dla Polaków[84]. Seweryn
Blumsztajn odniósł  się do manifestacji CFDT iCGT bardzo
krytycznie (prawdopodobnie tak samo zareagowała reszta członków
Komitetu), nie wyobrażał sobie bowiem, żeby mógł iść razem
ze związkowcami, którzy nie potępili oficjalnie stanu wojennego,
bronili wręcz posunięcia generała Jaruzelskiego. Powiadomił CFDT
opostanowieniu Komitetu, żeby przyłączyć się do manifestacji
FO[85].
31 sierpnia 1983 roku Komitet
zaplanował pokazanie filmu Robotnicy 80 –
Ouvriers 80, który opowiadał ostrajkach 
ipodpisaniu porozumień wsierpniu 1980 roku. Projekcja odbyła się na
Polach Marsowych pod wieżą Eiffla izostała poprzedzona manifestacją
przed ambasadą Polski[86].
Przyznanie Wałęsie Nagrody Nobla
zostało odebrane jako uznanie międzynarodowego prestiżu przywódcy
„Solidarności” iniezgodę na dotychczasową politykę polskich
władz[87], oraz jako rozdźwięk między
pokojową działalnością związku iprzemocą stosowaną przez
władze[88].
W związku zdrugą rocznicą
wprowadzenia stanu wojennego Komitet zaplanował kilkudniowy program
jej obchodów. Na 12 grudnia przewidziano wieczór artystyczny 
wklubie „Nasza Wiosna”, ana następny dzień Komitet przewidział
manifestację pod polską ambasadą izaapelował do wszystkich związków
ouczestnictwo wniej. Poza tym tego dnia poszczególne związki miały
ustalone własne spotkania zprzedstawicielami Komitetu. Zkolei 18
grudnia miała zostać
odprawiona msza święta wNotre-Dame za ofiary stanu
wojennego[89].  
FO włączyła się dosyć aktywnie
wte przygotowania, organizując konferencję, która miała się
odbyć 11 grudnia. Członkowie Komitetu paryskiego oraz Jerzy
Milewski przedstawiali bilans działalności „Solidarności”,
omawiali sytuację ekonomiczną wPolsce, poruszali kwestie kultury
niezależnej, programu podziemnej „Solidarności” istanowiska
władzy. Konferencję zorganizowano wsiedzibie FO wgodzinach od 10.00
do 18.00[90].
13 grudnia natomiast Jerzy Milewski
miał spotkać się zBergeronem na Square de Choisy, na spotkanie
zresztą zapraszano także innych działaczy. FO wystosowała
również własny apel ouwolnienie internowanych, przerwanie
toczących się procesów, bezwarunkową amnestię dla skazanych 
ipodjęcie negocjacji na bazie porozumień sierpniowych. Pod apelem
podpisali się związkowcy, pisarze, artyści, ludzie nauki. Jako
członek „Solidarności” za granicą figurowała na owej liście
Danuta Nowakowska[91]. Na spotkanie, które
zorganizowała wieczorem FO, przyszło 3000 osób. Jednymi zgości
byli Czarlewski,  S.Kaczmarczyk[92] –
górnik ze Śląska, oraz Françoise Bałuka. Ważnym punktem było
świadectwo lekarza, który pojechał zmisją do Polski, jednak nie
mógł spotkać się zinternowanymi, więc jego wyjazd okazał się
porażką[93]. Pokazuje to jednak, jak bardzo
Francuzi interesowali się rozwojem wydarzeń wPolsce. 
W kwietniu 1984 roku Komitet,
podejmując prośbę wysuniętą przez TKK, zaproponował regularne
wysyłanie paczek do uwięzionych związkowców. Wtaki sposób pisano
oproblemie:
„Celem akcji jest próba
przełamania wstosunku do więźniów politycznych obowiązującego 
wPolsce regulaminu odbywania kary. Przypomnijmy, że wPolsce więźniowie
polityczni odbywają karę razem zwięźniami kryminalnymi ipodlegają
temu samemu regulaminowi. Więzień karny (po wyroku) może otrzymać
wciągu roku 3 paczki żywnościowe, przy czym jest to forma nagrody
ze strony naczelnika więzienia. Akcja przesyłania paczek ma więc dwa
aspekty: jest to bardzo konkretna ipotrzebna pomoc materialna więźniom
(jedzenie wwięzieniach jest poniżej wszystkich wyobrażalnych norm),
jest to też próba uczynienia wyłomu wregulaminie więziennym,
wspomagająca walkę oodrębny status więźnia politycznego. Liczymy
na to, że paczki przesyłane przez oficjalną państwową instytucję
iopłacone wdewizach [...] nie będą zwracane izostaną dostarczone
więźniom” [94].
List po polsku lub francusku
wysłano do wielu zaprzyjaźnionych instytucji. CFTC zobowiązała
się wysyłać paczki najpierw do dziesięciu osób, ale jednocześnie
zaapelowała okontynuowanie wpłat na konfederacyjne konto pomocy
„Solidarności”[95]. Trudno natomiast
powiedzieć, jak to zostało odebrane przez pozostałe związki. 
W marcu 1984 roku Jacky Challot,
który był członkiem CFDT, został aresztowany na granicy
polsko-niemieckiej pod zarzutem przewożenia zakazanych materiałów,
sprzętu iliteratury. 28 lipca wsali Mutualité odbył się miting
zorganizowany przez UNEF, wramach żądania uwolnienia Challota iinnych
więźniów politycznych wPolsce. Wzięli wnim udział przedstawiciele
uniwersytetów, związków zawodowych, środowisk artystycznych
(Simone Signoret), Komitetu Koordynacyjnego (Piotr Chruszczyński)
oraz intelektualistów. Aleksander Smolar stwierdził, że aresztowanie
Challota jest zemstą polskich władz wobec człowieka, który przewoził
pomoc humanitarną. Jedyną odpowiedzią, jaką należy udzielić,
jest dalsza mobilizacja ipokazanie solidarności zwalką polskich
robotników, szczególnie obrona uwięzionych, co było tak ważne 
wmomencie, gdy dopiero co rozpoczął się proces czterech członków
KOR-u[96].
W lipcu 1984 roku, trochę 
wnawiązaniu do procesu, który miał się lada dzień rozpocząć, FO
informowała odniu pod hasłem „Polska solidarności”. Spotkania
zaplanowano na cały dzień wgodzinach 10.00–19.00 wCergy
wVal-d’Oise pod Paryżem. Organizacji miały się podjąć
„Comités de parrainage” wraz zparyską telekomunikacją. Na
ten dzień zapowiedziano wystawę, debatę, polski posiłek,
spektakle, animacje, oprawę muzyczną idiaporamę 2
ans de siège, 2 ans de résistance (2 lata stanu
wojennego, 2 lata oporu) zrealizowaną przez członków
„Solidarności”[97].
W grudniu 1984 roku delegacja CFDT
udała się zwizytą do Polski. Miała ona dwa cele: po pierwsze,
osobiste spotkanie izapewnienie ociągłym wsparciu, po drugie,
dowiedzenie się opotrzebach isytuacji związkowców – wtym
więźniów izwolnionych – oraz przedyskutowanie przyszłych umów
między regionami. Podczas pobytu udało się spotkać ukrywającego
się Zbigniewa Bujaka[98]. Nie zapadły
konkretne postanowienia oumowach, można jednak stwierdzić, że
CFDT robiła do nich przymiarki już na początku grudnia. Nawiązał
się już kontakt Regionalnej Unii Paryskiej z„Solidarnością”
Warszawską iBretanii zGdańskiem. Zaplanowano również inne łączenia
regionów[99].
Marcin Frybes podaje, że
wcześniej zawarto takie porozumienie latem 1984 roku iNantes
podpisało umowę zKrakowem[100]. 
W1987 roku umowę zawarto również między Pays-de-la-Loire 
iregionem łódzkim[101]. Najważniejsza
umowa została jednak podpisana 22 maja 1985 roku między TKK
akierownictwem CFDT.Długo się do niej przygotowywano. Już
wgrudniu 1983 roku Zbigniew Bujak wysłał list do uczestników
konferencji zorganizowanej przez CFDT[102],
wktórym dziękował za przekazaną do tej pory pomoc dla podziemnej
prasy iprosił owsparcie winformowaniu zachodnich społeczeństw
o„Solidarności”[103]. List świadczy
dobitnie owspółpracy, którą intensywnie rozwijano, choć bez
podpisanej umowy. 
Według  tekstu, który został
uzgodniony w1985 roku, współpraca między CFDT a„Solidarnością”
reprezentowaną przez TKK miała odbywać się na wielu polach 
idotyczyła wszystkich szczebli związkowej organizacji: przedsiębiorstw,
regionów, kierownictwa, wyspecjalizowanych sekcji, oficyn wydawniczych,
prasy, instytucji naukowych ikulturalnych. Oba związki zobowiązywały
się zachęcać swoich członków do nawiązywania wzajemnych
kontaktów. TKK wumowie zwracała się opomoc dla prasy regionalnej,
niezależnych wydawnictw oraz rodzin uwięzionych. Ze strony TKK
porozumienie podpisali Zbigniew Bujak iTadeusz Jedynak, natomiast 
wimieniu CFDT Raymond Juin[104].
W styczniu 1985 roku
Seweryna Blumsztajna nie wpuszczono do Polski. Na lotnisku, gdy
wsiadał do samolotu, towarzyszyli mu przedstawiciele central
związkowych. Kiedy samolot wylądował wPolsce, unieważniono mu
paszport, apotem odprowadzono zpowrotem do samolotu. Blumsztajna
określono jako „pierwszego Polaka, który został wyrzucony
zkraju”.  Stało się to okazją dla związkowców do kolejnego
nawoływania do wyrażania solidarności zPolską ido krytyki
polskich władz[105]. Sytuacja życiowa
Blumsztajna[106] interesowała związkowców
(zwłaszcza Alberta Merciera iEdmonda Maire’a) na tyle, że
razem zKrzysztofem Pomianem zgłosili jego kandydaturę premierowi
Laurentowi Fabiusowi do stypendium na rzecz walki oprawa człowieka 
iobywatela[107]. Po kilku miesiącach udało się
uzyskać stypendium, aBlumsztajn został zatrudniony przez Stowarzyszenie
Solidarité France-Pologne. 
W związku zaresztowaniem w1985
roku Lisa, Michnika iFrasyniuka oraz innych działaczy, którzy chcieli
zaprotestować przeciwko podwyżce cen, Komitet zaapelował do związków
owsparcie manifestacji przed polską ambasadą 28 lutego. Amnestia
z1984 roku dawała nadzieję na zmiany, jednak kolejne aresztowanie
ją pogrzebało. Związkowcy przekazali to polskiemu ambasadorowi –
Januszowi Stefanowiczowi[108].
Pozostawanie Lisa, Frasyniuka 
iMichnika wwięzieniu było przyczynkiem do kolejnych spotkań. 20 czerwca
na wezwanie Komitetu Kontaktów dla Obrony Wolnych Związków Zawodowych
wZSRR iEuropie Wschodniej (Comité de liaison pour la défense des
syndicats libres en URSS et dans Pays de l’Est) wMutualité zebrało
się około 4 tysięcy osób, aby protestować przeciwko „terrorowi
politycznemu wPolsce”. Ustalono wtedy, że 3 lipca ogodzinie 18.30
odbędzie się manifestacja przed ambasadą polską. Danuta Nowakowska
iPiotr Chruszczyński byli jednymi zzaproszonych jako reprezentacja
„Solidarności” we Francji[109].
Komitet przedsięwziął
parę miesięcy później akcję pisania petycji zżądaniem
uwolnienia więźniów politycznych iprzyznania im tego statusu
oficjalnie, czego ciągle brakowało. Choć petycję publikowały
pisma związkowe, Komitet prosił, aby podpisywali je wszyscy,
również rodziny iprzyjaciele związkowców, iprzysyłali na adres
Komitetu[110].
Z okazji piątej rocznicy podpisania
porozumień sierpniowych Komitet zwołał konferencję prasową
na dzień 30 sierpnia. Towarzyszyli mu również przedstawiciele
związków. Przedstawili podczas niej przykłady zaostrzenia się represji
wPolsce, rozpowszechnili komunikat iwysłali list do premiera Francji
zprośbą opodjęcie interwencji wsprawie polskiej. 31 sierpnia
zaplanowano złożenie kwiatów, awieczorem spotkanie na Esplanade des
Invalides[111].
W grudniu 1985 roku do Francji
przybył gen. Wojciech Jaruzelski na zaproszenie prezydenta Mitterranda,
co wywołało niemałe zaskoczenie zarówno wśród związków zawodowych,
jak iwśród opinii publicznej. Komitet izwiązki prosiły Mitterranda,
aby 5 grudnia, mimo wcześniejszych ustaleń, nie podejmował polskiego
generała. Zorganizowano nawet manifestację, jednak nie miała ona
wpływu na podjętą wcześniej decyzję. 
Być może był to również
impuls do zorganizowania przez FO spotkania, które odbyło się 10
grudnia 1985 roku wSali Giełdy Pracy. Dotyczyło ono tak zwanych
komitetów parenażu FO, wktórym wzięli udział Danuta Nowakowska,
Edmund iFrançoise Bałukowie oraz Jocelyne Huguet, odpowiedzialna
za komitety. Przedstawiła ona bilans czteroletniej działalności,
która polegała na wysyłaniu darów ipieniędzy, izapewniała,
jak ważna jest pomoc, mimo że ciężarówki były często blokowane
na granicy[112].
13 grudnia 1985 tradycyjnie obchodzono
rocznicę wprowadzenia stanu wojennego. Tym razem Komitet płynął
statkiem po Sekwanie (czego odmówiono generałowi Jaruzelskiemu). Do
rzeki wrzucono wieniec upamiętniający robotników, którzy zginęli 
wgrudniu 1970 roku. Tego samego wieczora wCFTC odbyło się spotkanie
świąteczne, na którym był obecny Piotr Chruszczyński, który
„pokazał, jak bardzo CFTF i«Solidarność»” są zjednoczone we
wspólnej walce owolność”[113].
W tym samym miesiącu na wieść
ozwolnieniu wPolsce 70 pracowników wyższych uczelni Komitet
poprosił kierownictwo FO opoinformowanie otym prezydenta
Mitterranda izwrócenie się do niego ointerwencję wtej
sprawie[114].
Gdy w1986 roku aresztowano
Zbigniewa Bujaka, Konrada Bielińskiego, Ewę Kulik iHenryka Wujca,
Biuro Koordynacyjne wBrukseli rozesłało listy podpisane przez Danutę
Nowakowską do francuskich central związkowych zprośbą, aby zrobiły
wszystko, by bronić Bujaka, awięc poinformować swoich członków 
ozaistniałej sytuacji oraz aktywnie manifestować swój sprzeciw. Związki
zamieściły apel wswoich periodykach, aCFTC opublikowała biografię
Bujaka[115]. FO odwiedziła szybko siedzibę
Komitetu Koordynacyjnego:
„Paryż – 2 czerwca, 10.00 –
Komitet Koordynacyjny Solidarności – Danuta Nowakowska, jedna 
zjego reprezentantów, pokazuje nam fałszywy banknot wydrukowany przez
podziemie wPolsce zwizerunkiem Z.Bujaka[116]
[...]. Wyjaśnia: «Jest już 300
więźniów politycznych wwięzieniach. ASolidarność
ciągle istnieje. Ten nowy zamach nie zniszczy oporu
Polaków»”[117].
Pozostawało wtakim
wypadku odpowiedzieć na pytanie: Co zrobić? FO podsuwała
rozwiązania takie jak zorganizowanie parenażu, pisanie petycji 
ilistów[118].
Związki dużo spraw załatwiały
samodzielnie, na przykład wyjazdy do Polski, wożenie pomocy, spotkania
zdziałaczami, przyjmowanie na staże iorganizacja kolonii dla dzieci
zPolski. Gdy pod koniec września 1986 roku powstała Rada Tymczasowa
NSZZ „Solidarność”, skupiona wokół Wałęsy, reprezentacja
„Solidarności” za granicą poprosiła CFTC oudanie się do Polski
reprezentanta konfederacji, aby na miejscu poznał motywy, jakie
kierowały Wałęsą przy podjęciu tego kroku. Wgrudniu 1986 roku
pojechali więc Alain Gourmelon, zastępca sekretarza generalnego,
iKrzysztof Jussac, członek Sekretariatu konfederalnego. Wałęsa
poprosił również oprzyjęcie do MKWZZ iŚKP.Całe to postępowanie
nie było rozumiane na Zachodzie. Gdy wyraził ponadto prośbę, aby
państwa zachodnie zniosły sankcje ekonomiczne, uznano, że chce on
układać się zwładzą iwyprowadzić związek zpodziemia. Wałęsa
wyraził wdzięczność za międzynarodowe zainteresowanie sprawami
polskimi, wytłumaczył również, że członkostwo wdwóch dużych
organizacjach związkowych odsuwa podejrzenie ochęć przypodobania
się jakiemuś obozowi, MKWZZ miał być amerykański, aŚKP
– papieski. Kolejne lata trwania sankcji będą hamowały rozwój
ekonomiczny kraju, Rada zaś daje jakąś nadzieję na ewolucję sytuacji
wPolsce[119].
Z kolei powołanie Tymczasowej
Rady NSZZ „Solidarność” stwarzało dla podziemia zupełnie nową
sytuację. Ztego oraz zamnestii powinni korzystać działacze, aby
podejmować się nowych inicjatyw, które pokazałyby społeczeństwu,
jaki jest ich nowy program. Chruszczyński wskazywał na fakt, że osoby,
które weszły do Rady, będą negocjowały ponowną rejestrację
„Solidarności”, istniała jednak druga część działaczy,
która odnosiła się do wszystkiego bardzo sceptycznie, uważając,
że „Solidarność” nie powinna na razie „wychodzić” ze
struktur podziemnych. Według Chruszczyńskiego wiele zależało
jednak od tego, jakie będą kolejne posunięcia polskich
władz[120].
Nie ma już informacji omanifestacji 
wgrudniu 1986 roku. Wszystkie związki poza CGT wyraziły swoje poparcie
dla „Solidarności” iwezwały swoich członków do wyrażenia
solidarności[121].
W czasie manifestacji wmaju
1988 roku pięć central (co ciekawe, określiły się one
jako Komitet Koordynacyjny „Solidarności” we Francji, jednak
prawdopodobnie chodziło ostowarzyszenie, jakie przedstawiciele
związków formowali zreprezentacją „Solidarności” wtym kraju)
wystosowało list do ambasadora Polski wParyżu. Wyrażały one swój
niepokój brutalnym złamaniem strajku wNowej Hucie iaresztowaniem
tamtejszego komitetu strajkowego. List był protestem przeciwko takiemu
postępowaniu, upomnieniem, że jest to wbrew konwencji Międzynarodowej
Organizacji Pracy, której Polska jest sygnatariuszem, iwezwaniem
do podjęcia negocjacji, zaprzestania represji iszukania dialogu,
który byłby rozwiązaniem wsytuacji kryzysu ekonomicznego 
ispołecznego[122].
Dalsze wydarzenia wlatach 1988
i1989, czyli przyjazd Wałęsy do Francji, obrady Okrągłego
Stołu iw końcu wybory wczerwcu 1989 roku, przykuwały uwagę
francuskich związkowców. Okontakt bezpośredni było zupełnie
łatwo. „Solidarność” stopniowo wchodziła wjawną działalność,
awięc Komitet Koordynacyjny był de facto coraz
mniej potrzebny. Nazwiska jego członków zaczęły znikać zkart prasy
związkowej iz dokumentów. 
Uważano, że Komitet
był pośrednikiem między związkami francuskimi 
a„Solidarnością” (dotyczy to zarówno TKK, jak iWałęsy,
którego listy Komitet tłumaczył iprzesyłał do francuskich
central)[123]. Były one zresztą naturalnymi
sojusznikami reprezentacji polskiego związku. Najwyraźniej widać
związki zCFDT, prawdopodobnie ze względu na udzielenie Komitetowi
schronienia wswojej siedzibie, co skutkowało tym, że wiele osób
wysyłało listy do Komitetu, ale na adres CFDT.Pomimo że był
to związek prężnie działający iliczący wielu członków,
nie można tylko jego utożsamiać zpomocą dla Komitetu 
i„Solidarności”. Zarówno CFDT, jak iFO czy CFTC podpisały umowę
opartnerstwie zpolskimi regionami związkowymi, nie można więc
pozostałych dwóch związków pomijać.
Choć wsparcie finansowe na
funkcjonowanie Komitetu obiecały przekazywać wszystkie centrale
(prócz CGT) iangażowały się one wudział wspotkaniach, które
on organizował, zgoda między związkami była pozorna. Wynikało
to zapewne zróżnic ideologicznych itego, że raczej ze sobą nie
współpracowały. Można jednak zaobserwować, że każdy chciał
zbliżyć się do Komitetu ibyć może po trosze bardziej go do siebie
przyciągnąć.
Oprócz manifestacji
trzeba było postawić na budowanie relacji za
pomocą innych przedsięwzięć. Zapraszano na kongresy
związkowe[124], organizowano konferencje
prasowe iwystawy. Dużą rolę odgrywała prasa związkowa, która
informowała owydarzeniach wPolsce. Szczególną uwagę zwracano na
represje itłumione strajki oraz na przykład na śmierć księdza
Popiełuszki. Pisma podawały informacje omanifestacjach, cytowały
korespondencję zWałęsą, jeżeli takowa przychodziła. Pisały 
opozbawianiu związkowców pracy. Wprzypadku wszystkich związków
widać, że zbiegiem czasu same organizowały różnego rodzaju
akcje izapraszały na nie przedstawicieli Komitetu. Po 1984 roku
był on reprezentowany właściwie przez dwie osoby: Nowakowską 
iChruszczyńskiego. 




2. Opinia
publiczna  iKomitet wmediach
Prawdopodobnie pierwszy raz członkowie
„Solidarności” pojawili się wmediach 14 grudnia wwieczornym
programie telewizyjnym stacji Antenne 2. Jean Offredo, Jacques Segui
iBruno Albin poprowadzili program „La parole aux Polonais” 
izaprosili Polaków – Marka Gurdę, lekarza z„Solidarności”,
który był we Francji od października, anonimową studentkę,
Andrzeja Wołowskiego, Zbigniewa Kowalewskiego, Andrzeja Seweryna 
iJacka Kaczmarskiego. Przedstawiono reportaż zmanifestacji we Francji,
zgromadzeni mogli usłyszeć także kilka słów od Czesława Miłosza
iStanisława Ludwiczaka – proboszcza polskiej parafii. 
W czasie panelu dyskusyjnego wstudiu
rozmawiano oPolsce io stanie wojennym, oroli Kościoła io tym,
czego chcieli Polacy – czyli demokracji ibycia niezależnym. Działacze
opowiadali oswoich odczuciach iwrażeniach oraz otym, jak zapamiętali
ostatnie dni. Zzaproszonych działaczy nikt wcześniej nie brał pod
uwagę stanu wojennego, apo jego wprowadzeniu każdy zadawał sobie
pytanie, co stało się zWałęsą. Kowalewski twierdził, że krążą
informacje, że Wałęsa nie został internowany wprzeciwieństwie
do innych, ale nie wie, czy to prawda. Dodał, że są to próby
zdemobilizowania ruchu wPolsce. 
Jacka Kaczmarskiego, który wykonał
Modlitwę owschodzie słońca, zapytano, jak działa
w„Solidarności” ze swoją gitarą, odpowiedział, że za pomocą
piosenek toczy walkę ogodność ijest to pewien rodzaj rewolucji
moralnej (zresztą wykonana przez niego piosenka do tego nawiązywała)
oraz że od sierpnia 1980 roku chroniła go „Solidarność”.  
Następnie przedstawiono wywiad 
zPolką – Teresą, która cztery lata czekała na paszport. Nie mogła
uwierzyć wto, co działo się wsierpniu. Wkońcu dostała potrzebne
dokumenty iod roku przebywa we Francji.
Kowalewski stwierdził, że
trzeba będzie się organizować wpodziemiu, jeżeli strajk nie
odniesie sukcesu iJaruzelski nie zostanie obalony. Powiedział też:
„Opór zaczyna się już dzisiaj, bo dzisiaj ludzie poszli do
pracy”[125].
19 grudnia 1981 roku „Le
Monde” opublikował wywiad zSewerynem Blumsztajnem. To, co
wtedy interesowało dziennikarzy, to przede wszystkim odpowiedź
na pytanie, czy „Solidarność” była przygotowana na stan
wojenny. Blumsztajn stwierdził, że było jasne, że związek będzie
musiał stawić czoło konfrontacji, więc politycznie ipsychicznie
przygotowywano się do strajku generalnego. Nikt natomiast nie był
gotowy na stan wojenny. Generał Jaruzelski zaś nie uratował
Polski przed interwencją sowiecką, ponieważ ta ciągle była
prawdopodobna, jeżeli część armii by się wycofała ioddała
broń[126].
Co ciekawe, przy okazji wywiadu
nie poinformowano czytelników, że Seweryn Blumsztajn jest członkiem
Komitetu Koordynacyjnego „Solidarności” we Francji. Taka wiadomość
pojawiła się wtelewizji 16 grudnia[127],
ale prasa 20 grudnia zamieściła wzmiankę otym, że wZurychu powstał
Komitet Koordynacyjny[128], adopiero 24 grudnia
opublikowała apel Komitetu skierowany do wszystkich pracujących we
Francji:
„WPolsce ludzie trzymani są 
wobozach. Rzadkie wiadomości, które docierają zPolski, mówią 
oprzerażeniu igrozie. Panuje okropny ziąb, aludzie są wyciągani 
złóżek wśrodku nocy, bici itransportowani do obozów [...]. Umierają
zgłodu izimna wnamiotach, wwięzieniach, wcelach zwybitymi oknami,
gdzie zamarza woda wkranie. 
Aresztowanych jest już pięćdziesiąt
tysięcy. Aresztowania zostały przeprowadzone na podstawie list
układanych od kilku miesięcy lub nawet kilku lat. Służą temu
również stare archiwa tajnej policji. Wszystkie te akcje przypominają
najgorsze lata okupacji hitlerowskiej. Polacy na ulicach Warszawy
krzyczą «Gestapo».
Aresztowano robotników, rolników,
działaczy «Solidarności», znanych badaczy, intelektualistów,
profesorów uniwersytetu, dziennikarzy, pisarzy, studentów. Nie
oszczędzono nawet profesora Edwarda Lipińskiego, który ma
dziewięćdziesiąt dwa lata. 
Wszyscy ci ludzie są zagrożeni
śmiercią. WWigilię rodziny są pozbawione ojców. Matki
biegają między więzieniami akomendami milicji, szukając swoich
bliskich. 
[...] Światowa opinia publiczna
jest okłamywana, informowana przez polskie mass-media. Teleksy
oddane do dyspozycji zagranicznej prasy przesyłają ocenzurowane
wiadomości. [...]
Wymagajcie natychmiastowego
uwolnienia osób uwięzionych wPolsce, zniesienia stanu wojennego
iprzywrócenia praw obywatelskich izwiązkowych. Wymagajcie,
aby międzynarodowe organizacje humanitarne izwiązkowe miały
dostęp do więzień iobozów. [...] Uratujcie naród polski od
najgorszego!”[129]
Rok 1982 był tym, wktórym
zdecydowanie najczęściej informowano francuskie społeczeństwo 
oPolsce wstanie wojennym ido głosu wmediach dochodzili członkowie
Komitetu. 9 stycznia 1982 roku telewizja francuska przypomniała otym, co
działo się aktualnie wPolsce – jak wyglądał stan wojenny, godzina
policyjna, czołgi, jak brzmiał komunikat Jaruzelskiego. Wyemitowano
również krótki komentarz Seweryna Blumsztajna, który został
określony jako rzecznik „Solidarności” we Francji. Zapytano go
osytuację, wjakiej znalazł się Wałęsa, co pozwala sądzić,
że losy lidera związku niewątpliwie mocno interesowały francuskie
społeczeństwo. Blumsztajn stwierdził, że Wałęsa przebywa wdobrych
warunkach ipewnie to ma go skłonić do negocjacji ipogodzenia
się ze stanem wojennym, aw konsekwencji do powstrzymania oporu
„Solidarności”. Wałęsa nie zgadza się jednak na kompromis,
choć nie chce zostawiać ludzi wwięzieniu, wie bowiem, że
pozostawienie kogokolwiek wwięzieniu będzie skutkowało podziałem
związku. Dodał również, że wPolsce zmieniła się sytuacja 
inastawienie do władzy. Wcześniej społeczeństwo nie pałało do niej
nienawiścią, ale po 13 grudnia już tak iwobec tego ludność nie
zgodziłaby się na rządy komunistów wjakiejkolwiek formie, nawet
gdyby wszystkich wypuszczono zwięzienia, ito Blumsztajn uważał za
dramat Jaruzelskiego[130].
Tego samego dnia „Le Nouvel
Observateur” opublikował wywiad ze Zbigniewem Kowalewskim iSewerynem
Blumsztajnem. Pytano, podobnie jak dziennikarze z„Le Monde”, oto,
czy stan wojenny zaskoczył „Solidarność”. Wwywiadzie poruszono
również sprawę Kościoła. Na pytanie, czy nie jest on zbyt ostrożny
wswoim zachowaniu, Kowalewski odpowiedział, że Kościół nie jest
„Solidarnością”. Zaapelował ospokój inieprzelewanie krwi ina
to związek przystawał[131].
Stacja Antenne 2 przeznaczała raz 
wtygodniu czas na potrzeby związkowców. CFDT również dysponowała swoim
czasem antenowym, jednak oddała go Komitetowi Koordynacyjnemu. Audycja
nazywała się „La parole est donne aux organisations syndicales”,
czyli „Słowo oddane organizacjom związkowym”. CFDT  zrealizowała
film Le temps de fer, który pokazano 21
stycznia. Składał się on zkrótkich ujęć, które miały
dobitnie pokazać, czym był ten „Czas żelaza”, którego tytuł
niewątpliwie nawiązywał do filmu Andrzeja Wajdy. Film zaczynał się
Źródłem Kaczmarskiego izdjęciami ze Stoczni 
zSierpnia 1980 roku. Potem pokazano dzień 13 grudnia, palenie świeczek,
sygnał „Solidarności” iodwieszoną słuchawkę – symbol tego,
że nie można było się dodzwonić do Polski. Ukazano martwiących
się ludzi, studentkę, która pisze do bliskich, że ma wszystko,
ale nie ma przy sobie rodziny inie może się skontaktować znikim 
zPolski, nie może sama powiedzieć im tego, co czuje. Dzwoni do Komitetu
Koordynacyjnego, aby dowiedzieć się olisty aresztowanych. Następnie
widać siedzibę Komitetu ijego sekretariat. Andrzej Wołowski
odbiera telefon zzaproszeniem na miting, przychodzą też ludzie 
zpytaniem oznaczki „Solidarności”, przychodzą wolontariusze Radia
Solidarność, którzy szukają ochotników do ładowania ciężarówki
do Polski. Wpolskim seminarium duchownym odbywa się zbiórka leków
iich segregowanie, nad którym czuwał ks. Eugeniusz Plater-Syberg (z
późniejszego Biura Koordynacyjnego Komisji Charytatywnej Episkopatu
Polski). Znowu pokazany zostaje Jacek Kaczmarski zgitarą, plakaty
popierające „Solidarność” umieszczone są woknach, na murach,
nad wejściem do metra. Na koniec tego krótkiego filmu Francuzi mówią,
czym dla nich jest słowo „solidarność”, pokazane są obrazy 
zmanifestacji, sygnał „Solidarności”, wtle słuchać piosenkę
Janek Wiśniewski padł, wkinach pokazywany jest
film Robotnicy ’80, rozklejone są informacje 
omanifestacjach, ana koniec zobaczyć można zdjęcia zWarszawy, gdzie
na ulicach widać milicję iczołgi[132].
Nie pisano wiele wprasie na
temat samego Komitetu ijego działań. Wyjątkiem jest wywiad
w„Alternative” zmarca 1982 roku, wktórym Blumsztajn
opowiadał, czym jest Komitet Koordynacyjny, oraz tłumaczył, że
są wnim nie tylko członkowie „Solidarności”, ale to oni
tworzą prezydium. Udzielił również informacji na temat tego,
jakie są główne działania Komitetu, to znaczy pomoc podziemnej
„Solidarności” irodzinom uwięzionych oraz informowanie
zachodniej opinii publicznej ozwiązku. Tłumaczył także,
na czym polega akcja parrainage ijak ją
zorganizować[133].
Wiele inicjatyw Komitetu służyło
rozpowszechnianiu wiadomości na temat sytuacji związku. Bywało, że
Francuzi, którzy znali prywatnie lub służbowo (ale niekoniecznie
na poziomie związkowym) członków „Solidarności”, próbowali
się czegoś dowiedzieć na temat ich losu wambasadzie polskiej
iCzerwonym Krzyżu[134] lub zwrócić
uwagę prezydenta Republiki na szczególne przypadki osób
internowanych[135]. Zdrugiej strony wlistach
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych pojawiają się również listy
od komitetów lokalnych, na przykład Collectif Solidarité-Pologne des
Communaux de Grenobles (Grupa Solidarité-Pologne zgmin Grenoble), które
informowały ozniknięciu danej osoby 13 grudnia 1981 roku iw związku
ztym prosiły opodjęcie działania, które pomogłoby wyjaśnić,
co się ztą osobą stało[136]. Nie zawsze
wiadomo, skąd znano osoby, októre pytano, natomiast zainteresowanie
może świadczyć otym, że wpewnym stopniu osiągnięto to, czego
chciał Komitet, zaczęto bowiem troszczyć się olosy Polaków ibyła
to inicjatywa, która wyszła od samych Francuzów. 
Głównym trzonem akcji informacyjnej
był „Biuletyn Informacyjny”, redagowany przez Seweryna
Blumsztajna. Periodyk skierowany był jednak głównie do Francuzów,
wydawany był bowiem dwujęzycznie iwiększość nakładu była 
wjęzyku francuskim. Ponieważ jednak za granicą znalazło się wielu
działaczy związku, stwierdzono, że istnieje potrzeba, aby utworzyć
jeszcze jedno pismo.  Powołano do życia miesięcznik „Kontakt”,
którego celem było informowanie wszystkich tych, którym bliskie
były sprawy kraju. Początkowa wizja odbiegała jednak od tego, czym
filnalnie stało się pismo. Wpierwszej połowie 1982 roku Chojecki
spodziewał się, że zPolski wyjadą ogromne rzesze ludzi, więc
zaistnieje potrzeba stworzenia dla nich forum, na którym mogliby się
wypowiadać. Wkońcu okazało się, że zPolski wyjechało bardzo
niewiele osób, wdodatku nie tych, które mogłyby być zainteresowane
czasopismem[137]. Mimo wszystko pismo zaczęło
funkcjonować.
Publikowano wnim informacje 
otym, co wPolsce się działo, tak aby ułatwić Polakom działania
na rzecz odzyskania demokracji przez Polskę. Przy piśmie wszyscy
pracowali społecznie. Aby obciąć koszty, znaleziono drukarnię,
która wydrukowała pierwszy numer za darmo, co więcej, nie szukano na
„Kontakt” subwencji. Prenumeratorzy pochodzili głównie zKanady,
USA iAustralii[138].
Pismo miało się opierać na
biurach „Solidarności” na Zachodzie, których zadaniem było
rozprowadzanie pisma, ale to zależało od tego, kto jakimi kontaktami
dysponował. Wykorzystywano głównie materiały krajowe, których
najwięcej docierało do Paryża. Strona informacyjna była raczej
niewielka, nastawiano się bowiem na analizy pisane przez ludzi 
zPolski[139].
„Kontakt” był pismem zupełnie
niezależnym, aczkolwiek pracowały wnim osoby związane zKomitetem,
jak Mirosław Chojecki, który był wydawcą, czy Wojciech Sikora,
który przygotowywał dział kalendarium. Składem zajmowało się
wydawnictwo „Spotkania”, któremu przewodził Piotr Jegliński,
związany zKomitetem Koordynacyjnym wpoczątkowej fazie jego
działalności. Redaktorem naczelnym był Bronisław Wildstein, 
aspośród pozostałych członków redakcji można wymienić: Annę
Mietkowską, Radosława Nowaka, Zofię Różankowką, Zofię Trzaskę
iIwonę Wildstein[140].
Wokół „Kontaktu” zaczęły
wyrastać inne inicjatywy, zktórych pierwszą poważniejszą
było „Video”. Wiosną 1984 roku rozpoczęto zdjęcia do filmu
Kultura, poświęconego Instytutowi Literackiemu
ijego pracownikom. Pierwszym filmem był jednak Kalendarz
wojny – przedstawiający wydarzenia od wprowadzenia
stanu wojennego do śmierci ks. Jerzego Popiełuszki. Aby zarabiać na
kręcenie filmów dokumentalnych oPolsce, Video-Kontakt robił filmy
dla Francuzów, choć oczywiście dostawał także dotacje, dzięki czemu
mógł działać dużo intensywniej[141].
Drugim filarem akcji informacyjnej
były duże mitingi iróżnego rodzaju spotkania. Opierwszych była
mowa już kilkakrotnie, szczególnie przy okazji relacji dotyczących
związków zawodowych. Trudno wyliczyć wszystkie inne spotkania, które
miały miejsce. Mitingi były kierowane do specyficznej grupy odbiorców,
albowiem informacje onich rozprowadzały głównie związki zawodowe. 
Wzbiorach Biblioteki Polskiej wParyżu znaleźć można informacje otym,
że polską emigrację również starano się uwrażliwić na potrzeby
reprezentacji „Solidarności”. 2 marca 1982 roku przy okazji projekcji
filmu Ewy Kruk Palace Hotel, który nie został nigdy
pokazany wPolsce, zorganizowano zbiórkę na cele „Solidarności”
iKomitetu Pomocy Polakom we Francji[142].
3 maja 1982 roku, wsiedzibie
Towarzystwa Historyczno-Literackiego iBiblioteki Polskiej, na tradycyjnym
spotkaniu dla uczczenia rocznicy Konstytucji 3 maja Leszek Talko
wygłosił przemowę, wktórej powiedział, że Polska znajduje się
wjednym znajtrudniejszych momentów swojej historii. Podziękował
wszystkim, którzy przyczynili się do rozwoju Biblioteki, między
innymi tym, którzy ofiarowywali dary książkowe – autorom, wydawcom,
również Mirosławowi Chojeckiemu, który przesyłał wydawnictwa
podziemne[143].
Kilka miesięcy później,
29 października, wBibliotece Polskiej udało się zorganizować
spotkanie środowisk polskich wParyżu zKomitetem. Zapowiadano
przekazanie informacji odziałalności Komitetu, sytuacji wPolsce oraz
wymianę poglądów na te tematy. Wstęp był tylko na zaproszenie,
awięc prawdopodobnie zdawano sobie sprawę, że będzie ono
zupełnie inne io wiele bardziej kameralne niż duże mitingi ze
związkowcami[144].
Czarlewski wjednym zlistów
podziękował Jerzemu Mondowi za pomoc wzorganizowaniu spotkania 
ijednocześnie stwierdził, że przypadła mu do gustu jego propozycja
zrobienia konferencji na temat Polski ipostrzegania problemu polskiego
wparyskim Instytucie Studiów Politycznych (L’Institut d’Études
Politiques de Paris) zudziałem przedstawicieli różnych nurtów
politycznych[145].  
Prawdopodobnie koncept ten został
zrealizowany miesiąc później. 10 i11 grudnia 1982 roku miała
bowiem miejsce konferencja („Polska: sierpień 1980 – grudzień
1982. Oryginalność idynamika społeczeństwa” („Pologne:
août 1980 – décembre 1982. Originalité et dynamisme d’une
société”). Organizatorem była Fundacja dla wzajemnej pomocy
intelektualistów europejskich (Fondation pour une entraide intellectuelle
européenne), asesja odbyła się wBibliotece Polskiej ikończyła
debatą wAmfiteatrze Richelieu na Sorbonie. Nie wiadomo na pewno,
czy była to właśnie ta konferencja, co do której porozumiewali
się Czarlewski iMond, wiele jednak na to wskazuje. Prelegantami byli
polscy intelektualiści: Krzysztof Pomian wygłosił referat na temat
„Solidarności” ijej tożsamości narodowej, Leszek Kołakowski
mówił ospecyfice polskiej rewolucji, Bohdan Cywiński przestawił
problem Kościoła wPolsce, jego korzenie, teraźniejszość
iprzyszłość, Konstanty Jeleński skupił się na paradoksach
polskiego nacjonalizmu, Wojciech Skalmowski na literaturze normalnej
i„znormalizowanej”, Aleksander Smolar zaś na kontestacji
intelektualnej iruchu społecznym. Po każdym referacie odnosił
się do niego jeden zfrancuskich intelektualistów, wśród których
byli: Michel Wieviorka, Jacques Le Goff, Robert Masson, Paul Thibaud,
François Bondy, Claude Lefort, natomiast wdyskusji kończącej swoje
przemyślenia przedstawili: Jean-Maire Domenach, Pierre Emmanuel 
iCzesław Miłosz. Polskie kwestie przedstawiano czasem krytycznie, choć
nie bez życzliwości iz odniesieniem do romantycznego hasła „Za
waszą inaszą wolność”[146]. Zaproszenia
na konferencję rozesłano do zaprzyjaźnionych instytucji, między
innymi do Solidarité France-Pologne iPartii Socjalistycznej. 
W 1982 roku opublikowano książkę
Pour la Pologne[147],
zktórej dochód przeznaczono na delegację „Solidarności” we
Francji. Przedstawiała ona krótko tysiącletnią historię Polski 
ihistorię „Solidarności” oraz wydarzenia stanu wojennego. Przy
redakcji pomagał Krzysztof Pomian. Było więc to jeszcze jedno
działanie, które miało uwrażliwić na sytuację wPolsce, atakże
przybliżyć jej odległą historię, nie tylko tę najnowszą.
Ciekawym iniepowtarzalnym
przedsięwzięciem była wystawa „Leçons de Solidarité. Lekcje
solidarności”, którą zorganizował Komitet wraz zkilkoma innymi
organizacjami: Comité de soutien au peuple polonais du Centre Georges
Pompidou, Sections syndicales CGT iCFDT (Centre Georges Pompidou)
iSGEN-CFDT (Bibliothèque Publique d’Information). Wystawa
trwała od 17 marca do 26 kwietnia 1982 roku wCentrum Pompidou
imiała być świadectwem wsparcia narodu polskiego przez
naród francuski. Świadczyła onim chociażby możliwość jej
zorganizowania wtak prestiżowym miejscu. We wstępie do katalogu
napisano, że wystawa „prezentuje walki ludu polskiego oswoje
prawo do wolności iuznanie swojej tożsamości narodowej od momentu
podziału Europy wJałcie w1945 roku, pokazuje ducha odnowy, nadziei
ioporu”[148].
Ekspozycja ukazywała kolejne
miesiące od lutego 1980 do grudnia 1981 roku. Jej zamysłem icelem
późniejszego katalogu było pokazanie oporu Polaków. Wydany wtym
samym czasie co prezentacja wystawy katalog jest jej uzupełnieniem,
zawiera bowiem wiele fragmentów publikacji na temat Polski ijest
wzbogacony ozdjęcia. „L’Alternative”, od dwóch lat wpisująca
się wwalkę przeciwko totalitaryzmowi wkrajach wschodnich, zgodziła
się zapewnić publikację katalogu ijego rozpowszechnienie. Wpływy
ze sprzedaży miały zostać przekazane na Komitet Koordynacyjny, który
zamieścił taki apel od siebie:
„Komunikat od Solidarności:
Wystawa jest sama wsobie lekcją
Solidarności. Jest ona bowiem rezultatem współpracy Komitetu
Koordynacyjnego oraz zespołu Centrum Pompidou. Ma ona pomóc 
wzrozumieniu, skąd Solidarność się wzięła iczym jest, na czym
polegał ten ruch społeczny. 
Solidarność jest częścią
ikonsekwencją historii Europy powojennej itylko wtym kontekście
można interpretować przyczyny iprzebieg polskiej rewolucji. 
Dlatego zdecydowano się powrócić
aż do 1944 roku, by przybliżyć, zilustrować wydarzenia znajnowszej
historii Polski, które doprowadziły do masowego protestu społeczeństwa
odrzucającego system polityczny.
My, Polacy, od sierpnia 1980 roku
odebraliśmy ogromną lekcję demokracji iwolności.
Dla tysięcy Europejczyków, tych,
którzy teraz manifestują ogromną solidarność znaszym ruchem,
jest to przypomnienie podstawowych wartości europejskich [...]. Jest
to doświadczenie, które było nam wszystkim potrzebne. Dramatyczne
wydarzenia wPolsce były lekcją równocześnie dla robotników,
związków zawodowych, partii politycznych ipolityków zdrugiej strony
żelaznej kurtyny: to właśnie dlatego Solidarność nie jest sprawą
wewnętrzną Polski ikrajów układu warszawskiego. [...]
Może wszyscy się czegoś nauczymy
od siebie nawzajem. Być może po raz pierwszy mamy szansę napisania
razem nowej historii Europy. Po lekcji Solidarności jesteśmy lepiej
przygotowani”[149].
Pod koniec 1983 roku ogromne emocje
wywołało przyznanie Pokojowej Nagrody Nobla Lechowi Wałęsie. 
Wtelewizji zorganizowano panel dyskusyjny, na którym obecni byli Edmond
Maire zCFDT, arcybiskup Paryża Jean-Marie Lustiger, który wielokrotnie
wspierał Polskę słowem imodlitwą, Henri Adamczewski ze Wspólnoty
Polsko-Francuskiej, dziennikarz Jean Offredo – katolicki dziennikarz,
autor książki oWałęsie[150], iSeweryn
Blumsztajn. Wprogramie prowadzono bezpośrednią relację zOslo,
którą komentowali zaproszeni do studia goście.  Maire uznał, że
Nobel dla związkowca to symbol zbiorowy, uznanie międzynarodowe walki 
owolność ipokój. Blumsztajn stwierdził, że nagroda jest zwycięstwem
społeczeństwa, które nie prowadzi swojej walki na darmo. Lustiger
powtórzył wcześniejsze wypowiedzi, podkreślając zwycięstwo całego
ludu, anie tylko Wałęsy. Offredo pokazał dokumenty, które przyszły
zPolski, ado studia przyniósł je Seweryn Blumsztajn ito one miały
świadczyć odalszej walce Polaków[151].
Choć poszczególne wydarzenia,
do których dochodziło wPolsce, były omawiane na łamach prasy,
nie zajmowały wkolejnych latach tyle miejsca, co wczasie trwania
stanu wojennego. Odelegacji „Solidarności” we Francji podano
kolejną wzmiankę dopiero wtedy, gdy na początku 1985 roku do Polski
nie wpuszczono Seweryna Blumsztajna. Poświęciła temu artykuł niemal
każda gazeta itelewizja[152].
W tym samym roku wgrudniu odbyła
się wParyżu wizyta generała Jaruzelskiego. Dla „Solidarności” we
Francji było to ogromne zaskoczenie. Piotr Chruszczyński stwierdził 
wwywiadzie telewizyjnym, że są tym zdziwieni. Na pytanie, czy Mitterrand
chce poprawić stosunki zPolską, odparł, że niekoniecznie, ale polska władza wykorzysta
to do maksimum izaprezentuje wizytę jako okazanie wsparcia
dla generała Jaruzelskiego. Chruszczyński powiedział też,
że Francja jest jednym zpaństw, które najbardziej wspierają
polskie społeczeństwo iparadoksalnie to właśnie ona jako
pierwsza przyjęła symbol, który wszyscy nienawidzą, czyli
Jaruzelskiego[153].
We wrześniu 1986 roku minister spraw
wewnętrznych Czesław Kiszczak ogłosił amnestię dla osób skazanych
iaresztowanych za „przestępstwa iwykroczenia przeciwko państwu
iporządkowi publicznemu”. Zwolniono więc wszystkie osoby, które
były więźniami politycznymi. Sytuację tę skomentował dla „FO
Hebdo” Piotr Chruszczyński, który stwierdził, że amnestia została
spowodowana fatalną sytuacją ekonomiczną kraju ipotrzebą pozyskania
nowych kredytów. Państwa zachodnie zkolei jako warunek udzielenia
pomocy ekonomicznej stawiały demokratyzację Polski. Powinno się jednak
dostrzegać jeszcze jeden aspekt polityczno-ekonomiczny – bardzo złą
sytuację wZwiązku Radzieckim. Normalizacja wPolsce miałaby więc
przynieść również korzyści jej wschodniemu sąsiadowi. Nie należało
również zapominać, że amnestia była rezultatem ciągłych presji
zachodnich organizacji związkowych. WPolsce taką presję wywierał
natomiast Kościół katolicki. 
O kolejne komentarze
proszono członków Komitetu przy okazji strajków w1988
roku. Danuta Nowakowska stwierdziła wtedy, że ruch strajkowy
się rozprzestrzenia, bo „Solidarność” domaga się wolności
związkowej[154]. Chruszczyński parę
miesięcy później powiedział, że ponieważ jest strajk,
rząd będzie musiał negocjować z„Solidarnością”, 
wprzeciwieństwie do 1981 roku. Świadczy otym fakt, że wogóle
pozwolono na ten strajk, amilicja interweniowała tylko dwa
razy[155].
Prasa francuska miała swoich
korespondentów, jak Bernard Guetta z„Le Monde” czy Bernard
Margueritte z„Le Figaro”, którzy przekazywali na bieżąco
informacje na temat rozwoju wydarzeń wPolsce. Trudno powiedzieć,
ile informacji czerpano zBiuletynu wydawanego przez Komitet. Nie
wiadomo też dokładnie, do jak szerokiego grona odbiorców docierały
„Biuletyn Informacyjny” i„Kontakt”. Pomimo że były to dwa
odrębne iniezależne od siebie pisma, trudno, aby to drugie było
pomijane przy okazji przedstawiania akcji informacyjnej. Pokazuje to,
że Komitet iczłonkowie „Solidarności” za granicą nastawiali się
na działalność wielotorową poprzez informowanie zarówno emigracji
polskiej, jak ifrancuskiego społeczeństwa.
Wyraźnie widać, że to
Seweryn Blumsztajn był, aż do ustąpienia zKomitetu, osobą,
która najczęściej wypowiadała się na temat Polski. Członkowie
„Solidarności” we Francji traktowani byli trochę jak komentatorzy
„polskich” wydarzeń. Dziennikarze korzystali zich obecności,
albowiem pojawienie się ich na panelu dyskusyjnym zawsze wzbogacało
program, podczas którego jeśli nie mówili obieżących problemach,
to mogli wspominać rok 1980 lub 13 grudnia. Po Blumsztajnie pałeczkę
przejął Piotr Chruszczyński. 
Nie da się zbadać tego, czy
Komitet miał wpływ na kształtowanie obrazu Polski iopinię 
oPolakach. Potrzeba by do tego badań socjologicznych. Według słów
Aleksandra Smolara iSławomira Czarlewskiego Komitet nie był znany
szerokiej opinii publicznej. Zresztą tłumaczą to rzadkie wspominki 
wprasie na jego temat. Sprawa „Solidarności” wiązała się ściśle
zPolską, we Francji zaś należała do związków zawodowych. 




3. Świat
polityki 
Od maja 1981 roku Francją rządził
prezydent zramienia socjalistów irząd składający się zczłonków
Partii Socjalistycznej oraz czterech przedstawicieli Francuskiej
Partii Komunistycznej. Okazało się, że konieczność skomentowania
sytuacji wPolsce nastręczała problemów koalicjantom iprzyczyniła
się do kryzysu rządowego. Claude Cheysson zapytany wprost oto,
czy Francja powinna przedsięwziąć jakieś kroki, stwierdził:
„Oczywiście nic nie zrobimy”[156], co
uporczywie było później powtarzane przez francuskie media. Partia
Socjalistyczna szybko opowiedziała się za potępieniem stanu
wojennego[157]. RPR (Rassemblement pour
la République), awięc partia prawicowa, której członkiem
był ówczesny mer Paryża, późniejszy prezydent Francji
– Jacques Chirac – również skrytykowała krok generała
Jaruzelskiego[158]. Francuska Partia
Komunistyczna zkolei zrzuciła winę na „Solidarność”,
która swoimi ekscesami doprowadziła do konieczności takiego
posunięcia[159]. Prezydent Mitterrand
długo zwlekał zwypowiedzeniem swojego zdania. Wkońcu 16 grudnia
potępił stan wojenny iwyraził ubolewanie zpowodu takiego obrotu
spraw[160]. Niewątpliwie była to dla niego
trudna sytuacja, opinia publiczna bowiem, aszczególnie dziennikarze,
zaczęła mówić okonieczności opuszczenia rządu przez członków
FPK[161]. Komunistyczni ministrowie opowiedzieli
się za postawą prezydenta, mówiącego otym, że każda utrata
wolności powinna być napiętnowana. Tym samym zajęli stanowisko
przeciwne do kierunku polityki własnego ugrupowania. Wpodobnym
duchu wypowiedział się premier Pierre Mauroy, choć pierwsze jego
wypowiedzi na drugi dzień po wprowadzeniu stanu wojennego były bardziej
umiarkowane[162]. Wten sposób doszło do
kryzysu rządowego ikryzysu wkoalicji socjalistów zkomunistami. Na
dodatek kierownictwo FPK opublikowało artykuły popierające decyzję
generała Jaruzelskiego 
Przedstawiciele partii politycznych
wzięli udział wmanifestacji, jaka miała miejsce wParyżu 14
grudnia. Nie stawili się na nią (a przynajmniej nie oficjalnie)
członkowie FPK[163] (podobnie jak CGT,
która była zFPK ściśle powiązana). Zarówno tego dnia,
jak iw kolejnych wcałej Francji odbywały się manifestacje
organizowane przez związki zawodowe. Często przyłączali się
do nich członkowie partii politycznych. Czasem byli oni tylko zPS,
bywało jednak, że stawiali się przedstawiciele opozycji, awięc RPR
iUDF[164].
Polska tematyka była przez
pierwsze tygodnie stanu wojennego jednym zgłównych tematów
publikacji prasowych, gdzie wiele miejsca zajmowały komentarze
polityków (należy wspomnieć, że wypowiadali się oni nie tylko
wprasie – wydarzenia wPolsce ikwestia pomocy humanitarnej były
szeroko omawiane przez premiera Mauroya podczas sesji wZgromadzeniu
Narodowym[165]). Nasuwa się więc pytanie 
oto, jak partie te odniosły się (i czy wogóle) do powstania Komitetu
Koordynacyjnego „Solidarności”. 
CFDT jest związkiem bliskim
ideologicznie Partii Socjalistycznej[166],
prawdopodobnie więc wiele informacji przekazywał związek. Inne, poza
CGT, która była właściwie wyłączona zkontaktów zKomitetem, nie
miały powiązań zpartiami politycznymi. Przyczynić się to mogło do
absencji pozostałych partii wdziałaniach na rzecz „Solidarności”,
ponieważ nie miały one związkowych kanałów ani kontaktów, które
napędzałyby zainteresowanie polskim związkiem. 
Komitet nie szukał kontaktów 
zpolitykami[167], co nie znaczy, że relacji
takich nie było. Ugrupowaniem, które było prawdopodobnie najbardziej
zainteresowane takim kontaktem, była będąca wówczas uwładzy Partia
Socjalistyczna (niestety brak informacji na temat relacji zinnymi
partiami). Powody tego mogą być trzy. Po pierwsze, było to naturalne
zainteresowanie rządzących, awięc socjalistów, po drugie, mimo pewnej
ostrożności Mitterranda wobec Związku Radzieckiego lewica francuska
sama siebie uważała za antysowiecką[168],
po trzecie zaś, przyczyną była znajomość Karola Sachsa
zSolidarité France-Pologne zJeanem-Louisem Bianco, bliskim
współpracownikiem François Mitterranda[169],
oraz obecność wPartii Socjalistycznej Leszka Talki zTowarzystwa
Historyczno-Literackiego, który zwracał uwagę swojej partii na
polskie problemy, ata deklarowała wsparcie polsko-francuskich
instytucji[170]. Ponadto on sam, podobnie
jak Solidarité France-Pologne, był pośrednikiem między Komitetem
Koordynacyjnym aPS, zktórą pomagał nawiązywać kontakty. Podobnie
działali zaprzyjaźnieni intelektualiści (o których będzie jeszcze
mowa wkolejnej części) – Aleksander Smolar, Krzysztof Pomian,
Georges Mink, matematycy Henri Cartan iMichel Broué, aktorzy Yves
Montand iSimone Signoret, oraz André Glucksmann, Michel Foucault,
Jacques Le Goff. Grupa ta, tworząca Komitet Intelektualistów, była
wielokrotnie przyjmowana wPałacu Elizejskim zdoradcami prezydenta
Mitteranda, między innymi zJeanem Musitellim, Hubertem Védrinem
iPierre'em Maurelem. Mink był ponadto
członkiem nieformalnej grupy międzyministerialnej do obserwacji 
ianalizy stosunków Wschód–Zachód. Grupa ta pracowała zarówno
dla gabinetu Michela Rocarda – ministra planowania gospodarczego,
jak idla gabinetu ministra spraw zagranicznych. Zramienia
Pałacu Elizejskiego był wniej obecny Pierre Maurel. Pozwoliło to
Minkowi na kontakty zkomórką dyplomatyczną Pałacu Elizejskiego,
która skutecznie interweniowała między innymi wsytuacji gdy po
wprowadzeniu stanu wojennego odmówiono Minkowi wizy do Polski. Georges
Mink miał też bezpośrednie dojście do Partii Socjalistycznej,
aszczególnie do komisji spraw międzynarodowych, prowadzonej przez
jego byłego studenta zInstytutu Nauk Politycznych – Rolanda
L’homme’a[171].
Wkrótce po ogłoszeniu stanu
wojennego wgabinecie ministra spraw wewnętrznych iprzy obecności
dwóch przedstawicieli tego gabinetu – Philippe’a Petita 
iDenisa Delbourga odbyło się spotkanie z„ekspertami” – Krzysztofem Pomianem, Aleksandrem Smolarem, Michelem Wieviorką, François
Fejtő iPierrem Kendem. Jego celem było przedyskutowanie sytuacji
wPolsce. Podczas spotkania stwierdzono, że stan wojenny otwiera
drogę do praktyk stalinowskich, początkowo może się wydawać,
że reżim odniesie zwycięstwo, jednak na dłuższą metę taki stan
rzeczy okaże się porażką. Demokracje europejskie powinny wspierać
moralnie opozycję, ponieważ to przynosi jej siłę. Powinny również
wstrzymać kredyty dla Polski do momentu wypuszczenia wszystkich
uwięzionych idobrze kontrolować przepływ pomocy humanitarnej,
która powinna być zapewniana poprzez Czerwony Krzyż ipolski
episkopat[172].
15 lutego 1982 roku Claude
Cheysson przyjął usiebie delegację Komitetu Koordynacyjnego
„Solidarności” – Seweryna Blumsztajna, Andrzeja Wołowskiego,
którym towarzyszył Aleksander Smolar,  oczym poinformowała francuska
prasa[173].  
Po tym wydarzeniu do Ministerstwa
Spraw Zagranicznych zaczęły napływać listy, jak na przykład ten od
przedstawiciela organizacji Union des Jeunes pour le Progrès:
„Istnieje wParyżu wiele organizacji
reprezentujących związek zawodowy „Solidarność”. Uważamy,
że poprzez uznanie jednej znich wsposób oficjalny francuski rząd
potwierdza poprzez czyny swoje ustne deklaracje. Akceptując przyjęcie
reprezentanta «Solidarności», dał Pan Polakom dowód naszej przyjaźni
iwsparcia”[174].
Trudno nazywać
to wydarzenie oficjalnym uznaniem, zresztą francuscy
politycy spotykali się, ale raczej nieformalnie, zczłonkami
związku[175]. Świadczyło ono jednak otym,
że Komitet był przez władze traktowany życzliwie. 
Seweryn Blumsztajn przyznaje, że
spotkanie to było największym sukcesem dyplomatycznym Komitetu, tym
bardziej że na początku roku Cheysson przyjął usiebie Józefa Czyrka,
polskiego ministra spraw zagranicznych, co wywołało duże poruszenie we
Francji. Na ostateczną decyzję Cheyssona oprzyjęciu przedstawicieli
„Solidarności” wpływ miało jednak inne wydarzenie. Minister
wyjechał do Madrytu na konferencję na temat bezpieczeństwa 
wEuropie. Według wcześniejszych ustaleń przewodniczącym sesji był
Polak. Gdy między nim afrancuskim ministrem doszło do scysji, Cheysson
tego samego wieczoru podczas konferencji prasowej zaanonsował, że
zamierza szybko podjąć usiebie delegację Komitetu Koordynacyjnego,
istwierdził, że na pewno zostanie to źle przyjęte przez polski
rząd[176]. Niestety nie ma żadnych wiadomości,
jak to spotkanie wyglądało. Nieco światła rzuca sprawozdanie ze
spotkania, które odbyło się trzy miesiące później. 
Bardzo ciekawy jest aspekt finansowy
działalności ministra spraw zagranicznych. 23 grudnia 1981 Claude
Cheysson poprosił Ministerstwo Sprawiedliwości Narodowej odotację 5
milionów franków dla Service social d’aide aux émigrants (Pomoc
socjalna dla emigrantów)[177]. Wmarcu
następnego roku pisał do tego samego ministerstwa, że przyznane
pieniądze pozwoliły zapewnić pomoc finansową Polakom, którzy
nie chcieli tracić polskiego obywatelstwa, więc nie ubiegali się
ostatus uchodźcy. Według Service social d’aide aux émigrants
do marca 1982 roku korzystało zich pomocy 1800 osób. Zapowiadano
jednak, że pieniądze te szybko się skończą. Spodziewano się,
że wnajbliższym czasie liczba pobierających pieniądze się
zmniejszy, ponieważ coraz więcej osób znajdowało pracę. Minister
miał nadzieję, że znajdzie się wyjście ztej sytuacji, ponieważ
było to dla niego po ludzku ipolitycznie wykluczone, aby przerwać
taką pomoc[178]. Nie wiadomo, czy spotkania 
zKomitetem, czy może wcześniejsza niefortunna wypowiedź miały wpływ
na marcowy list, nie można jednak tego wykluczyć. Wkonsekwencji
działań Cheyssona minister solidarności narodowej Nicole Questiaux
poprosiła Ministra Budżetu Laurenta Fabiusa iPremiera Mauroya 
okolejne 6 milionów franków[179]. Wyrażono
zgodę na taką sumę, ponieważ jednak wyczerpały się inne fundusze,
pieniądze trzeba było wygospodarować zbudżetu Ministerstwa
Sprawiedliwości[180].
12 maja 1982 roku wMinisterstwie Spraw
Zagranicznych jeszcze raz przyjęto delegację Komitetu Koordynacyjnego
(choć już nie przez ministra Cheyssona)[181]
inawiązano wtedy do kwestii poruszonych na pierwszym
spotkaniu. Przedstawiciel ministerstwa stwierdził, że pytało ono
omożliwość zwolnienia zpodatku paczek wysyłanych do Polski
(co sugerowano wlutym), jednak okazało się to niemożliwe. 
Zkolei budżet nie pozwolił również na wydłużenie czasu emisji
audycji Radia France Internationale[182]. Na
taką odpowiedź Komitet zareagował sugestią, by wygospodarować
dla polskiej sekcji czas na omówienie publikacji oPolsce, które
pojawiły się we Francji. Reprezentant MSZ odniósł się do tego
życzliwie. Wkwestii prośby Komitetu osubwencję dla Biblioteki
Polskiej ministerstwo przypomniało jedynie ojej skomplikowanej sytuacji
izaproponowało wspólną tam wizytę. Kolejnym problemem poruszonym
wlutym była pomoc dla polskich studentów, którzy znaleźli się
we Francji. Okazało się, że minister spraw zagranicznych zgodził
się na przyznanie 20 stypendiów, aregion paryski mógł przyjąć
jeszcze 80 dodatkowych studentów, którzy będą mogli uzyskać pomoc
od Ministerstwa Edukacji. Wracając do innych kwestii, Komitet wyraził
przypuszczenie, że władze wPolsce, podejmując się współpracy
polsko-francuskiej, wykorzystają ją tylko do swoich celów, na przykład
poprzez wysyłanie pseudostażystów ijednoczesną odmowę przyjęcia
studentów francuskich[183]. Przedstawiciel
ministerstwa odpowiedział, że wymiany iwspółpraca są efektem
wcześniejszych próśb strony polskiej. Wciąż nieuregulowana
była jeszcze kwestia Polaków we Francji. Przedstawiono więc
Komitetowi dane, według których spośród dostarczonych między
13 grudnia 1981 a1 kwietnia 1982 roku napłynęło 2387 wniosków 
oprzyznanie prawa pobytu czasowego i675 wniosków oazyl. Taki wybór
mógł być jednak dokonany tylko do końca października. Potem
można było ubiegać się albo oazyl, albo ostatus rezydenta
zagranicznego[184]. Komitet poinformował, że
wkrótce chciałby przesłać do Polski ziarna zboża izapytał, czy
możliwe jest otrzymanie pomocy od organizacji humanitarnych, aby pomóc
wutworzeniu małych prywatnych przedsiębiorstw rzemieślniczych lub
rolniczych wPolsce. Stwierdził również, że każda pomoc humanitarna
iżywnościowa powoduje, że „Solidarność” czuje się silniejsza,
wiedząc ofrancuskiej postawie[185].
Sympatia PS wyrażała się 
wczynnym uczestniczeniu wmanifestacjach imitingach (jeden został
nawet zorganizowany przez PS), nie tylko wpierwszych dniach stanu
wojennego, ale ipóźniej, jak chociażby 12 października 1982 roku,
kiedy związki wraz zKomitetem Koordynacyjnym protestowały przeciwko
rozwiązaniu „Solidarności”. PS oświadczyła, że złamanie
postanowień Porozumień Sierpniowych, awięc pozbawienie prawa do
istnienia wolnych związków zawodowych iprawa do strajku, zasługuje
„na stanowcze potępienie przez wszystkich, którzy są przywiązani
do demokracji isocjalizmu”[186].
Analizując dokumenty zgromadzone
wFondation Jean Jaurès, widać, że kontakty utrzymywały się
stale do końca lat osiemdziesiątych między PS aprzedstawicielami
„Solidarności” czy to we Francji, czy wBrukseli zJerzym Milewskim,
czy wPolsce. Dla przykładu można podać, że w1985 roku Partia
Socjalistyczna zaprosiła dwóch członków „Solidarności”,
czyli Komitetu Koordynacyjnego, na swój kongres odbywający się 
wpaździerniku wTuluzie[187].
 Nie można jednak stwierdzić
czy działania te były regularne, ani czy wykraczały poza udział 
wmanifestacjach albo informowanie odziałalności Komitetu wpartyjnej
prasie[188]. Nie ma wielu informacji mówiących
okontaktach politycznych Komitetu ani ozainteresowaniu nim ze
strony partii politycznych czy rządu. Ztego powodu trudno odtworzyć
kontakty, spotkania iprzede wszystkim opinie klasy politycznej na temat
reprezentacji „Solidarności”. Można oczywiście, szukając opinii,
utożsamić Komitet ze Związkiem, wówczas okaże się, że cieszył się
on poparciem isympatią[189]. Prawdopodobnie
dla rządu był jednak ośrodkiem, którym trzeba było się przynajmniej
wniewielkim stopniu interesować. Znamienne jest również to, że
faktycznie najwięcej kontaktów wśrodowisku politycznym Komitet
nawiązał zPartią Socjalistyczną, która miała wtedy parlamentarną
większość. Brak dowodów na to, żeby Komitet informował 
oswoich działaniach inne partie, chociażby rozsyłał zaproszenia na
konferencje. Być może więc nie bez znaczenia pozostawał fakt, że
rządy były wrękach socjalistów. Przyjęcie przez Cheyssona było
ewenementem, ale nie miało ciągu dalszego. Mitterrand rozczarował,
przyjmując usiebie generała Jaruzelskiego. Prawdopodobnie jednak
prezydent Francji zdawał sobie sprawę zdużego poparcia społecznego
dla Polski i„Solidarności”. Istnieje też kilka dowodów na to,
że prośby ointerwencję upolskiego ambasadora nie pozostawały
bez odpowiedzi. Prawdopodobnie nikt nie liczył na spektakularne akcje
polityczne idyplomatyczne, które wykraczałyby przecież poza zdrowy
rozsądek uprawiania polityki na wysokim szczeblu, ado tego Komitet na
pewno nie aspirował ani nie oczekiwał tego od samych polityków.




4. Współpraca zintelektualistami
4.1. Eksperci inie
tylko


Cała dekada 1980–1990 określana
jest jako kryzys francuskiego ruchu związkowego, asocjologowie pracy już na
początku lat osiemdziesiątych zarzucili badania nad syndykalizmem (pewnym
wyjątkiem jest praca Alaina Touraina, jednakże dotyczyła ona Polski,
nie zaś Francji). Temat ten zaczął być podejmowany dopiero pod
koniec lat dziewięćdziesiątych[190]. Wydaje
się więc, że  to, co stało się na początku lat osiemdziesiątych,
awięc aktywne społeczne zaangażowanie części naukowców,
mogło być traktowane dwojako: albo jako eksperyment, chęć
przeprowadzenia badań wterenie (choć na to nie ma dowodów), albo jako wypełnienie
pustki, czyli przeciwstawienie działań badaniom. Być może liczono na to,
że doświadczenia przyczynią się do nowych, naukowych poszukiwań. Tak
się nie stało, prawdopodobnie dlatego postawa intelektualistów nosiła
znamiona politycznej. 
Jak wspomina Seweryn Blumsztajn,
było kilku intelektualistów, którzy opowiedzieli się po
stronie Komitetu. Byli to: Simone Signoret iYves Montand,
Ariane Mnouchkine, Paul Thibaud, André Glucksmann, Jacques Le
Goff, Pierre Bourdieu, Alain Touraine, Patrice Chéreau iMichel
Foucault[191], co oczywiście nie znaczyło,
że inni nie zaangażowali się wprosolidarnościowe akcje.  
Pierre Bourdieu wksiążce
poświęconej Michelowi Foucaultowi stwierdził, że ten zadzwonił do
niego wponiedziałek 14 grudnia[192] izapytał,
czy nie napisaliby razem komunikatu na temat Polski inie nawiązali
kontaktu zCFDT.Miał już wtedy pomysł utworzenia analogicznego
związku, jaki istniał wPolsce między intelektualistami arobotnikami
z„Solidarności”[193]. Miało oczywiście
chodzić oporozumienie na linii intelektualiści–CFDT.Tymczasem
zarówno Bourdieu, jak Foucault zbliżyli się do samej
„Solidarności”, którą reprezentowali działacze znajdujący się
we Francji.
Zanim jednak do tego
doszło, obaj naukowcy przyszli do Edmonda Maire’a, który
przywiązywał dużą wagę do kontaktów związku ze środowiskiem
intelektualistów iuważał, że CFDT była jednym ze środowisk,
wktórych było miejsce na refleksję polityczną, ekonomiczną 
ispołeczną[194]. Maire uznał spotkanie za
naturalne iwłaściwie nieuniknione, choć wcześniej strony nie
szukały się wzajemnie. Doprowadziło do niego przeświadczenie 
omiędzynarodowej wadze wydarzeń wPolsce isprzeciw wobec pierwszych
reakcji rządu francuskiego. Związek nie chciał jednak ograniczać
się do prostej krytyki polityków iw jego łonie zastanawiano
się, jaką pomoc można zanieść Polakom ijak odpowiednio
naciskać na rządy. Wokół tej dyskusji zjednoczyło się wielu
intelektualistów[195].
Bourdieu był socjologiem, który
prowadził badania nad pracą, ichoć syndykalizm nie był głównym
polem jego rozważań, wjego publikacjach widoczne jest zainteresowanie
tym zjawiskiem[196]. Bourdieu nigdy nie
angażował się wżadne ruchy polityczne. Wlatach sześćdziesiątych
oraz siedemdziesiątych, kiedy wyraźne było zbliżenie grup lewicowych
zintelektualistami, trzymał się na dystans. Na tym polu zresztą
krytykował Jeana-Paula Sartre’a, który według niego „używał
intelektualnego statusu, aby mówić opolitycznych rozwiązaniach poza
polem swojej specjalizacji”[197]. Dla
Bourdieu było to więc pierwsze, ale nie ostatnie takie
zaangażowanie publiczne. Inne doświadczenia miał Foucault,
który był zaangażowany wGroupe d’information sur les prisons
(powstała na początku lat siedemdziesiątych Grupa dla informacji
owięzieniach) iw komitecie Djellali (komitet broniący życia 
ipraw pracowników-imigrantów, również zawiązany na początku lat
siedemdziesiątych)[198].
Foucault sympatyzował zsocjalistami,
jednak podczas kampanii prezydenckiej w1981 roku sam nie chciał
podpisać apelu na rzecz wspierania François Mitterranda. Uważał, że
ludzie są na tyle dorośli, że mogą zdecydować sami, na kogo chcą
głosować. Przybył jednak na place de la Bastille 10 maja 1981 roku,
aby świętować zwycięstwo kandydata socjalistów. Gdy został utworzony
nowy rząd, rozważano nawet kandydaturę Foucaulta na kilka stanowisk,
między innymi generalnego administratora Biblioteki Narodowej czy
doradcy kulturalnego wNowym Jorku. To pierwsze stanowisko interesowało
filozofa szczególnie, jednak ostatecznie dostał je bliski przyjaciel
prezydenta. Dwa lata później, gdy miejsce znowu się zwolniło,
ponownie przypadło komu innemu. Było oczywiste, że jego relacje 
zsocjalistycznym rządem znacznie się ochłodziły. Przyczyną tego była
krytyka Foucaulta wymierzona wrząd[199].
Pierwszy apel intelektualistów
został napisany już 13 grudnia izaniesiony na drugi dzień do redakcji
„Le Monde”, która jednak odmówiła jego publikacji. Zawierał on
ogólną krytykę postawy rządu, aszczególnie Claude’a Cheyssona, 
izarzucał socjalistycznemu rządowi dwulicowość. Pod tekstem podpisali
się między innymi Lucien Bianco, Pierre Rosanvallon iAlain Touraine,
awięc sympatycy CFDT[200].
15 grudnia w„Libération”
ukazał się wywiad zEdmondem Mairem, wktórym ogłoszono, że
został podjęty nowy dialog między intelektualistami aruchem
związkowym. Szef CFDT spodziewał się pomocy wsferze analiz, porady,
jak zachować się wobec polityków, isugestii co do sposobów reakcji
na stan wojenny[201]. Bourdieu iFoucault
zredagowali dla „Libération” tekst zatytułowany Chybione
spotkania (Les rendez-vous manqués),
który krytykował rząd. Pod ich apelem podpisali się inni artyści
iintelektualiści. Do „Libération” zaczęły wówczas napływać
listy pisane przez naukowców, nauczycieli, licealistów, zawierające
wyrazy poparcia apelu. Didier Eribon uważa, że manifestacja, do jakiej
doszło wParyżu dzień wcześniej, świadczyła również omobilizacji
tej grupy społecznej ibyła jej sprzeciwem wobec obojętności
rządzących[202]. Rząd odpowiedział
intelektualistom poprzez prasę – w„Le Monde” opublikowany został
(zamówiony przez Jacka Langa – ministra kultury) tekst na pół strony,
który popierał postępowanie prezydenta Mitterranda.  Po tym Foucault
zresztą przestał czytać „Le Monde” inie chciał już wżaden
sposób mieć do czynienia zsocjalistami, mimo ich prób zażegnania
konfliktu iocieplenia relacji[203].
Apel wLibération przyniósł kolejny
skutek: zBourdieu iFoucaultem skontaktowali się inni intelektualiści,
którzy nie mieli dotąd specjalnych relacji zCFDT, aktórzy chcieli,
aby we Francji nawiązały się relacje takie jak w„Solidarności”,
awięc zaistniał sojusz intelektualistów irobotników.
16 grudnia wsiedzibie CFDT przy
ulicy Cadet zkierownictwem związku iPolakami, którzy utworzą potem
Komitet Koordynacyjny, spotkali się Rosanvallon, Jacques Julliard,
Touraine, Foucault, Bourdieu iHenri Cartan, aby uzgodnić kolejne
kroki. 22 grudnia wsali na Montholon, gdzie zebrała się około
setka osób, ogłoszono tekst tej grupy. Matematyk Laurent Schwartz
przeczytał: „Nie wystarczy potępić stan wojenny (coup
de force). Trzeba stowarzyszyć się zwalką ludu
polskiego”[204]. Chwilę potem na sali
ogłoszono akcję „Plakietka”, którą Foucault nosił jeszcze
później przez kilka miesięcy. 
16 grudnia rano, przed spotkaniem na
ulicy Cadet, Yves Montand iMichel Foucault przeczytali na antenie Europe
1 apel, ogłoszony wprasie 17 grudnia, wktórym piętnowali francuski
rząd za określenie kryzysu wPolsce „sprawą wewnętrzną” 
wimię sojuszu zPartią Komunistyczną iwbrew potrzebie niesienia
pomocy państwu, które znalazło się wniebezpieczeństwie. Wśród
sygnatariuszy byli: Pierre Bourdieu, Patrice Chéreau, Marguerite Duras,
Costa-Gavras, Bernard Kouchner, Michel Foucault, Claude Mauriac, Yves
Montand, Claude Sautet, Jorge Semprun, Simone Signoret, Guy Bedos,
Jean-Louis Comolli, Jean Robert Ipoustéguy, André Glucksmann, Gérard
Guicheteau, Pierre Vidal-Naquet, Guy Lardeau, Christian Jambem, Pierre
Halbwachs[205].
Yves Montand, który był dawniej
związany zPartią Komunistyczną, odwrócił się zupełnie od
wyznawanej przez nią ideologii, nie zgadzając się nawet do końca
zsocjalizmem. Po wprowadzeniu stanu wojennego wziął udział 
wmanifestacji przeciwko decyzji generała Jaruzelskiego. W1983 roku
powiedział:
„Nie wiem, czy robotnicy...
czy ludzie wPolsce byliby tak zadowoleni, słysząc młodych ludzi
śpiewających Międzynarodówkę... Myślę, że nie... Ponieważ
jest to coś kompletnie zdumiewającego iutopijnego... Manifestować
solidarność, tak, ale po co im śpiewać Międzynarodówkę? Polacy
nie śpiewali Międzynarodówki wfabrykach, śpiewali pieśni
kościelne...”[206]
Montand przypiął sobie nawet
plakietkę znapisem „Solidarność”. Jak sam mówił, był przeciwny
każdemu systemowi, który by ograniczał wolność człowieka. Po tym,
jak wieczorem 13 grudnia 1981 roku Pierre Mauroy stwierdził, że Polska
sama powinna rozwiązać swoje problemy[207],
Montand uznał, że to owiele więcej niż sprawa wewnętrzna ipodpisał
apel intelektualistów[208].
Alain Touraine (jeden zautorów
książki na temat „Solidarności”, traktującej oniej jako oruchu
społecznym[209]) iMichel Foucault wchodzili
wskład Stowarzyszenia dla Wsparcia Polskich Związkowców. Według
Krzysztofa Pomiana obaj byli również zaangażowani wKomitecie Kontroli
Funduszy[210].
O ile zaangażowanie Touraine’a
nie dziwi, zajmował się bowiem zjawiskiem „Solidarności” już
od jesieni 1980 roku, otyle rola Foucaulta może zastanawiać. Biorąc
jednak pod uwagę jego wcześniejsze działania, wydaje się, że była
to ich naturalna kontynuacja. Seweryn Blumsztajn, który odszedł
przecież zKomitetu już po śmierci Foucaulta, był świadkiem
działalności filozofa do końca izostawił świadectwo jego
niezwykłego zaangażowania:
„Był to człowiek,
który zniezwykłym oddaniem poświęcał całe godziny,
by nam pomóc wzadaniach najbardziej biurokratycznych 
inajczęściej powtarzających się. Można było zawsze na niego
liczyć. [...] Był na przykład członkiem naszego komitetu kontroli
finansów. Przypominam sobie jego długie sprawozdania wypełnione
cyframi”[211].
Foucault miał 
w„okołokomitetowej” działalności brać udział poprzez
kontrolowanie ipodejmowanie decyzji na temat przeznaczenia
zbieranych funduszy. Miał zapewnić również ochronę prawną
członkom Komitetu[212]. Zaproponował
powołanie agencji prasowej iwysłanie misji prawników 
ilekarzy wramach operacji „Varsovivre” organizowanej przez
Lekarzy Świata[213]. Sam pojechał
do Polski zBernardem Kouchnerem iSimone Signoret wostatnią
taką misję we wrześniu 1982 roku, zdarami imateriałem
drukarskim[214].
Foucault pomagał prowadzić rozmowy,
pośredniczył wspotkaniach zpolitykami[215]. 
Wwywiadzie zMairem w1983 roku sugerował potrzebę powstania
wspólnego studium, opracowanego wraz zczłonkami „Solidarności”,
które mogłoby służyć jako silny argument przeciwko władzy
wPolsce[216]. Przyznać trzeba jednak,
że nie udało się skupić trwale większej grupy intelektualistów
(na przykład tych, którzy przybyli na spotkanie 22 grudnia) wokół
problemu „Solidarności”. 20 lutego 1982 roku Foucault zorganizował
konferencję na temat Polski. Tam okazało się, że część
uczestników nie chciała „iść wszeregach CFDT”. Foucault musiał
tłumaczyć, że chodziło o„pracę razem”, anie wstępowanie do
związku[217]. Nie zmieniło to postawy części
intelektualistów, którzy przestali się na tym polu udzielać. 
Intelektualiści związani zCFDT
swoimi apelami wpływali na opinię publiczną. Przyczyniali się
więc do celu, który założył sobie Komitet, aktórym miało
być przeciwdziałanie manipulacjom informacjami iprzypominanie 
oPolsce. Uwrażliwiało to Francuzów ibyć może przyczyniło się
wjakimś stopniu do rozwoju pomocy humanitarnej. Ich poparcie 
ipomoc okazana Komitetowi stawiała go wszczególnym świetle wobec
społeczeństwa. Oto bowiem nie tylko związki zawodowe go popierały,
ale również znaczące nazwiska ze świata kultury inauki. Poza tym
powstanie swoistej grupy ekspertów faktycznie nawiązywało do specyfiki
„Solidarności” wPolsce. 
Dopiero w1988 roku, gdy Michel
Rocard został premierem, rządzący docenili intelektualistów
skupionych wcześniej wokół Foucaulta. Bernard Kouchner
został sekretarzem stanu iakcji humanitarnej, aPierre
Bourdieu ministrem edukacji. Czas apeli imanifestacji zmienił
również Partię Socjalistyczną, ponieważ pokazał, że
intelektualiści mogą dla rządzących stać się grupą doradczą
ilobbystyczną[218]. W1984 roku Bourdieu
napisze artykuł ostrajku[219]. Społecznie
zaangażuje się później jeszcze dwukrotnie: w1995 roku, gdy opowie
się po stronie strajkujących robotników, oraz zimą 1997/1998, kiedy
wesprze ruch bezrobotnych. 
Patrice Chéreau iAriane Mnouchkine
byli członkami stowarzyszenia AIDA 
– Association Internationale
pour la Défense des Artistes (Międzynarodowe Stowarzyszenie
Obrony Artystów). Podczas spotkania ze stowarzyszeniem Solidarité
France-Pologne na początku stycznia AIDA zapowiedziała, że
chciałaby podjąć się spektakularnej akcji protestacyjnej,
takiej jak symboliczny marsz pod hasłem: „Zapukać wżelazną
kurtynę”[220]. Trudno powiedzieć,
jak wyglądała realizacja tych zamierzeń, wiadomo natomiast,
że stowarzyszenie podjęło się finansowego wsparcia polskich
aktorów (namawiano francuskich aktorów do oddania swojej gaży 
zjednego dnia), którzy bojkotowali stan wojenny inie występowali 
wtelewizji[221].
Warto wspomnieć, że we współpracę
zKomitetem zaangażowany był również studencki związek, oczym
wspominał Wojciech Sikora:
„Myśmy zracji tego, że byliśmy
związani zNiezależnym Zrzeszeniem Studentów, założyli natychmiast
taką grupę koordynacyjną NZS-u. Przy pomocy związku UNEF [Union
nationale des étudiants de France], francuskiego związku studentów,
którzy dali nam lokal na uniwersytecie Jussieu. Ale równolegle
zakładało się Komitet Koordynacyjny, czyli Biuro Solidarności 
wParyżu, imyśmy absolutnie blisko ze sobą współpracowali. 
To było zupełnie naturalne, że 
zracji pełnomocnictw ikontaktów, jakie mieliśmy zkrajem, dość szybko
nastąpił naturalny podział. My mieliśmy zajmować się studentami,
środowiskiem akademickim, naukowcami. Dostawaliśmy listy aresztowanych,
organizowaliśmy jakąś pomoc. 
To była osobna organizacja,
która trwała dosyć krótko, dokładnie pół roku. Studenci się
rozjechali wczerwcu [...] izainteresowanie upadło. Cała grupa NZS-u
związała się z«Kontaktem», wydawanym przez Mirka Chojeckiego
iredagowanym przez Bronka Wildsteina iparę innych osób. Ja też
byłem wredakcji «Kontaktu», ale cały czas współpracowałem 
zKomitetem”[222].
W dokumentach CFDT również
odnajdujemy małą wzmiankę o„grupie Jussieu”, która 20 lutego
1982 roku zorganizowała „journée d’études” na temat relacji
polsko-francuskich[223]. Więcej oniej niestety
nie wiadomo, ponad to, co przytoczone jest powyżej. 

4.2. Przeciwko
procesowi wWarszawie


W 1983 roku miał ruszyć proces
czterech byłych członków KOR-u – Jacka Kuronia, Adama Michnika,
Henryka Wujca iZbigniewa Romaszewskiego – oraz siedmiu członków
„Solidarności” – Andrzeja Gwiazdy, Mariana Jaworskiego, Mariana
Jurczyka, Andrzeja Rozpłochowskiego, Jana Rulewskiego, Stefana Pałki
iKarola Modzelewskiego. 
Francuscy ipolscy intelektualiści,
zaangażowani już wcześniej na rzecz „Solidarności”, 17 lutego
utworzyli Komitet Przeciwko Procesowi wWarszawie (Comité Contre
le Procès de Varsovie). Jego spotkania odbywały się wCentre des
Recherches Historiques wParyżu przy bulwarze Raspail, natomiast sam
Komitet mieścił się wsiedzibie Komitetu Koordynacyjnego, czyli
na 10, passage des Deux Soeurs[224]. Do
członków organizacji należeli: Michel Broué, Michel Foucault,
André Glucksmann, Estelle Juratic, Jacques Le Goff, James Marange,
Georges Mink, Krzysztof Pomian, Réné Salanne, Simone Signoret, Piotr
Słonimski, Aleksander Smolar, Leszek Talko, Paul Thibaud, Henri Cartan
iMichel Wieviorka.
Na jednym zpierwszych spotkań
(2 marca) ustalono, że do głównych działań należy informowanie
opinii publicznej, ajedną znajbliższych inicjatyw będzie wysłanie
listu do Jacques’a Attali, zprośbą ospotkanie zprezydentem
Mitterrandem. Omówiono również zadania, które miały na celu
uwrażliwienie społeczeństwa, na przykład skontaktowanie się
zPartią Socjalistyczną iwysłanie listu do Jospina. Należało
również nawiązać kontakt zmediami iśrodowiskiem uniwersyteckim,
opracować irozpowszechnić petycję zpomocą związków zawodowych,
organizacji prosolidarnościowych (na przykład Solidarité
France-Pologne) i„sił lewicowych” oraz zwołać konferencję
prasową. Uważano, że rolą Komitetu jest inicjowanie kontaktów
ipodawanie do prasy wiadomości na temat losów osób oskarżonych
oraz zbieranie podpisów pod petycją, która zawierałaby protest
przeciwko bezprawnym oskarżeniom iżądanie uwolnienia wszystkich
więźniów politycznych. Miał pod tym względem pomóc również
ośmiusetstronicowy raport przygotowany wPolsce, który Krzysztof Pomian
miał otrzymać od Biura wBrukseli. Jacques Le Goff stwierdził, że
działania należałoby podjąć dwukierunkowo – bardziej masowo,
czyli wspołeczeństwie, oraz na szczeblu rządowym ipartyjnym
(PS). Krzysztof Pomian zapowiedział, że wspomni otym wwywiadzie,
jakiego miał udzielić wRadio France Internationale, natomiast Le
Goff wRadiu Wolna Europa[225]. Oficjalnie
zapowiedziano kampanię zbierania podpisów 24 marca podczas konferencji
prasowej[226].
Wspólnym przedsięwzięciem
obu Komitetów – Koordynacyjnego iPrzeciwko Procesowi – była
konferencja prasowa z9 maja, na której przedstawiono aktualną sytuację
wPolsce po wydarzeniach 1 Maja iprzed wizytą papieża. Była to
również okazja, aby rozwinąć kampanię dotyczącą zapowiedzianych
procesów wWarszawie izbierania podpisów pod apelem Komitetu
(w apelu porównano proces wWarszawie do procesów moskiewskich 
zczasów Wielkiej Czystki wlatach 1936–1938 iprocesów praskich 
w1953 roku, wktórych oskarżeni byli liderzy Komunistycznej Partii
Czechosłowacji)[227].
W podobnym tonie był list,
jaki Komitet Przeciwko Procesowi wystosował do jednego zposłów 
zramienia PS zprośbą opodpisanie protestu iżądaniem uwolnienia
wszystkich więźniów politycznych. Komitet pisał wnim, że ma
poparcie central związkowych, akoncentruje się na tym procesie teraz,
ponieważ wPolsce panuje atmosfera bezprawia iproces ten jest bardziej
nielegalny niż inne. Oskarżeni zostali internowani 13 grudnia, 
apotem postawieni przed sądem za działalność, która miała miejsce
przed tą datą, jeszcze gdy „Solidarność” działała jako legalna
organizacja[228].
Na 15 czerwca zaplanowano
miting wsali Mutualité zudziałem pięciu central związków
zawodowych, Komitetu Koordynacyjnego, Komitetu Przeciwko Procesowi 
izaprzyjaźnionych osób. Spotkanie odbyło się pod hasłem żądania
uwolnienia wszystkich uwięzionych wPolsce (prawdopodobnie chodziło
owięźniów politycznych)[229]. Po
tym spotkaniu Komitet miał zebranych już około 35 tysięcy
podpisów[230]. Doszło wprawdzie do pewnych
nieporozumień wtrakcie spotkania ipo nim, Krzysztof Pomian zauważył
jednak, że wprzeciwieństwie do 13 grudnia 1982 roku sala była
wypełniona, aludzie zostali do końca. Najważniejsze było to,
że francuski ruch związkowy otwarcie izdecydowanie pokazał,
że 18 miesięcy po wprowadzeniu stanu wojennego ciągle wspiera
„Solidarność” ijej broni[231].
W październiku podpisów było
już 40 tysięcy, aw obliczu zapowiedzi, że procesy ruszą wgrudniu,
zastanawiano się, jak spożytkować petycje. Postanowiono przygotować
wspólny apel obu Komitetów izwiązków zawodowych oraz zwołać
konferencję prasową. Poza tym wszyscy przewodniczący związków
chcieli pojechać do Polski ibyć obserwatorami procesów. Postanowiono
zwrócić na te wydarzenia uwagę Międzynarodowej Federacji Praw
Człowieka, powysyłać petycje do parlamentu, akomunikaty do
prasy. Zapadła decyzja, aby udać się zdelegacją do prezydenta
Mitterranda ipoprosić, aby określił swoją pozycję, a13
grudnia do ambasadora Polski, któremu miano przekazać podpisane
petycje[232].
W listopadzie 1983 roku Komitet
Koordynacyjny zaczął rozpowszechniać przetłumaczony na francuski tekst
oskarżenia przeciwko członkom KOR[233]. Nie
wiadomo dokładnie, co działo się wKomitecie Przeciwko Procesowi 
wWarszawie aż do czerwca 1984 roku, kiedy to ogłoszono, że proces ma
ruszyć 13 lipca. Tego dnia CFDT  wystosowała komunikat (prawdopodobnie
na skutek prośby Komitetu Koordynacyjnego[234])
do swoich członków, których zachęcała do wysyłania protestów
zaadresowanych do polskich władz[235].
Na spotkaniu 21 czerwca
Georges Mink został ze strony Komitetu Przeciwko Procesowi
oddelegowany do śledzenia mediów iinformowania ich orozwoju
sytuacji, tak aby nic nie zostało pominięte iw komunikatach dla
Francuzów. Próbowano również umówić spotkania zMitterrandem,
Cheyssonem iJospinem[236]. Nie wiadomo,
czy udało się zrealizować te plany. Na pewno powiodło się to,
co próbował przeforsować zarówno Komitet Przeciwko Procesowi, jak
izwiązki zawodowe – aby zachodni obserwatorzy mogli uczestniczyć
wprocesie[237].
Amnestia ogłoszona 21 lipca 1984 roku
objęła wszystkich oskarżonych wprocesie, który tym samym został
przerwany. Trudno powiedzieć, czy na decyzję miał wpływ nacisk
opinii zachodniej, awięc również inicjatyw powziętych we Francji. Na
pewno jednym zpowodów jej ogłoszenia była chęć przekonania państw
zachodnich do zniesienia sankcji gospodarczych. 
Sprawa protestu przeciwko
procesowi członków „Solidarności” wypłynęła raz jeszcze,
ale dotyczyła już innego wydarzenia. 13 lutego 1985 roku wGdańsku
zostało zatrzymanych siedmiu działaczy, którzy spotkali się 
zWałęsą. Stanisław Handzlik, Jacek Merkel, Janusz Pałubicki iMariusz
Wilk zostali wypuszczeni po 48 godzinach. Przeciwko Bogdanowi Lisowi,
Władysławowi Frasyniukowi oraz Adamowi Michnikowi wysunięto oskarżenia
odziałalność związkową inielegalne spotkanie. Komitet Koordynacyjny
opracował specjalne dossier na ten temat, wzywając związki zawodowe
izaprzyjaźnione organizacje, nawet Partię Socjalistyczną, do
protestowania we Francji tak, jak próbowali to robić działacze 
wPolsce. Akcji pisania listów wobronie Polaków podjęło się również
Amnesty International[238].  
Na pewno oba Komitety były od siebie
niezależne, można jednak stwierdzić, że występowała między
nimi duża współpraca, aniektóre kręgi, być może ze względu
na wspólny adres, utożsamiały je ze sobą. Przykładem tego mogą
być listy, które wyraźnie kierowano do Komitetu Koordynacyjnego,
aktóre zawierały podpisane petycje pod apelem przeciwko procesowi
wWarszawie[239].
Można stwierdzić, że różne grupy
intelektualistów angażowały się właściwie równolegle do siebie iwtym samym czasie. Nie zawsze były to działania nastawione na ścisłą
współpracę zKomitetem. Łatwo jednak zauważyć, że szły one wparze
zaktywnością reprezentacji „Solidarności”. To jeszcze bardziej
podkreślało, że Komitet jest faktyczną delegacją związku idziała
na podobnych jak on zasadach. Zaangażowanie znanych ludzi osilnej,
również na polu międzynarodowym, pozycji podnosiło rangę samej
akcji prosolidarnościowej. Iprawdopodobnie tak jawiło się to opinii
publicznej, która mogła mieć mniejszą świadomość zaangażowania
na przykład Michela Foucaulta uboku Komitetu Koordynacyjnego. 





5. Solidarnie z„Solidarnością”
5.1. „Solidarité avec Solidarnosc”


Pod koniec października 1980 roku
wParyżu założono organizację Drukarnia dla Solidarności, która
była niezależna od wszelkich organizacji politycznych, choć miała
orientację trockistowską[240]. Wkrótce
zorganizowała ona swoje sekcje wcałym regionie paryskim ipoza
nim. Było ich wsumie około 50, członkami byli działacze związków
zawodowych iinnych organizacji. Wstyczniu komitety te utworzyły
Collectif national „Solidarité avec Solidarnosc”. Każdy znich
działał sam, jednak były wspólne akcje, które koordynowało
kierownictwo paryskie. Organizacja miała trzy cele: wymianę
między polskimi ifrancuskimi robotnikami, przesyłanie pomocy
materialnej wpostaci powielaczy imaszyn drukarskich oraz wsparcie
moralne. Po 13 grudnia zaczęto zbierać pieniądze na pomoc dla
Komitetu Koordynacyjnego „Solidarności”, które pochodziły
między innymi ze sprzedaży plakatów. Każdy komitet podejmował
się indywidualnych akcji. WParyżu wWigilię iSylwestra 1981 roku
zorganizowano sprzedaż świec przed ambasadą polską. WRouen komitet
zorganizował festiwal muzyki, wLyonie odbył się duży miting, aregion
Nord-Pas-de-Calais  wysłał ciężarówkę do Gorzowa. Na początku
1982 roku zbiórka osiągnęła sumę 70 tysięcy franków. Organizowano
parrainage, rozpowszechniano petycje iuczestniczono
wmanifestacjach[241]. Na pytanie, dlaczego
podjęto się takiego przedsięwzięcia, członkowie odpowiadali:
„Ponieważ wiele grup
społecznych czuje się solidarnymi zpolskim ludem, bez konieczności
manifestowania wramach związku zawodowego: na przykład młodzież
szkolna ipracujący niezrzeszeni wzwiązkach zawodowych. Komitety
dają tym osobom możliwość grupowania się wporozumieniu ze
związkowcami. Ta forma organizacji może być zaadaptowana wmieście
lub wdzielnicy”[242].
„Solidarité avec Solidarnosc”
było wswojej wymowie bardzo radykalne. Świadczą otym chociażby
zdania, jakie można odnaleźć wich komunikatach:
„Hipokryzja wspiera chęć
polskich wojskowych, by dzięki sile swojej dyktatury zniszczyć
«Solidarność»[243].
„Nieingerencja może tylko
ułatwić manewry Reaganowi, znanemu zbrutalnych rozwiązań wAmeryce
Środkowej”[244].
Czym odróżniał się komitet
„Solidarité avec Solidarnosc” od innych komitetów? Zjednej strony
był on dosyć podobny do Stowarzyszenia Solidarité France-Pologne,
októrym będzie mowa później. Informował opolskim związku –
rozpowszechniał filmy, afisze, pocztówki, nalepki, prezentował
polską prasę związkową iprzenośne wystawy, organizował
manifestacje[245]. Zdrugiej strony był
bardzo nastawiony na współpracę ze związkami zawodowymi, choć to
nie zawsze wychodziło. Wspólnym mianownikiem miało być połączenie
ludzi związanych zlewicą:
„By zadać kłam tradycji, że
lewica francuska potrafi się mobilizować, aby protestować przeciwko
już dokonanym masakrom, związki zawodowe, podobnie jak stowarzyszenia,
wiedziały od początku, że trzeba opowiedzieć się po stronie
Solidarności”[246].
Członkowie „Solidarité avec
Solidarnosc” podejmowali się akcji często kontrowersyjnych,
jak udekorowanie budynku ambasady Związku Radzieckiego emblematami
„Solidarności”[247]. Wszystko to jednak
pokazuje, jak dużą wrażliwość izainteresowanie przejawiały
organizacje orozmaitej orientacji. 

5.2. Stowarzyszenie Solidarité
France-Pologne


Krystyna Vinaver iKarol Sachs
wyemigrowali zPolski w1969 roku. We Francji ciągle jednak utrzymywali
kontakt zkrajem iprenumerowali polską prasę. Ponieważ byli
dobrym źródłem informacji, wczasie strajków wsierpniu 1980 roku
zwrócili się do nich francuscy przyjaciele zainteresowani wydarzeniami
wPolsce, ajednocześnie związani ze światem polityki iaktywnie
działający społecznie. Zasugerowali powołanie stowarzyszenia, które
miałoby wspierać Polskę iinformować Francję otym, co się wniej
dzieje. Kwestia „Solidarności” międzybranżowej imiędzyzakładowej
oraz struktury poziome bardzo interesowały działaczy francuskich
związków. Nowa instytucja miała więc organizować współpracę 
zpolskim związkiem zawodowym[248].
Stowarzyszenie Solidarité
France-Pologne zostało powołane wParyżu jesienią 1980 roku. Już
sama nazwa świadczyła otym, że miało łączyć kwestie polskie
ifrancuskie, azwłaszcza – przekładać francuskie poparcie dla
„Solidarności” na praktyczne działania. Za podstawę prawną
posłużyła ustawa z1901 roku ostowarzyszeniach nieprzynoszących
dochodu. Wkrótce prezesem został profesor Piotr Słonimski, znany
na świecie genetyk, żyjący we Francji od 1947 roku. Był osobą,
która znakomicie przyciągała znane francuskie osobistości zkręgu
polityki, nauki czy kultury, ajednocześnie świadczyła ozwiązkach
Stowarzyszenia zPolską[249].
Informacje oStowarzyszeniu szybko
zaczęły się rozprzestrzeniać izdobyło ono duże poparcie zarówno
wkręgach polskich intelektualistów na emigracji (wśród członków,
którzy zakładali Solidarité France-Pologne, byli również Aleksander
Smolar iKrzysztof Pomian), jak iwśród związków zawodowych. 
Do grudnia 1981 roku Stowarzyszenie
zajmowało się głównie gromadzeniem informacji opolskim związku,
nawiązywaniem kontaktów irozbudową sieci sekcji wróżnych regionach
Francji, aranżowaniem spotkań zdziałaczami „Solidarności” 
wParyżu ina prowincji, organizacją wydarzeń kulturalnych, takich
jak koncerty, zktórych dochody miały być przeznaczone na pomoc
polskiemu związkowi. Stan wojenny spowodował, że zmieniły się jego
priorytety. Ciągle ważna pozostawała akcja informacyjna izbieranie
pieniędzy, jednak na pierwszy plan wysunęła się działalność na
rzecz realnej pomocy osobom, które zostały internowane lub pozbawione
pracy. 
Stowarzyszenie samo organizowało
manifestacje, gale lub zbierało podpisy pod petycjami. Pisało
listy do francuskich władz iwspierało działania innych
komitetów istowarzyszeń, które działały wpodobny sposób
jak ono. Włączało się również wdziałania Komitetu
Koordynacyjnego[250]. Jego członkowie
przychodzili na rocznicowe manifestacje izachęcali do tego własnych
działaczy. W1984 roku rozpowszechniało informacje owysyłce paczek
dla uwięzionych[251] io akcji uwolnienia
Jacky’ego Challota iOliviera Roux, którzy zostali wPolsce
aresztowani[252]. Warto jednak przypomnieć
chociaż kilka przedsięwzięć Stowarzyszenia, by zobaczyć, jak
dużą rolę odgrywało wówczas ijak wyglądały jego kontakty 
zKomitetem.
Stowarzyszenie Solidarité
France-Pologne było pewnym ewenementem na mapie inicjatyw na rzecz pomocy
polskiemu społeczeństwu, po pierwsze dlatego, że wsparło pomoc dla
różnych grup społecznych – nie tylko dla rodzin członków związku,
po drugie, ze względu na dużą aktywność na polu rozpropagowania
polskiego problemu we francuskim społeczeństwie, po trzecie, poprzez
zorganizowanie BIL – Bureau d’Information et de Liaison pour la
Pologne (Biura Informacji iKontaktów na rzecz Polski). Zostało ono
powołane wgrudniu 1981 roku. Przyjmowano do niego wszystkie chętne
organizacje zaangażowane wpomoc Polsce. Biuro miało być polem
wymiany informacji na temat planowanych przedsięwzięć. Wczasie
comiesięcznych spotkań obecne na nim organizacje przedstawiały swoje
działania – już zrealizowane bądź dopiero planowane. Miało to
ułatwić koordynację pomocy iumożliwić ewentualną współpracę,
nie wszyscy bowiem dysponowali jednakowymi środkami finansowymi czy
materialnymi. Zczłonków BIL-u warto
wymienić: Komitet Koordynacyjny „Solidarności” we Francji, Lekarzy
Świata, Lekarzy bez Granic, „Solidarité avec Solidarność”, CFDT,
FO, CFTC, Francuski Czerwony Krzyż, Komitet Wsparcia Polaków, Komitet
Prawników dla Praw Człowieka wPolsce. Było to przedsięwzięcie
bezprecedensowe, ponieważ część zwyżej wymienionych organizacji
nie utrzymywała ze sobą kontaktów, uważając, że stanowią dla
siebie konkurencję[253].
Biuro określiło cele, które powinny
przyświecać każdemu członkowi iktóre powinny być konsekwentnie
realizowane: 
„1. Wsparcie uwięzionych 
wPolsce
2. Pomoc materialna imedyczna
dla Polaków
3. Wsparcie Polaków we
Francji
4. Akcje informacyjne
5. Akcje
polityczne”[254].

Biuro wydawało co tydzień
biuletyn, wktórym przedstawiano sposoby pomocy, zamieszczano listy
najpotrzebniejszych produktów, takich jak żywność, leki czy
ubrania, podawano adresy poszczególnych organizacji oraz informacje
obieżących wydarzeniach. Każdy zczłonków mógł zostawiać 
wskrzynce pocztowej krótkie wiadomości na temat swoich bieżących
działań lub sprawozdania, które potem mogły się znaleźć 
wbiuletynie. Udostępniono specjalny lokal, wktórym prowadzono
dyżury telefoniczne umożliwiające przekazywanie informacji. To,
co publikowano wbiuletynie, chciało rozpowszechniać także Radio
Solidarność[255]. Biuro działało do końca
1983 roku, czyli do zniesienia stanu wojennego. Wówczas też znacząco
spadła ilość darów wysyłanych do Polski, nie było więc potrzeby
informowania oakcjach, których było coraz mniej. 
Jedną znajważniejszych inicjatyw
Solidarité France-Pologne był parrainage. Akcja została zapoczątkowana
wmarcu 1982 roku. W1985 roku było już około 800 rodzin, które
otrzymywały taką pomoc[256]. Ponieważ jest
to chyba najlepiej udokumentowana akcja tego typu, warto się jej lepiej
przyjrzeć. 
Informacje oniej
trafiały najpierw do sekcji Stowarzyszenia, które miały je
rozpowszechniać wswoich miejscowościach, anastępnie do
prasy[257]. Komitet odgrywał dużą
rolę wrealizacji przedsięwzięcia, dostarczał bowiem listy
osób internowanych, zawierających adresy iinformacje osytuacji
rodzinnej iośrodku odosobnienia[258], choć
wiadomości te pozyskiwano również zprasy podziemnej, Czerwonego
Krzyża, Amnesty International lub od konwojentów, którzy jeździli 
zdarami do Polski. Na tej podstawie Stowarzyszenie tworzyło kartoteki
osób represjonowanych[259] iprzydzielało
polskim rodzinom francuskich „opiekunów”, którzy mieli za zadanie
nawiązać listowny kontakt, dowiedzieć się osytuacji iw miarę
możliwości pomóc[260]. Opracowano nawet
specjalny przewodnik – Guide de parrainage,
wktórym opisywano akcję, sugerowano, jak napisać pierwszy list (na
przykład odradzano poruszanie spraw politycznych iadresowanie listów
bezpośrednio do osoby zwolnionej czy internowanej, raczej ogólnie do
rodziny). Zapewniano, że Stowarzyszenie może przetłumaczyć listy
na język polski bądź zpolskiego, prezentowano przedsiębiorstwa,
które specjalizowały się wtransporcie do Polski lub prowadziły
działalność humanitarną[261]. Dla wielu
polskich rodzin była to konkretna pomoc, która przynosiła poprawę ich
życia ioznaczała również moralne wsparcie. Dla Francuzów była to
zkolei okazja, aby dowiedzieć się oindywidualnych sytuacjach rodzin,
przeczytać choć krótkie izdawkowe opisy tego, jak wyglądało życie
wPolsce, albowiem mimo że zalecano nie pisać na początku osprawach
politycznych, często rodziny same opisywały trudności irepresje,
jakie ich spotykały[262].
Nie wszystkie przedsięwzięcia doszły
do skutku, aczkolwiek ślady po nich pokazują, że starano się dotrzeć
do społeczeństwa różnymi drogami.
Wraz zKomitetem Koordynacyjnym
Stowarzyszenie Solidarité France-Pologne na początku 1982 roku
zaproponowało swoim sekcjom izaprzyjaźnionym komitetom, aby nawiązały
kontakt zwolnymi radiami {którym kwestia zostanie omówiona nieco
dalej} ipoprosiły je oprzygotowywanie audycji na temat wydarzeń
Polsce ifrancuskiej reakcji oraz pomocy humanitarnej. Kolejnym
etapem miało być nagrywanie raz wmiesiącu kaset zaudycjami 
irozprowadzanie ich za pośrednictwem radia wśród społeczeństwa. Koszt
kasety miał wynosić około 100 franków. Stowarzyszenie, Biuro
Informacji iKontaktów dla Polski oraz Komitet Koordynacyjny
zobowiązywały się koordynować przedsięwzięcie. Nadwyżki,
pochodzące ze sprzedaży po odliczeniu kosztów produkcji, miały być
przeznaczone dla polskich dziennikarzy pracujących dla podziemia lub
bezrobotnych[263].
W Polsce po amnestii w1984
roku wwięzieniach pozostawało wciąż około 300 więźniów
politycznych. Członkowie podziemia postanowili więc od 3 do
10 listopada zorganizować Tydzień Więźniów Politycznych, 
wczasie którego domagano się uwolnienia więźniów politycznych 
izalegalizowania ich statusu. Komitet Koordynacyjny wydał komunikat
informujący otych planach. Dołączył do niego gotowy do podpisania
apel irozsyłał komunikat do zaprzyjaźnionych instytucji. Zachęcał
również do odbycia podróży do Polski iuczestniczenia wTygodniu
Więźniów. Prosił, aby podpisane apele przesyłać do Biura 
wBrukseli[264].
Stowarzyszenie Solidarité
France-Pologne przyłączyło się do akcji, rozsyłając apel do swoich
sekcji iprzypominając przy okazji owłasnych działaniach, wktórych
można wziąć udział, takich jak parrainage
czy wpłacanie pieniędzy[265].
Stowarzyszenie, które zresztą
działa do tej pory, jest ewenementem na mapie francuskich inicjatyw
prosolidarnościowych. Niezwiązane zżadną opcją polityczną
ani inną organizacją, było przykładem współpracy zarówno
Polaków, jak iFrancuzów. Niewątpliwie było instytucją, 
zktórą Komitet Koordynacyjny blisko współpracował i– jak
mówi Sławomir Czarlewski – współpraca ta opierała się
na więzach przyjaźni[266]. Zresztą
Solidarité France-Pologne było poprzez Seweryna Blumsztajna, który
przebywał wówczas uKrystyny Vinaver iKarola Sachsa, informowane
na bieżąco orozwoju sytuacji iprzedsięwzięciach Komitetu. Akcja
parrainage, którą prowadzili, była zpewnością
największą tego typu we Francji iprzyniosła długofalowe efekty 
wpostaci nawiązanych, często na wiele lat, kontaktów pomiędzy polskimi
afrancuskimi rodzinami. 

5.3. Nasza
Wiosna


Nie zawsze działalność
zainspirowana wprowadzeniem wPolsce stanu wojennego przybierała
formę komitetu. Pewną ciekawostką jest klub „Nasza Wiosna”,
piwnica artystyczna stworzona przez Grzegorza Wróblewskiego, autora
sygnału „Solidarności”. Spotykali się tam młodzi ludzie, zarówno
Polacy, jak iFrancuzi. Przychodzili również członkowie Komitetu,
na przykład na zorganizowaną w1982 roku Wigilię, zktórej zostało
dzisiaj nagranie radiowe. Jego bohaterami są Seweryn Blumsztajn, Andrzej
Seweryn, Tomasz Łabędź, Jacek Kaczmarski, Jarosław Sypniewski,
Natasza Czarmińska oraz Natalia Gorbaniewska. Waudycji dla RWE
podkreślili, że wKomitecie stworzyli wpewnym sensie rodzinę,
choć Wigilia zdala od ojczyzny ibliskich jest niezwykle trudna 
iprzykra[267].
Najciekawsze wydarzenie
odbyło się jednak wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
w1983 roku[268] – „Noc 12 grudnia 
zSolidarnością”. Był to wieczór zorganizowany przez „Naszą
Wiosnę” pod patronatem Komitetu Koordynacyjnego „Solidarności”, we
współpracy zSolidarité France-Pologne. Gościnnie miało występować
dwóch hiszpańskich pieśniarzy, Paco Ibanez iLluís Llach, oraz Jacek
Kaczmarski iAndrzej Seweryn, którzy już wcześniej przygotowywali
wspólne występy, atakże francuski piosenkarz Vincent Absil iKrzysztof
Guga. Bilet kosztował 65 franków imożna było go nabyć wtrzech
polskich księgarniach: Libelli, na Saint-Germain iw Polemice. Dochód
przeznaczony był na wydawnictwa niezależne wPolsce, aprzekazaniem
pieniędzy miał się zająć Instytut Literacki. Przedstawienie
miało się odbyć wogromnym namiocie cyrkowym wParku de la
Villette[269].
Nie wiadomo wiele więcej na
temat „Naszej Wiosny”, niemniej jednak pozostaje ona ciekawym
przykładem artystycznego włączania się wdziałalność
Komitetu oraz próby organizowania życia towarzyskiego emigracji
solidarnościowej[270].

5.4. Radia


Radio Solidarność utworzone zostało
wkilka dni po 13 grudnia przez kilka osób: Krzysztofa Jussaca (również
działacza CFTC), Suzanne Mercier, Hannę Havlicek, Richarda Laskowskiego,
Daniela Michailovitcha iinnych. Zadanie, jakie postawili przed sobą,
nie różniło się wiele od innych komitetów powstałych we Francji
wczasie stanu wojennego – było nim rozpowszechnianie informacji 
oPolsce. 
Rozgłośnia miała zasięg
15 kilometrów, aponieważ kwestia tak zwanych radios
libres, czyli niezależnych rozgłośni radiowych, nie
była jeszcze uregulowana (walczył oto między innymi prezydent
François Mitterrand), początkowo działała ona przy lokalnym
Radiu Montmartre[271]. Szybko okazało się,
że funkcjonowanie na zasadzie zależności od innego ośrodka nie
jest wygodne. Do przeprowadzki izainstalowania się winnym lokalu
potrzebne były jednak  spore środki finansowe. Wzwiązku ztym
ukonstytuował się Komitet Poparcia dla Radia Solidarność, który
miał za zadanie zbierać pieniądze oraz interweniować uodpowiednich
władz, które mogłyby ułatwić jego działalność. Pierwszym
sygnatariuszem apelu ułożonego przez Komitet Poparcia był Komitet
Koordynacyjny, oprócz niego znaleźli się tam zarówno związkowcy
– jak Chérèque, intelektualiści – Foucault, Raymond Aron,
Thibaud, Touraine, artyści – Montand iSignoret, przedstawiciel
emigracji – Georges (Jerzy) Mond, czy Nathalie Bolgert zSolidarité
France-Pologne[272].
Komitet Koordynacyjny wmarcu
wystosował wtej sprawie list do Ministerstwa Komunikacji 
zprośbą, aby Radio Solidarność uzyskało pozwolenie na samodzielną
działalność[273], co nie było wówczas ani
proste, ani oczywiste, nie istniały bowiem prywatne, niezależne stacje
radiowe. 
W czerwcu Radio mogło przenieść
się do nowego lokalu[274]. Zczasem
zaczęto nadawać przez 24 godziny na dobę, atematy poruszane na
antenie zaczęły ewoluować. Organizowano debaty, audycje na temat
religii, muzyki, kultury, różnych zakątków świata. Trzonem jednak
pozostawały audycje na temat Polski – świadectwa, przegląd prasy,
przegląd wydarzeń zostatniego tygodnia, analizy polityczne na temat
sytuacji wpaństwach komunistycznych oraz sprawozdania zfrancuskiej
solidarności[275]. Audycje przygotowywano 
zmyślą oorganizacjach, które walczą oprawa człowieka, podejmują
się międzykulturowego dialogu lub pomagają państwom walczącym 
zsystemem komunistycznym. Środki na finansowanie pozyskiwano poprzez
odsprzedawanie swoich audycji, organizowanie debat, konferencji
ikoncertów[276], korzystano również 
zsubwencji ministerialnych[277].
Krzysztof Jussac był zresztą
członkiem Komitetu zramienia CFDT, utrzymywał się więc ciągły
przepływ informacji między dwiema grupami. Na antenie radia gościł
często Jacek Kaczmarski, który dawał małe koncerty, „Biuletyn
Informacyjny” Komitetu zaś był źródłem wiadomości na temat
Polski, podobnie jak „Kontakt” Mirosława Chojeckiego. Na
tym polu Radio współpracowało zresztą zinną rozgłośnią
– sekcją paryską Radia Wolna Europa, którą prowadził Maciej
Morawski[278]. Radio istniało do około 1987
roku. 
Warto poświęcić chwilę uwagi
także polskiej sekcji Radio France Internationale, której dyrektorem
był wówczas Leszek Talko. 17 grudnia 1981 roku wwyniku decyzji
na najwyższym szczeblu państwowym przywrócono audycje na falach
krótkich skierowane do kraju[279]. Głównymi
pracownikami stacji byli: Kazimierz Piekarec, Piotr Moszyński,
Sylwia Gibs, Jerzy Sowinski, Piotr Kamiński, Piotr Rosochowicz,
Stefan Rieger, Maria Wiernikowska, Anna Rzeczycka-Piekarec. Wszyscy
oni przygotowywali reportaże zmanifestacji, przeprowadzali
rozmowy zczłonkami Komitetu Koordynacyjnego, który przekazywał
Radiu dodatkowe informacje[280]. Audycje
nie trwały długo. Były to wzasadzie dwa serwisy informacyjne,
które zajmowały na początku pół godziny: 10 minut rano i20 minut
wieczorem. Okazało się jednak, że to wystarczyło, aby przyciągnąć
uwagę polskiej telewizji, która określiła polską sekcję RFI jako
centrum szerzenia zachodniej ideologii. Ukuto nawet nazwę „Radio
Fałszywych Informacji”. Dla polskiej sekcji było to właściwie
sukcesem, pokazywało bowiem, że audycje docierają do kraju,
są słuchane ico więcej – wpewien sposób oddziałują. Nie
tylko zresztą na obóz rządzący, ale ina opozycję, która wielu
informacji niedostępnych oficjalnie dowiadywała się właśnie 
zfrancusko-polskiego radia[281].
W związku zniewielką ilością
czasu przeznaczonego dla audycji emitowanych wkierunku Polski Sektor
Informacji CFDT wraz Komitetem Koordynacyjnym wystosował pismo,
najpierw do dyrektora generalnego RFI, potem do ministra komunikacji
Georges’a Fillouda, zprośbą owydłużenie tych audycji. Komitet ze
swojej strony prosił omożliwość stałego wypowiadania się na jego
falach[282]. Ta kwestia była prawdopodobnie
poruszona również na spotkaniu zCheyssonem, ale na spotkaniu Komitetu
zprzedstawicielem francuskiego MSZ wmaju 1982 roku okazało się, że
finansowo jest to niemożliwe. Zczasem jednak audycje wydłużyły się
do 2 godzin i15 minut wciągu dnia[283].





6. Przyjęcie
byłych internowanych
Ponieważ jest to szerszy
problem, wktóry włączyło się wiele instytucji iorganizacji,
warto omówić go osobno. Wmarcu 1982 roku generał Jaruzelski
igenerał Kiszczak zainicjowali wramach MSW akcję wydawania
paszportów. Była to strategia, która miała na celu pozbycie
się zkraju części działaczy. Wprzemówieniu sejmowym 
wstyczniu 1982 roku Jaruzelski stwierdził otwarcie, że rząd nie
będzie stawiał przeszkód osobom, które chcą wyjechać. Wiele
osób dostawało ofertę wyjazdu, jeszcze będąc wwięzieniu. Po
zwolnieniu przekonywano ich do wyjazdu różnymi metodami: szykanami,
groźbami lub szantażem. Wydawano paszporty zprawem jednokrotnego
przekroczenia granicy, czyli bez powrotu[284]. 
Wten sposób chciano doprowadzić do osłabienia związku. Dobrowolny
wyjazd eliminował aktywnego działacza zkraju, aponadto czynił go
niejako dezerterem woczach sympatyków związku ijego szeregowych
członków[285].
Każdy przypadek był inny, aproblem
emigracji solidarnościowej byłych internowanych nie został jeszcze 
wpełni zbadany. Ponieważ Francja ogłosiła, że jest gotowa przyjąć
Polaków[286], zarówno prasa francuska,
jak iemigracyjna próbowała przygotować opinię publiczną na ich
przyjazd. 
W maju 1982 roku „Nasza Rodzina”,
wydawana przez księży pallotynów, pisała zżyczliwością, ale 
izobawami:
„Nowi emigranci znaleźli się
wśród nas. Tak określamy dużą liczbę młodych ludzi, których stan
wojenny wPolsce zaskoczył na obczyźnie. Określamy ich mianem nowych
emigrantów, chociaż oni sami tę nazwę odrzucają. [...]
Gdy obserwujemy ich działalność,
zwłaszcza na terenie powstałych tu wielu komitetów solidarnościowych,
dostrzegamy uderzającą analogię do aktywności uchodźców polskich,
szczególnie wokresie Wielkiej Emigracji. Bogatsi otamto doświadczenie,
lękamy się, by nie doznali klęsk, jakie były udziałem ich
poprzedników 150 lat temu. Ato może nastąpić, gdy na jakiś czas
oddala się nadzieja na powrót do kraju, natomiast wkraju osiedlenia
ogólna sympatia iidąca ztym pomoc wsposób naturalny maleje. Istnieje
wówczas ryzyko, że uchodźca wykorzeniony zgleby ojczystej, ajeszcze
nie wrośnięty wcudzą, powoli zacznie się przedzierzgać wbiernego
cierpiętnika, którego czas unosi bezwolnie wnieznane jutro. Siłą
rzeczy przestaje on też brać czynny udział wsłużbie narodowi.

Sprawa nowych emigrantów jest naszą
wspólną sprawą. Winni się spotkać znaszym wsparciem na każdym
odcinku ich trudnego życia. Awięc należy im pomóc wadaptacji 
wobcym kraju [...]. 
Dalsza sprawa to podtrzymywanie ich
świadomości, że gdy zostają na emigracji, mają do spełnienia pewną
misję. Między innymi taką, jak podtrzymanie irozwój instytucji,
które są nieodzowne wznaczeniu obecności naszej kultury wkulturze
ogólnoludzkiej”[287].
Choć słowa te traktują 
oemigracji solidarnościowej ogólnie – awięc oKomitecie również,
napisano je wmomencie, kiedy jeszcze nie przyjechały osoby zwolnione 
zinternowania. Ponieważ jednak wiedziano już wcześniej otych planach,
można uznać, że starano się przygotować czytelników na kolejnych
emigrantów. Gdy wlipcu isierpniu internowani zaczęli pojawiać się we
Francji, „Libération” szeroko pisała oposzczególnych przypadkach.

Ryszard Bydłoń, członek
„Solidarności” zregionu jeleniogórskiego, internowany wKamiennej
Górze, zaraz po wypuszczeniu wmarcu 1982 wrócił na krótko do
pracy. Bardzo szybko został zwolniony, zaczęły się również wezwania
na milicję, gdzie sugerowano mu wyjazd zkraju. Pojawiły się także
groźby, że jeżeli tego nie zrobi, jego wyrok, który wynosił 3,5
roku, zostanie zamieniony na 5 lat, aon wróci zpowrotem do ośrodka
internowania[288].
Stanisław Kudlicki 
z„Solidarności Rolników” zregionu poznańskiego, internowany 
wIławie, zdecydował się na wyjazd zPolski po tym, jak zaczęło
dochodzić do aresztowań jego znajomych iwspółpracowników
(również ze związku), którzy kontaktowali się znim po jego
uwolnieniu[289].
Największa fala emigracji do Francji
miała miejsce wdrugiej połowie 1982 roku. Trudno powiedzieć,
która instytucja zainicjowała przyjmowanie byłych internowanych
we Francji. Kontakt wtej sprawie nawiązały: Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych[290], Solidarité France-Pologne,
CFDT, Komitet Koordynacyjny, Komitet Wsparcia Polaków we Francji,
France Terre d’Asile. Robocze spotkanie odbyło się piątek 23 lipca
1982 roku. Poruszono na nim następujące problemy: 
1. Wybór statusu, jaki  można we
Francji nadać uchodźcom: uchodźcy polityczni (pewniejsze, jeśli chce
się zostać we Francji), uchodźcy normalni (zarządzenia przyjęte 
zmyślą oPolakach, trudno opomoc finansową, ponieważ Ministerstwo
Solidarności nie ma pieniędzy, lub wiza na rok zwolnym wyborem
później – albo status uchodźcy politycznego, albo karta pobytu,
normalna dla imigrantów). 
2. Praca iproblem przerzucenia
byłych internowanych przez Francję do innego kraju.
Na spotkaniu poinformowano,
że 15 lipca ambasada Francji (chyba wPolsce) zarejestrowała 318
wniosków. Wstępna zgoda została udzielona dla 95 osób, 20 wniosków
odrzucono. Problemem jednak były możliwości przyjęcia (niekorzystna
sytuacja finansowa – bezrobocie, kryzys gospodarczy). Przybysze mieli
być przyjmowani wmałych grupkach, aby ułatwić zadanie organizacji
France Terre d’Asile. Zaznaczono jako ważne, że wiza wjazdowa
jest przeznaczona dla całej rodziny, co dawało średnio 3 lub 4
osoby. 
Według przewidywań od lipca do
końca 1982 roku do Francji miało przybyć około 1000 osób. Do
połowy października przybyło 300. Następnie – od listopada
1982 roku do grudnia 1983 – France Terre d’Asile nawiązała
kontakt z950 rodzinami: 60% osób miało między 30 a40 lat, 30%
między 20 i30, a10% więcej niż 40. Większość stanowili więc
ludzie wsile wieku, stosunkowo młodzi, prawdopodobnie zkilkuletnimi
dziećmi. W1984 roku wośrodkach dłuższego pobytu przebywało
28 osób, ale przygotowywano miejsce, aby przyjąć kolejne 20
rodzin[291]. Nie
wiadomo, czy wszystkie te rodziny, zktórymi skontaktowała się France
Terre d’Asile, przybyły do Francji. Możliwe, że tylko rozważały
taki kierunek emigracji, ostatecznie jednak udały się gdzie indziej,
lub wogóle nie wyjechały. Amoże Francja okazała się dla nich
przystankiem na drodze do innego kraju. 
France Terre d’Asile przyjmowała
ich wośrodkach opieki dla uchodźców pod Paryżem wCréteil iwSt. Etienne oraz winnych domach rozsianych po całej Francji. Polacy
mieli tam zapewniony pobyt od 4 do 6 miesięcy (co zostało zresztą
ustalone na spotkaniu zministerstwem). Wczasie pobytu dorośli
podejmowali intensywny kurs języka francuskiego, adzieci chodziły do
francuskich szkół. Ci, którzy zdecydowali się na kartę uchodźcy
politycznego, mieli prawo pobytu, pracy, atakże, po rejestracji 
wagencji dla bezrobotnych, prawo do zasiłku dla bezrobotnych, dodatków
rodzinnych oraz ubezpieczenia społecznego.
Przyjmujące ośrodki pomagały
wznalezieniu zatrudnienia idalszego zakwaterowania. Osoby,
które nie zdecydowały się skorzystać zprawa azylu, również
miały prawo do pracy ipobytu, ale nie przysługiwały im inne
świadczenia. Komitet Koordynacyjny udzielał skromnej jednorazowej
zapomogi wwysokości 200 franków na osobę dorosłą i100 na jedno
dziecko[292]. Komitet Pomocy Polakom we Francji
przy pomocy Komitetu „Solidarności” wydał nawet „Przewodnik
uchodźcy”, gdzie wyjaśniano kwestie statusu uchodźcy, formalne zasady
przyznawania zasiłków, zamieszczono przydatne adresy, między innymi
Centrów Doradców dla Emigrantów. Finansowo internowanych wspierało
także Stowarzyszenie Solidarité France-Pologne. 
Należałoby wtym miejscu
przedstawić Komitet Pomocy Polakom. Powstał on 15 grudnia 1981 roku,
aby wspierać moralnie ifinansowo tych Polaków, których stan wojenny
zastał we Francji. Jego przewodniczącym został Jerzy Mond, sekretarz
Towarzystwa Historyczno-Literackiego, przewodniczącym honorowym był
Maurice Schumann zAkademii Francuskiej, zastępcą Barbara Houdin ze
Wspólnoty Polsko-Francuskiej, natomiast członkami byli między innymi
córka Monda – Aleksandra Kwiatkowska-Viatteau, Grażyna Pomian 
iks. Eugeniusz Plater-Syberg[293].
Pod koniec roku zostało otwarte
biuro, gdzie członkowie Komitetu pełnili dyżury. Można było
się tam zgłaszać wnagłych przypadkach, gdy potrzebowano
pomocy wznalezieniu zakwaterowania, szukano finansowego
wsparcia, potrzebowano lekcji francuskiego lub innego rodzaju
porad[294]. Wkrótce akcja ta bardzo się
rozwinęła. Polakom pomagano szukać pracy, kierowano na staże,
udzielano porad prawnych, przygotowywano specjalne poradniki iniezwykle
duży nacisk położono na darmowe nauczanie języka francuskiego,
zktórego korzystało wiele osób. Mocno rozwinięto również pomoc
dla studentów, którym zaczęto przyznawać stypendia, załatwiać
miejsca wakademikach, szukać drobnych prac ipomagać wsprawach
administracyjnych na uczelniach. Wyszukiwano również rodziny, które
mogłyby takich studentów przyjąć usiebie wdomu, ipomagano zapewnić
im opiekę zdrowotną[295].
Przed pojawieniem się grupy byłych
internowanych zaczęto nawiązywać współpracę wsprawie ich przyjęcia
zinnymi organizacjami. Komitet Pomocy nawiązał współpracę 
zSolidarité France-Pologne[296], Secours
Catholique, France Terre d’Asile, Fondation de France, Ministerstwem
Spraw Wewnętrznych oraz Ministerstwem Edukacji Narodowej. Komitet
Pomocy miał nadal zajmować się organizacją lekcji francuskiego,
wyszukiwaniem pracy imieszkań, oczym starał się informować
członków Komitetu Koordynacyjnego „Solidarności”. Paryskie biuro
„Solidarności” traktowano jak partnera iorganizm zajmujący
się, na równi zKomitetem Pomocy, koordynacją spraw przybyłych
Polaków[297].
Janusz Deryng ze Wspólnoty
Polsko-Francuskiej tak pisał do Barbary Hedoin:
„Zdaję sobie sprawę, że 
wzwiązku zprzybyciem do obozu wCréteil fali «wysiedleńców»
Solidarności powstał nowy aspekt dla działalności Komitetu, którym
się zajmujesz. 
Tutaj do akcji kontaktowej 
wtej sprawie (fundusze, zatrudnienie) został wydelegowany Ed. Kozik
[...]. Zostały więc ogłoszone apele wmiejscowej prasie [...]. Wtejże
samej sprawie miałem też wizytę Sł. Czarlewskiego ze Solidarności,
któremu przedstawiłem możliwości, azwłaszcza trudności wrejonie
Północy, ze względu na silne bezrobocie, spowodowane kryzysem basenu
węglowego oraz przemysłu tekstylnego istalowego. Niemniej udało się
przecież pracą dla całego szeregu «zaskoczonych» już wpierwszych
tygodniach po 13-tym grudnia. [...]
Problem «wysiedlonych» jest
dla nas ciężką sprawą. Na pewno czytałaś List zBiałołęki
opublikowany wczerwcowym no Kultury otych, co ulegają presjom, godząc
się na kapitulację idezercję. Czytając (b. dobry wLiberation)
lub słuchając nprz. wBBC wywiadów zwysiedleńcami jest rzeczą
oczywistą, że władze PRL selekcjonują ludzi bliskich załamania,
apoza tym zachodzi obawa, że będą nasyłali jeśli nie agentów, to
różnego rodzaju cwaniaków, którzy swym zachowaniem, by dezawuowali
postawę moralną członków Solidarności. Przestrzega zresztą otym
sama Solidarność (rozmowa ze Sł. Czarlewskim).
Z głosów zamieszczonych m.in. 
wparyskim tyg. Solidarność wynika, że wysiedleńcy przebywający 
wCréteil mają różnego rodzaju pretensje oto, że mało kto nimi się
interesuje. Niezależnie od w.w. uwag nie możemy tymi ludźmi się nie
interesować. 
Dobrze by było więc zaapelować do
pewnych członków Wspólnoty posiadających odpowiednie doświadczenie
iznajomość przepisów – oraz sytuacji ekonomicznej Francji, aby
wygłosili wCréteil (czy wSt. Etienne) odpowiednie pogadanki, aby
wysiedleńcy zorientowali się wrzeczywistych warunkach życia wtym
kraju, możliwościach integracji, anie posądzali tych czy innych 
ozłą wolę”[298].
Widać więc, że do nowej fali
emigrantów odnoszono się zrezerwą. Grażyna Pomian wspomina, że
przyjezdni mieli bardzo różne oczekiwania. Część przyjechała
zcałym dobytkiem, aczęść nie zabrała nic, sądząc, że
wszystko dostaną na miejscu. Praktycznie nikt nie znał języka
francuskiego, wiele osób pochodziło zmałych miejscowości,
więc trudno było im się odnaleźć wobcym kraju. Elżbieta
Cieślar pisała jednak, że byli to działacze ze szczebla komisji
zakładowych iprezydiów zarządów regionów oraz delegaci na IZjazd
„Solidarności”[299].
Część przybyłych do Francji
17 lipca wCréteil utworzyła Komitet Założycielski Stowarzyszenia
Byłych Internowanych Grudzień 1981 „Solidarność”. Członkami
Komitetu miały być wedle dokumentów archiwalnych 32 osoby, natomiast
wzarządzie znaleźli się: Adam Gajewski – były członek Zarządu
Małopolska wKrakowie, Stanisław Kudlicki – członek Ogólnokrajowego
Komitetu Założycielskiego NSZZ RI, Stanisław Kaczmarczyk –
członek MKZ wBytomiu. Celem Komitetu było powołanie Stowarzyszenia
Internowanych oraz utworzenie punktu informacyjnego dla polskich
uchodźców politycznych we Francji iorganizowanie pomocy. 
W 1984 roku Służba Bezpieczeństwa
prowadziła śledztwo wsprawie Biura Koordynacyjnego wBrukseli. Jej
funkcjonariuszom udało się przesłuchać kilku świadków, którzy
dali świadectwo nie tylko krytyczne wobec procedury przyjmowania byłych
internowanych, ale ikonfliktów wKomitecie Koordynacyjnym.
Pierwszym przesłuchiwanym był
Ireneusz Paciej. Od sierpnia 1980 rozpoczął działalność
wNSZZ „Solidarność” wRegionie Śląsko-Dąbrowskim
wKatowicach. Początkowo pracował nieoficjalnie wRegionie jako
kolporter, rozprowadzając prasę regionalną po zakładach pracy. Od
grudnia 1980 roku zaczął dostawać za pracę wynagrodzenie. Był
też członkiem KPN-u, aw zarządzie jego Regionu była komórka
Komitetu Obrony Więzionych za Przekonania, która faktycznie skupiała
wszystkich członków KPN-u. Wczasie stanu wojennego Paciej wkwietniu
został internowany na dwa miesiące za przynależność do KPN.Podczas
pobytu wośrodku internowania wyraził gotowość opuszczenia kraju 
iwyjazdu na Zachód na pobyt stały. Wkwietniu 1983 roku po załatwieniu
formalności wyjechał wraz zżoną do Francji wcelu osiedlenia się
na stałe[300].
Kierunek wyjazdu był jego
dobrowolnym wyborem, nikt mu tego nie wskazywał inie sugerował. Nie
kontaktował się zżadnymi działaczami „Solidarności”. Po
przyjeździe do Paryża na lotnisku jego grupę odebrał Francuski
Czerwony Krzyż. Jak stwierdził – nie zainteresował się nimi nikt
zKomitetu Koordynacyjnego. Grupa liczyła około 15 osób izostała
skierowana przez Organizację Opieki nad Uchodźcami Politycznymi (OFPRA)
do ośrodka Centro Socio Cultur (C.S.C.) wLaon. Podczas dwutygodniowego
pobytu przed skierowaniem do ośrodka wLaon mieszkał wParyżu 
whotelu dla uchodźców politycznych. Słyszał od innych uchodźców,
że można dostać jednorazową zapomogę od Komitetu. Zgłosił się
do niego po pomoc finansową. Został zarejestrowany iwypłacono
mu bez żadnego pokwitowania 600 franków (po 300 dla niego ijego
żony). Jedynym dokumentem przy rejestracji był nakaz internowania,
więc, jak zauważył, osoba, która nie była internowana, nie mogła
takiej zapomogi dostać. 
Z rozmów zinnymi uchodźcami
wynikało, że wypłacane wBiurze (Komitecie) zapomogi nie były
kwitowane idochodziło na tym tle do nadużyć. Inni stwierdzali, że
fundusze na zapomogi pochodziły zBiura wBrukseli. Po wypłaceniu
zasiłku został poproszony do pokoju Seweryna Blumsztajna, który
przeprowadzał rozmowę zkażdym, kto pobierał zasiłek. Zapytał,
czy internowany przywiózł zPolski jakieś interesujące ich
materiały. Stwierdził, że nic ze sobą nie miał, aBlumsztajn
doprecyzował, oco mu chodziło. Podał Blumsztajnowi adres Krzysztofa
Gąsiorowskiego, który był zastępcą Leszka Moczulskiego do spraw
politycznych wKPN[301]. Miało się to
odnosić do ewentualnej pomocy materialnej dla Gąsiorowskiego ze strony
Komitetu. Paciej stwierdził, że Blumsztajn nie proponował mu wrozmowie
żadnej pomocy wznalezieniu pracy czy uzyskaniu mieszkania. Potem
nie miał już żadnej styczności zBiurem paryskim itamtejszymi
działaczami. WLaon przebywał do stycznia 1984 roku. Potem otrzymał
od merostwa Laon mieszkanie, wktórym mieszkał wraz zżoną do czasu
wyjazdu zFrancji. Podczas pobytu wośrodku, jak ipo jego opuszczeniu
nie uzyskał żadnej pomocy ani żadnego wsparcia ze strony Komitetu
Koordynacyjnego iwedług niego inni uchodźcy również takiego
wsparcia nie dostali. Jedynymi osobami, które interesowały się
ich losem, byli przedstawiciele przedwojennej emigracji ifrancuskich
organizacji charytatywnych. Emigracja „solidarnościowa” już na
stałe zamieszkała we Francji nie wykazała żadnego zainteresowania
uchodźcami zkraju.
Paciej poinformował
Służbę Bezpieczeństwa, że wlipcu 1983 roku zasiłek został
zlikwidowany, co tłumaczono faktem, że pieniądze są bardziej
potrzebne działaczom wkraju. Wgrudniu 1983 roku brał udział
w„demonstracji protestacyjnej” przed konsulatem polskim 
wParyżu. Brało wniej udział nie więcej niż 30 osób, głównie
emigrantów zokresu „solidarnościowego”. „Poza okrzykami 
itransparentami wyrażającymi pod adresem rządu PRL wsposób wulgarny
żądania uwolnienia więźniów politycznych, pluralizmu związkowego
itp. demonstracja przebiegała spokojnie, bez żadnego zainteresowania
ze strony obywateli francuskich. Nadmieniam, że manifestacja, wktórej
brałem udział, jak iinne odbywające się zróżnych okazji była
poprzedzona apelem do Polaków wydanym przez Biuro Koordynacyjne 
wParyżu”[302].
Ponieważ nie mógł znaleźć pracy,
12 kwietnia 1984 wrócił do kraju. Żona znalazła pracę sprzątaczki
izostała we Francji, ale również miała zamiar wrócić pod koniec
roku do Polski[303].  
Swoje zeznanie przedstawił również
Andrzej Zając, który był przewodniczącym Komisji Interwencyjnej
MKZ rejon Podbeskidzie wBielsku Białej oraz  członkiem Prezydium
Zarządu Regionu idelegatem na IZjazd NSZZ „S”.  12 grudnia o23.30
internowany do lutego 1982 wJastrzębiu-Szerokiej. vW czerwcu 1982 roku
razem zżoną wyjechał do Francji[304].
Na lotnisko, gdzie były już
inne rodziny, przyszli przedstawiciele Terre d’Asil. Przewieziono
ich do obozu dla uchodźców wCréteil, gdzie przebywali przez dwa
tygodnie. Ponieważ obóz był przejściowy, rozwieziono ich po innych
miejscowościach. Zając razem zżoną i12 innymi rodzinami trafili do
St. Etienne, gdzie przygotowywano ich do życia wtamtych warunkach,
głównie ucząc francuskiego. Zapewniono im wyżywienie izapomogę
100–200 franków. Kwota starczała na papierosy iznaczki. Po około
dwóch tygodniach napisał podanie do OFPRA, że nie chce mieć nic
wspólnego ze statusem uchodźcy politycznego ina własną rękę
wyjechał do Roubaix koło Lille. Zgodę na wyjazd dostał tylko
dlatego, że podpisał oświadczenie, że nie rości do OFPRA żadnych
pretensji. Ponieważ oświadczenie było wjęzyku francuskim, wcale nie
był pewny, co podpisał[305]. Przyczyną
wyjazdu był brak perspektyw wSt. Etienne, aKomitet
Solidarności z„Solidarnością” wRoubaix wyraził chęć
pomocy dwóm rodzinom działaczy „Solidarności” na wysokich
szczeblach[306].
Zając szczególnie krytycznie
wyrażał się ostowarzyszeniu byłych internowanych działaczy
„Solidarności”. Określił je jako „prywatną” instytucję
mecenasa Kudlickiego, który dostał dwukrotnie 10 tysięcy franków
od Komitetu Koordynacyjnego ipowinien te pieniądze rozdzielać
wszystkim internowanym, arozdzielał tylko tym, którzy byli 
wstowarzyszeniu[307]. Uważał ponadto,  że
na czele jednego zBiur – paryskiego lub brukselskiego – powinien
stanąć ktoś, kto był jednym zprzywódców „Solidarności”,
uważał bowiem, że Komitet paryski to kontynuacja KOR-u inie ma tam
nikogo zrobotników[308].  Stwierdził też,
że KOR źle traktował jego region, być może więc to było przyczyną
braku sympatii ze strony Zająca[309]. Sam
Komitet miał być miejscem, gdzie dochodziło do ciągłych kłótni
opieniądze istanowiska. Szczególne tarcia występowały na linii
Kowalewski–Blumsztajn[310].
Zeznania złożone przed oficerami
Służby Bezpieczeństwa rzucają światło na Komitet, ale trudno dzisiaj
stwierdzić, na ile to była prawda, ana ile nieprzygotowanie do wyjazdu
izbyt wielkie oczekiwania wobec kraju przyjmującego. Należy podchodzić
do nich niezwykle ostrożnie przede wszystkim dlatego, że nie wiadomo
dokładnie, wjakich okolicznościach były one składane. Widoczne
jest na pewno ich rozgoryczenie, ale nie można przyjmować ich zeznań
za jedyną prawdę opobycie byłych internowanych. Prawdopodobnie
wzajemna niechęć iniezadowolenie zpobytu jest jednym zodcieni tego
problemu.
Być może ze względu na brak
zgody między byłymi internowanymi Komitet nie chciał znimi
utrzymywać kontaktów. Innym zagrożeniem było prawdopodobnie
podejrzenie, że przybyli do Francji zostali zwerbowani wcześniej
przez SB.Komitet, który opierał się wdużej mierze na zaufaniu
zbudowanym na wcześniejszej znajomości, nie mógł sobie pozwolić
na infiltrację.
Trudno ustalić, co działo się dalej
zbyłymi internowanymi. Według Elżbiety Cieślar nie zostali oni
ciepło przyjęci ani przez starą emigrację, ani przez zatrzymanych
we Francji przez stan wojenny członków „Solidarności”. Francuzi
powoli przestawali się interesować „Solidarnością”, stąd nie
ma informacji wtamtejszej prasie, jak dalej wyglądało przyjmowanie
Polaków ido kiedy faktycznie trwało. Byli internowani sami również
nie szukali możliwości działania irozpłynęli się wmasie
obcokrajowców we Francji. 
Ciekawego podsumowania tej sytuacji
dokonał Mirosław Chojecki:
„Ta emigracja solidarnościowa
jest emigracją zupełnie inną – [...] najgorszą ztych wszystkich,
ale powiedziałem: zupełnie inną. Nasza emigracja solidarnościowa
wykorzystywała, wznakomitej większości, sytuację wPolsce, aby
się ztego kraju wyrwać. To jest jasne ijakoś to rozumiem. Tylko,
że oni przez cały czas mają na ustach słowo «Solidarność»,
atej «Solidarności» nigdy wsercu nie mieli. To przywiązanie do
hasła «Solidarność» manifestuje się długimi, nocnymi Polaków
rozmowami przy butelce wina, lecz już pójście na demonstrację
nie wchodzi wgrę. Taki jest obraz naszej, bo także imojej,
emigracji”[311].
Dodał także, że nowa emigracja
nie weszła wstruktury polityczne istniejące na Zachodzie, ponieważ
minęło jeszcze za mało czasu, aten jest potrzebny do tego,
aby mieć stałą pracę, mieszkanie, opanować język, coś sobą
reprezentować[312]. Chojecki niewątpliwie
mówił osobie iczłonkach Komitetu, ale gdyby zastanowić się
nad tym, co mogło się stać zbyłymi internowanymi idlaczego byli
oni bardziej widoczni, słowa Chojeckiego są odpowiedzią. Trzeba by
również zadać pytanie: czy przybyli do Francji ludzie, zktórych
część prawdopodobnie doświadczyła wPolsce represji, mieli ochotę
się wjakikolwiek sposób angażować? Być może emigracja była dla
nich również synonimem innego życia, winnym świecie. Być może
duże znaczenie miał dla nich aspekt ekonomiczny wyjazdu. Mimo centrów
przyjmowania uchodźców wydaje się, że było to wychodźstwo bardzo
indywidualne, które nie dążyło do tworzenia własnych emigracyjnych
struktur. Komitet Koordynacyjny był tu zjednej strony wyjątkiem, azdrugiej jednak itak drogi jego członków wkońcu się rozeszły.
Problem przyjmowania nowej fali
wychodźców dotyka więc jeszcze jednego problemu, amianowicie
relacji między poszczególnymi grupami emigrantów. Naprzeciwko
niejednorodnej iskłóconej nowej emigracji stała ta stara, powojenna,
wywodząca się zróżnych nurtów. Wbrew temu, co głoszono 
wPolsce, ich wzajemna współpraca była według Chojeckiego bardzo
dobra[313]. Pokazują to zresztą inicjatywy
podejmowane na rzecz przyjęcia byłych internowanych, gdzie obecne były
osoby skupione wokół Biblioteki Polskiej iWspólnoty Polsko-Francuskiej
oraz osoby wywodzące się emigracji pomarcowej.  
Niniejszy rozdział nie miał
być katalogiem wszystkich wspólnych przedsięwzięć ina pewno
wiele aspektów działalności można by było jeszcze dodać. Wybrane
zostały natomiast te najbardziej emblematyczne. Współpracę zróżnymi
organizacjami iugrupowaniami we Francji ujęto szerzej, aby pokazać,
jak wiele kontaktów miał Komitet oraz jak jego funkcjonowanie łączyło
się zinnymi strukturami. Daje to obraz biura, które choć związane
głównie ze związkami zawodowymi, nie zamykało się na organizacje
humanitarne iemigracyjne. Wjego działaniach, jak wsoczewce, skupiają
się francuskie nastroje izainteresowanie Polską. Wtedy, gdy dochodziło
do ważnych wydarzeń za żelazną kurtyną, pojawiał się Komitet –
czy to wprasie związkowej, czy zwykłej, czy na ulicach Paryża.
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